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P BZEGACZOM IE UDA SIĘ 
zaskoczyć znienacka narody .•.. 

MOSKWA, 2'7.8 WSZEOHZWIĄZ KOWA KONFERENCJA ZWOLEN - I nej prasie lburiuarz;yjnej prasę n­
SIKÓW POKOJU, KTÓRA OBRADOWAŁA W MOSKWIE W DN. 25, dzi.ecką or~ prasę krajów demokra. 
26 i 27 SIERPNIA ZAKOŃCZYŁA SWE PRACE. W SOBOTĘ ODBYŁO' en ludowej, służącą sprawie postę-
SIĘ KOŃCOWE POSIEDZENIE. . pu i pokolju. 

Wl' bra.11Q jednom.YŚlnie Idlkudzie" żna prowadzić wojnę jedynie przy l\'~~wjąc o łańcuchu Iclęsk," j~e 
lIięciu GS'obo>wy stały radziecki kooni pomocy "naciśnięcia. guziczka w ponIósł .mięWzYJl.a;rod?,wy kaI;'a.'ta.lWm 
tet Obrony Poko.ju, w 'którego skład swych gabi!netaoh". Prolf. Bemal a przede wszystkim lm~ria.l17m1 Sta. 
wEszli wybitni dzia,ła~ radzieckiego przypomina, że Niemcy hitIerows'kie nów ZjednOC'Wnyc:~ ~fiasko, p~nu 
g'po'łoozeństwa - uczeni, pisarze, ar zostały rozgromwne nie przez lot- Ma11ShaUa, z.ałam.aroe s~~ planow ~­
tyści, !przedstawiciele klasy robotni- nictwo aillglo-amerykańskie lecz dzię yerwlistycz,nych w A.7;jil, W7m1aga.J~" 
czej j chłopstwą.. ki zw~ięstwu anni ~'OOk.i~j. re sję sprzec7lllości w oIb~ impena 

Uez.estmoy kconferenoji uoh.waIDi Nauka w ręku kapitału _ powl.,- listyC'mym itd.) Z~ki pmlkre­
tekst o'l:ędzia do stałego komitetu d~ał prof. Bernal _ skaz.:.1ru:* jest śla, że prasie buriu~yjnej bard~? 
Swiatowego KGngresu Obrońców P6 na upadek i służy jedynie dziełu trudxw wsmstko to "wytl~c~yc . 
• ,oju i d 'o wszyst~ch uczesJtnikó~ zniszczenia. Nauka w ręku państwa. PI~ym. lud~oo.n' Pr~agaJldz<i.~ ~ 
ruchu obrony pokOJU na całym śWle soojae&tyeznego _ służy postępOowi pra.!>"'lt'J lmperialiS'tY()ZJleJ - !DQWl 

oia. Następnie uczestnicy konferen- t.wórczej pracy i dziełu pokoju Śowia Zasławski uie udało się ()/S2~ka:ć ma'" 
cji uchwalili wśród ogólnego entlUz- towego. ludowych w krajAch ~Pfta.ll&tycz-

musa Stalina.. SŁAWSKI, omawia rolę Pl'asy w Imperialist6m nie ~da SIę ~!~-Ilezyc 
jazmu lisi PIl'Witalny do Gen.eralisi :Wany publicysta radziecki ZA" I nych i posurruć ich p~lwko ZSR~ 

Na. tym W~~~'l:ko,? Konfe- walce o ~kój. ~rzeciws~wia on za, zni~ka, n.a.rO'dy l pchnąc ;je do 
ren(}Ja· Zwolennikow PokOJU w MG- pnedaiDe,) bnpena.li'limoW'i i obłud- wO'Juy. 
skwie zakończyła. swe prace. 

od~YłOkS~i :~~k:!~~ Marsz na Kanton 
parku kultury im. Gorkiego wiec z 
udziałem delegatów i wie.lotysięcz- - _.- . ' tll"'h 
nY<:b rzesz ludności, Olbrzymi ~tr WOIS" wqzwo enczq~ 
o~I'~llY na l!1'2!e~o 25 tys. nueJsc LONDYN 27 8 _ Według infor-f północnym zachodzie wojska Iudo.. 
Ule mogł pomlescIC 2.gTcnna.d.zoatyoh -. '.... kr ł d Lanczou w odległo 
tłumów Po przemówieniach uohwa macJl agenCji Reutera z Hong-Kon- we w oC:ZS'y? -. . 
tOno ~lucję WyrażaJącą mezłOllD- .gu, jedyni-e resztki dwóch grup ar- ści. 2'~!e(b.V"P. kilk,u ~ 04 g~anlcy 
rut, wolę ubro~y pokoju. mti kuomintangowskiej, nękane Tybetu. Porażka wOJ~k kuon:mtan-

MOSKWA, 27.8. W trzecim dDiJu prze~ tysiąc.e polWStańców, stJooją. 0- .g?wskich ~':lmaczoJ?-~ Jest m. JlIl. tra 
obrad Wszechzwiąz.kowej Konferen becrue porruędzy Kantonem, a Jed- klem brom l amumcJi. . 
cdi Zwolenników Pokoju w Moskwie nym ze skrzydeł nacierającej na po- Dziermik "Ta-:Kung-Pao" ~er-
członek delegacji augiels'kiej, Prof.! łudnrle chińskiej armili wyzwoleń- ~ że .St;any ZJ.edn~one zal~rza 
Bernal, wys.tępując w imieniu Swia czej. Ją P;l-zeJąc ~ozę Jako "częsc ob­
towej Federacji PraOOlWDlików Na.uki WojSkom generała Liu-Po-Czenga szarow Pacyfiku, okupo'wanych 
dał wyraz pragnieniom zdecydqwa." przeciwstawlia się podobno zaledwie ~p~rz~e;;,;.z~U;,;S;:.:A~'..;'. _________ _ 
nej wa.lki o pOkój, ooywiającym naj" 20 tys. żołnierzy kuomintangow­
lepszych !ud7li nauki w krajach ka.- skich. Woj'ska generała Czen-yi, po­
pita.listycz,nych. suwające się w kierunku portu 

Zmniejszenie budżetu 
lotnictwa USA 

p sk~ od te 

Kraksa.? - Nie. Punkt odżywczy. - Apetyty kolarrom dopisu~ 

Kolejność indywidualna V etap u 
w V etapie, kOlejność przybywa_ (Polska) - 5:33:04 i Siemińsld 16 -

jąeych na metę kolarzy była nastę- 5:33:19. 
pująca: 

Czas PO PIĘCIU ,ETAPACH 
5:29:33 W Wasyfikacji indYWidualnej ~ 
5:29:34 pięciu etapach w dalszym ciągu pro 
5:29:34 wadzi NICULESCU (Rumun;a.) -
5:29:36 26:51:16 

2) LocateUi (Włochy» 26:52:05 
5:29:36 3) Sandru (Rumun1a) 26:54:35 
5:29:3'7 4) Spalam (Włochy) 26:55:51 
5:29:38 5) Wójcik (Polska) 2'7:03:Oł 
5:2.9:39 

l) Niculescu (Rumunia) 
2) Ammentorp (Da.nia..) 
3) Olsen (Dania) 
4) Spala=i (Włochy) 
5) ClM'k (Anglia.) 
6) Alb, (Francja) 
7) Riegert (Francja) 
8) Loca.telli (Włocby) 5:29:41 Dalsz.e miejsca z Polaków zajęli: 

'7 - Nowoczelt, 9 - Wrzesiński, 21 
lO) Wrzesiński (polska) 5:33:02 _ Wyglenda, 24 - Rzeżnicki, 25 -

9) Sandru (Rumunia) 

11) Norhadian (Rumunia) 5:33:03 I Napiera[a, - 27 - S.el ·ński. 3U­
Dalsze miejsca zajęli: 13 Rzeżnicki Motyka" 39 - Sałyga, 40 - Kap:a.k. 

Wyniki drużynowe V etapu 
RUMUNIA 
DANIA 
WŁOCHY 
FRANCJA 
ANGLIA 
POLSKA 

KLASYFIKACJA DRUZYNOWA 
PO V ETAPACH 

RUMUNIA 
WŁOCHY 
POLSKA Mówiąc o prz.estępczyoh pla.na.ch Amoy nie napotykają oporu. Na 

imperiaHstów, prof. Bernal stWier-

,dził że mylą się (lni, sądząc, że mo" Trzy-pierwsze w POIS[E 
--.» _ Maszyna do I brygady najwyższej iakości 

WASZYNGTON, 28. 8. Senat CZECHOSŁOWACJA 
49 głosami przeciwko 9 zreduko- FRANCJA 
wał o 800 milionów dolarów u- SZWAJCARIA 

16:32:1'7 
16:32:24 
16:32:4'7 
16:35:25 
16:36:55 
16:39:11 
16:39:34 DANIA 

ANGLIA 
FRANCJA 
CZECHOSŁOWACJA 
FINLANDIA 
POLONIA FRANC. 
SZWAJCARIA 

80:56:09 
80:58:40 
81:07:58 
81:29:38 
81:31:09 
81:38:58 
83:10:43 
83:40:56 
85:26:31 
89:32:03 • . stanęły do konkursu 

myśli _ ? przemyśle bawełnianym ogólno-

l · krajowy konkurs brygad najwyż-
Patl'z 6 szej jakości. Zwycięzcą k·onkursu 

str. zostanie ten zespół, który w ciągu 

26.@00 
zabitych i rannych 
PARYŻ, 27.8. Radio Wolnej Grecji 

w komunikaoie na(lzelneg(l do-wódz­
twa greckiej a.rmii demokratyczne~ 
pudaje sf,/)czegóły cs·tatnich działań 
wojennych. W ciągu dni 24, 25 i 26 
~i{)TllJlJia s.traty wojslk rządu ateń" 
\)kiego, o.pcrujących w rejo,nie Gram 
mus wyntllsly S-.145 mbitych, ran­
nych i jeńców. Łąc~nie ze stratam: 
i}oiJrlesionym; prz~ mO!Ila.rehistów 
w rejQnie Vitsoi armia ateńska stn· 
cHa w ciągu ostatnich walk pl""'LeS'Łło 
26 tys. ludzi 

dwóch miesięcy osiągnie najwyż­
szy procent produk.cji extra-pri­
my i primy oraz wykona, wzglę-
dnie przekroczy swą bazę akordo­
wą· 

Każdy z 15 najlepszych w kra­
ju zespołów otrzyma tytuł "Zespo 
lu Najwyższej Jakości" i nagrodę 
pieniężną w wysokości 150 tys. zł. 

Pierwsze trzy zespoły zadekla­
I"Owaly już swój udział w konkur 
sie. Są to zespoły Wojciecha 
Balcerzaka, Natalii Wiśniewskiej 
i Reginy Łukomskiej z Państw. 
Zakładów Przern. Bawet nr 7 
w Łodzi. (zs) 

chwalone przez Izbę Reprezen- _P_O_L_O_N_IA __ F_R_AN __ C_U_S_K_A ___ _ 

tantów kredyty na lotnictwo WOj -\ (Szczegóły na str. 4) skowe. _____________ _ 

• a strzą ające zezn 
HI procesie "Cecqlii·· IprzYZ~ją si~ do udzlał~ w napadzie 

na IDłcszkarue Borysewlcza. 

BYDGOSZCZ, 2'7. 8. - Sąd wy-I nazwiska wybitniejszych działaczy Po zmaltretGwaniu Borysewiczów 
słuchał zeenań świadka Przewalskiej, lewicGwY,ch . w prasie pOdziemnej członkGV'lie "Cecylii" odwieźli ich 
b działaczki ZwiązkU Patriotów Pol AU:, bądz tez po prostu mGrdowano. do gestapo i tam oprawcy hiitIerQw-

. TaJe np., grupa "Ce~ylia" była oddzi.a scy torturow!!,li ich w dalszym clą. 
ski ch i wdowy po zamordowanym lem, ktoremu dowodztwo AI{ zIem· gu. W CIiIaSle "przef>luchiwania" w 
przez gestapo prezesie ZPP \V Wil- lo całkowite zlikwidowanie ZPP w gestapo, zeznan:a. Borysewiczów pro 
nie. Wilnie. tolwłował osltal"'.l;ony .Subortowicz. 

Dowództwo AK _ zeznaje ob. Wśród głębokiej ciszy na sali, 
Przewalslea _ prowadzHo zdradzic. świadek odczytała długą lisę za.mor_ 
cką akcję przeciwko ZPP. Działaczy dawanych człon!tów ZPP, którzy za 
Związku Patriotów PGIskich denun- dcnuncj,~wani zostali do .l!e.stapo 
cjowano bezpośre(lOJio do gestapo, prz~z ~ozn~ grupr AK. N!ł' lIscle tej 
dekonspirowano ich umiemczając znaJdUJe Się . m. 10. naz.wlska Bory-

W uznal\iach św.ia.dka Henryka 
Borowskiego, b. członka grupy "Ce­
cylia" znajduje się szczegółowy opis 

(Dalszy oiąg na silr. 2) 

• sewicza, Namysłowskiiego, Marii Ze- r--------------.. 
--------------------------------------------- romskiej, Konrella. Przewalska po_ 

Po piqtgDl etapie -
lochy drużynowo na • • 

ARATk LOCATELLI BARTl BOSI 

daje, że 170 członków ZPP zostało 
zamordowanych w wal're o wolność 
i demOkrację. 

Wstrząsające wraźenie wywołały 
zeznania wdowy po zamordowanym 
działaczu ZPP - BGrysewiczu. O­
piSując scenę maltretowania świad. 
!{l!, i jej męża. przez oddział "CecyIli", 
świadek wielokrotnie przerywa ze_ 
znania będąc bliska zemdlenia. Osob 
nicy, którzy napadli Da mieszkanie 
Borysewiczów pobili świadka do u­
traty przytomności, żądając wska.za 
ola adresów innych członków ZPP. 
Wskutek zadanych jej przez oddział 
,.Cecylii" tortur ob. Borysewiczowa 
częściowo straciła słuch t wzrok i 
zeznaje z wielką trudnością. 

Kto Z naszych czytelnik ów 

WYDRA ROWER? 
Ten, który odgadnie 
kolejność przybycia 
do Warszawy trzech 
pierwszych kolarzy ... 

(Szczeg6ly w numerze 
jutl'zejszym) 

Swiadek rozpmnaje oska.rżOnychl 
Milw1da i &u~ortowiczą. Os~rieni • ____________ ~ 



" polska po'litY'ka przedwrześniowa 
miała dwa ohEcza. Jedno z nich 

wykxzywione nienawiścią r.a'tchp.i:1 
;ne duchem niczym nie uzasadnione! 
"mccarsiwowości" zw,rócone prze 
ciw Wschodowi, przeciw Zwiazkowi 
Radzieckiemu; drugie - zwrócone 
ku Zachodowi naśladowało AnglIę 
w jej flircie z Hitlerem. 

• • 

po<l'skiego w Berlinie, Józefa. Lipskie I Gdańska do Rzeszy i autostradą, 
go, do min. spraw za-granicznycJ;! Rz:esza - Prusy W\łchoome Pl"2:ez. 
Becka z rozmowy przeprowadzonej POm01'2e. 
w owym czasie z Hitlerem. ' Generalny InSiJektorat Sił Zbroj-

( 

Charaikterys'tycznie jeslt tu ptted­
stawiona rola Becka.. Wobec tego, że 
rela ta coraz bardziej była rOll pozna 
w.ana prze2l społeczeń.5two, wobec 
tego, że w końcu mogła się stat nie 
bezp,eczna dlla tego, kto ją grał, 
Beck skłon~ się - ku żalowi pana 
von M()łtke - do ostrzejszego kuTsu. 

o naszych przYiaci6ł 

Wyższe uczelnie 
w kołchozach 

W k,olc.hoZle im. Stalina w Repu­
blice Baszkirskiej otwarto w bież. 
mie~; ącl1 wyższą uczelnię: Instytut 
Pedagcgiezny. W iT.stytU~ tym 
kształcić się będą kadry naurzycieI­
skie dla szkól WIejskich Ba.s~k:i!ri1. 

WYSTAWA KWIATÓW i OWOCOW 

O :iile w polityce - nazwijmy ją 
"zachodil:ią" Polska ówczesna 
skłonna była do dużych stosun!kowo 
ustępstw, o tyle w po11tyce "wsahod 
niej' r.ząd sanacyjny pszeciwstawiał 
się ,porozumieniu .z R<lsją, nawet w 
obliczu wyraźnego już nieJbe~ieczeń 
s twa, nawet po 'WY'Powiodzen'iu 
przez Niemcy pdlsko - niemiec~o , 
paktu o nieagresji (marzec 1939 T.)' 
w przededniu wy,buchu wojny. 

W tym czasie w Hpcu 19S9 1'. rząd 
polski - .zre&ZJtą ku cichemu za 

dowoleniu swych angil<l'-francuskich 
palltnerów - otwarcie oświadczył, 
"że nie potrzebuje i nie przyjmie 
pomocy ZSRR" w WYP~u agresji 
niemieckiej na Polskę. 

"Pc'l"us;zyłem kweSltir: Gdań- nych udawał, że się ocknął. Ocknęła 
ska, sugerując możlhv./lŚĆ za.- się również o'P1nia cał~go jw SJlołe­
WaJl"ciJa pr(ĄS,tego llkładu vol- czeństwa, IPTIZed którą nie moQ:na 
Slko - niemieckiego, Sltabillii.zu- jm było uadal ukrywać istotnego 
jąeeg-o sy/Iua.«ię WOlnego Mia. stanu ~czy. Beck wobec tego a:mu 
sta... (Kanclerz) wYSUnął tu- szony był :aro:bić gwałtowną rewoi.'tę. 
taj am.a.ną już PailllU m.imSJtro- Oto jak wyg'Jąd.a analIza tą syW-acji 
wi .koncepcję a.utostrady, połą w raporcie amabasadora niemieckie 
czonej z ko.leją. Szerokość ta go w Warszawie - v()n MoItkego. 
kiego pasa wynosiłaby - j:a.k "Zarzą.dz>OIny pobór ~ 
pcJwiedział - ze 30 m. Było- SItów (00') WSI m.zuje na. to. że 
by to pewnym novum, gdzie wzraSltaJą wPływy kół wojsko 
teehn!k.a byłaby na usługa~h wych w kier~wi)iclwle lJOls,kiej 
polityld. Powiedział, że me Wy poolity1kii zagranicznej. Wpraw· 
suwa tego (of'iCJa!lnie, pub1łcz cJzi,e pozyeja ministra. SJpTaIW 
nie - przyp. nasz), gdyż .jest zagranicznych zdaje się być 

Kurs ten zresztą, wobec konsek­
wetnie błędnej polityki w stosunku 
do ZSRR, wobec przeceniania sił wła 
snych i niedocemania sił wroga, nie 
wpłynął już na losy Polski. Kan­
f1i'kt, wobec rozpowsllechniou€jj zdiJ.·a 
dy :; 'błędnyciJ. !Założeń taktycZlnych, 
wolbec naprędce opracowanych pla­
nów Obronnych, wvbec ciągłego sm 
wiania na kawaleryjską szaI'i2lę i "po 
moc" alianIt6w za·c:hodnich, mógł się 
tylko zakończyć Męską. 

W Centr·alnym Parku Kultury l 
Odpoczynku w Moskwie otwaIlto 22 
bm. tradycyjną wystawę kwiatów :. 
owoców, wył!OdOiWanych pr~ez mie­
szkańców stolicy ZSRR. W wystawi1! 
biorą udział organizacje l towarzy­
stwa reprezentuJące przesz'ło 85 tys. 
amatorów hodOlltvcÓ'W. Wśród eks,po­
nartów znajdują się liczne now-e ga­
tur.ki kwiatów i owoców, ot'l-zym·ane • 
dzieki srWsowani·u metody miczun­
now5kiej. 

Polska w oczach sanacyj,nyctl po­
lity>.ków była m<lcars.twem, mogącym 
śmiało decydować o swym losie bez 
uciekania się .do pcxmocy "WTa·żej Ro­
sji Sowleclcielj". ,,Jesteśmy si1mi, 
zwarci i gotOiW'i ... " ,,Nie oddamy ani 
gueJ.ika od munduru ..... - 05Wlad­
cza~ Rydz Smigły wo'bec otwrartyoh 
juź żądań' niemiecJkic!h o Gdańsk i 
pas eksterytorialny !przez Pomo<!'rle. 

Nie m071na się dziJwlt nast.rojom 
części społeczeńSItwa, które uI.1egałv 
psycho.me płynącej od góry. Można 
natomiast i należy potępić z<kad:?liec 
kie stanoWJJSko rządu i sztabu, któ­
re były świadomie ślepe, jeślli szło 
o oblektywm.ą ocenę J\XlIlityki r.iemiec 
kiej i po];skiCih możliwości. 

A przecież nie było to takie trud­
ne. Niemcy bynajmniej nie ukry­
wali celów swe1 polityki. 

P lerwsilym wyraźnym ostrze!Że­
niem był Ans chluss. - Ale 

wtedy, w marcu 1938 r. rząd pdlJski 
ilapatrzony w Anglię mówił jesz,cz€ 
o przy1jaźni między narodami pol­
skim a niemieckian. WzaJemne wizy 
ty i. rewilr.yty dostojników l'!l.iąd()· 
wych, zapoczątkowane w roIru 19S5 
były właśnie .,w pełnym sezonie". 
Był już w Polsce Goeri.ng pr.z:ydmo· 
wany przez: samego prezydenta poJ. ~' 
"laniem w BiałO<W'ieży, był szef pol! 
cjl niemieckiej, przyjmowany przez 
gen. KOl1di!a.na·Zamorskiego, p11Zyjeż 
dżały delegacje niemieckich komba­
tantów pierwszej wojny światowej, 
goszczone przez Smlglego Rydrl.a. 
Przyje7.!diał Himmler i R.ilbibeInJ~~: 
jeździł do Berlina Beck. Pr.zy'J,azn 
polsko-memiecka kwitła. 

Drugie ostTzeżenie było już wy. 
raźniejsze. Nri.emcy zadęli Su­

dety. - Ale tu 2JtlÓW Po'lska otrzy­
mała ochłap. Mówrono dalej o przy 
jaźni, dhociaż ... w tajned korespon­
dencji dyplomatycznej sprawy te 
wyglądają nieco inaczej 

Jeszcze przed ostatecznym roz­
strzygnięciem sprawy Sud~t&w: w 
czasie rozmów polsko-lli€'IIlleckich, 
Jotyczących Śląska Cieszyń'Skiego , 
Hitler pozwala sobie na zmtpełnie wy 
ra~ne sformułowanie swych planów 
w SltQSunku do Gdańska i Pomorza. 

Oto fra,gmer.t raportu amlbasadora 

to myśl, którą moilna ri. pói;niej tymczasem jeszcze siJIrna., j.a.k 
zrea1izo,wać". to wYJ]Jiika z iIJlt-el'Il()oW3;n'ia. wy 

To otwarcie postawione żądanie bitneg-O dz.ienn.~ M.aJCki.e-
nie zdołało jednak 2Jall'iepdko:tć sa- wkza, Móry, chOć piłsudczyk, 
naC'y1jnyoh dyplomatów. AmbasadQr. przeobratzil się w zaci.eddego 
LiJpSlki il'arporbuje o tym tonem tak przeciwnLka Becka. Nale<ŻY SIlę 
spOlkojlIlyrn, jak,by chodziło o rzecz; jednali!; {)Iba.wiać, że Beck s!do 
najlbardiZli.ej natuTalna na świecie. ni się do cstrzej5'-Lego kW"S'U, 

J u:ż w paździerolliku tego roku żą- gdyby zagraił:ająca. fala nacjo 
d8ll'.!la, dotyczące Gdańska i Po- na.Jizm.u zmusiła g'O do łegV'. 

morz·a 1Z,000t~y sfonnułowane wyr.lŹ 

1 WT.ześnia o godz. 5.45 pancernik 
niemiecki Sch.lesswi·g-Holstein oddał 
salJwę na W-esteIlPlatte. Wojska nie­
mleckie uderzyły ląd€'IIl, mor-.:em 1 z 
powietrza. Rozpoaął się ostatr.i akt 
dramatu pierwsrego dwudi7Jiesro1e­
cia niepodległoścL 

Zygmunt KoczG.ro.wsJd 

niej i ostrzej. Ri'bbeldorop w kolejnej 

$~,S:ir~l- ilłlłlłl8llll_ie HCerHIii" 
niepokoj~nie. ZaollieJ.?<>ko:lenie , to za-e-! (Dokończenie ze str. 1) r lo na rozkaz "AbwehrsteUe". 
s.ztą ~ ml'~r~ ::OZlWO(/'U ~da1'Zen wzra- kontaktów gl'Upy "Cecylia" z wywia Na koniec odczytano zeznania Zyg 
sta! memnleJ Jedn.ak ~l1e wpływa na dem niemieckim. Współpracę orga. munta Szed~ela.rza (pseud. "Lupasz 
zmlan~ 'lrursu pol'iitY'k·l. Je.szcze Y' nirowal Mirosław GłębOcki wseud./ ko"). Swiadek ten zeznaje, że na te_ 
stycz~U !939 r. Be?k "?,cma SO,ble "Cecylia"), pozostaJący w stałym I renie wileńszczyznńy stoczył około 
"Pl'zYJ~dską. ~owkę z Hliit!-e kontakcie z mjr. Cbrisua.nsenem, ,. 7 bitew z partyzantką radziecką. Po 
rem. H1tler me mógł go wp:rawd~e f wil .......... Ab hrst II " I . ł . . k d 
Ib' ....... ' k i' -< l' d . ze' sze em e..,. ..... ego, we e e . wyzwo erulU, wype lLIaJąc roz az 0-

Z .1, .... '--'0 uS!po o c "",w a czen~ Od"'-'ał C li" b' ~_. . ództ AK '1 b 
jeś'J:i ch<Ydz.i. o Gdańsk to ma za.miw-. u;<.jl !' ecy a uz roJony zos:-, w wa ,P:ze~uC1 sWIł ryga-
,,,zagwarantować słuszne interesy za l wyposazony w dokumenty memIec g~ na tere.n wO<Je~odz~wa b1ałostoc_ 
równo Po:l'S'lti j,ak i Niemiec ... " Nie- kie przez Abwehrstelle. . kiego, gdzie. odCWiaIy Je~o dokonały 
mniej jednak w barozo wymocwny I Z rozkazll MemIeckiego wywiadu sze!egu ak,tow dywerSYJnych, mor· 
sposćfu pochwalił pOllityke Polski wa " ' " ZPP Na dUJąc dztałaezy demOkratycznych, 
bili) Zwią~ku RadziecIde8-o, podk-re- ;~~!:C:C::;:~~ńr~~;::k s~jer_ funkcjona.riuszy UB i MO. 
~d ą<: zbieżność inte;resów Polski :i dza., że zamordowanie 3 mieszka.ń. Przewcdniczący ogłosił przerwę w 
Nieffil€e na tym odClInknl. ców wsi. Rudziszki dokonane zosła- rozpra.wie do dniia 29 bm. 

"Dla Niemiec - stwierdził 
mtler - RoSja. Z'3i1"ÓWlllO eaa-­
S',m jak i bclsmewieka będzie 
ta:k samo niebemp~ Z 
tych po-wGdów silna Po~ 
jest dla Niemiec sopra.wą ko­
niiecIZJD'ości.. KaMa poIska dy-

.. a 

OCHRONA ZDROWIA 
NA WĘGRZECH 

Rząd węgierski wydatkuje poważ­
ne sumy na odu'onę Zldrowia rolbot­
ników i chłopów. W bież. roku je­
dyme wczasy robotnIcze poClhŁo,n~y 
40 mIlionów forintów. W sezonie let­
nim b. r. pr;zeszło 250 tys. pra<XIWllli­
ków i ponad 60 t-ys. dzieci leczyło 
się : odjpocZ'jlWałQ na koszt państwa 
l związków !Zawodowych. . 

ROZWOJ RUMUŃSKIEGO 
SZKOLNICl'W A 

W RumuniJi. ogłoszono ciekawe da­
ne dotyczące rozwoju sz:kolnictJwa. 
W ClągU roku szkol. 1948/49 byle> 
czy;nny.:;h na terenie kraju 1185 li­
ceów, 68 średnich uczelni pedagogic:1j 
n.y.ch, 443 średnich szkół technicz­
nych, 2235 S2kół elementarnych, 483 
przedszkoli i 95 szkół średniClh dla 
mniejszości iIlaTodowycll. Przy zakła 
dach przemysłowych było czynnych 
400 szkół wieczor·O'Wych, do ~tórych 
uczęszczaŁo ok. 32 tys. robot.ników_ 
W szkołach zawcdcwych uczyło się 
ok. l miliona dzieci. Przeszł·o 500 tys. 
analfalbetów nauczyło się czytać 
i pisać na l3.8u5 kursach. 

~~R"o·:S!~a.i~~~od~~: H'alczą IIIJló" .. iarze Następnie ob. Huc omówił danJio. 
""' ~ ~"""'''''<''I'. ~\'Y"'" s:łą rolę, jaką spełniają w akcji 

. mo ~edn.ą .dywizję n!e~". w Zaa-ządz:ie Głównym ZWiązkU! ba usp,rawmć system nagradzania współzawodnictwa narady wy twór_ W ~d~nIe takie po~j;;lW1e1lJe kwe- Włókniarzy odbyła się ogólnokrajo.. zespołów i indyw,idua1nych współ- cw-.techniczne. . 
. stli WYd~~~łO ;ięd ówcz~~ wa konferencja referentów współ~: za:v~dnikó~ pracy, gdy~ w ~j ~~ _ Nieste<t.y _ stwierdził mówca 

pohty;kom P? lm, ar Z? za : zawodnJidwa pracy. \d7:i.me wlele był.e medOCJ.ągmęc. _ kwestia sprawowań z. tego t:odza 
Jące, bo. zakmi:aStnk ~a~ SQl~t wres~~ye Kierownik Wydziału Współzawod (Zdarzył się np. wypadek, że D~ek j'U narad jest dotąd b. źle postaJwio. 
sprawę IZ. o re leJ gr?:zJ y W:OJ 'nictwa przy ,zarządzie Głównym oje Zj'ednoozeń Dlli.ewiarsltiego i Ar 
Ge;::a:alnY

1 Itnspek!lrt903r9atrSias"'Z:dbl·rUJ~~n~hę Włókniarzy - HanuszJUewicz 2'lt'e- tyk--ułów Technicznych me J)Owiado nanYSkutanOi podnosili., że koniecz-
w ll\.oncu u ego . u ... · a~.,... b' _1 __ " pół od:rił .... ,..".v,) "-"et'e . 
t kt któ e: tema·tem jest - ferował prze leg ""-">\;J1 WS zaw '1 n . y na czas o .. ~,..VLzaWoU1':" WI ne jest rozciągnięcie nad małYffil za 
6~e~~:ąw rej~~e ~ Nowogródka. nictwa za .1 półrocze br. ~nli.ędzyzak!ad:>wy:tn podle?aJących kładami pracy takliej samej opieki, 
na WschM. Studiowano również do Od 21 lli~ ~948. r., tzn. od mo- lIn zakładow 1 zakłady .te .me otrzy- jak nad duźymi. Inny dyskutanJt ża_ 
świadczenia tZlW. fl{)ltyna .pińsldej, ~entu, gdy ZWlązkii. Zawodo~ prze m,ałY 2l ~u. zamkm~a rachoun. Iił się ma niewłaściwy stosunek ad­
wmawmjac sobie, że 'będzie ona mo Jęły sp::a~ ~połzaw;od:nictwa z kow naleznych 1m nagród). mini.stTacji pewnego zakładu do kO­
gła - d6'tneć do Morza Czasrnego.lrąk ,admiIlJSo~CJl zakładow, ,p~nt W pierwszym kwa'l'tale br. prelL- mitetu współzawodnictwa. 

Mimo duźych wysiłków Becka. !wspołzawodn:czących . ~o~ minowano na nagrody za wsp6łza- Ogólną bolączką wszystkich od­
aby ten stan rzeczy jak najdh1żej ! kształtowało Się nastę~uJąCO. IlSto~~ wodnJictwo 49607263 z-ł, w drugim działów Zw. Zaw. Włókniarzy jest 
utrzymać, stało się to w ko~~ nie · 11948 - 9,1 lo, sty~zen 1949. - H to, kw·a.rtale: 48582559 zł. W 1948 i w brak wys.zik:olonych referel'!tów 
mOŻJ}twe wobec coraz wyraŹDle~~h ~arzec .1949 - .21 la, maJ - 34 /. b. roku pracownicy przemysłu włó współzawodnJiclwa. Funkcje te spra 
żądań niemieckich. W dniu .21 kwiet l obecme wynOSI ponad 40. proce~t. ldenn:iczego wnieśli pomysły racjo.. wują często ludzie nieodpowiedni, 
nia 1939.r. ":tiJbbentrop s!'-a:"1a amba-IPunkt~m h?nOl"U. zak~d~~, po~n nalizatorskie. które przynliosły 320 albo tacy pracownicy admindstracyj 
sadOrOw.l LlpSllclemu ofiiojalne ult~ no byc POS'ład~lLI~ re o.r ~ ~w, e milionów złotych oszczędnośai. ni, którzy są i tak zaaboorbowani 
matywne żądaatie: pnyłączeme upowszechnieJUe lch OSlągnaęC. Tirze , innymi funkcjami. 

. Zastępca przewod. ~w'. Zaw. Wł~k Przewodniczący zarządu Związku 
marZ? - ~rzybył 0n:ow~ Teg~laffil,~ Kubiak w krótkim przemówieniu 

d I ł d · • • premlo~rua za naJwyz~zą. J~kosc podkreślił konieczność otocz:enia prze a ZleSlę~.I.~ vrodukcJI. Porusz;ył ~>n ro~z k.o- g'In opieką przodowników i 
nieczność wyznaczarua odpoW'led.zial SZIC~e o . ą 

h f tó wsp6łzaw-.. _<· ...... ,,~ raCJonalizatorów pracy. nyc re eren w UUl~"W~, • • 

pracy w poszczególnych zakładach. Na ~onczenie ob~ H~nuszkie~cz 
snaa pierwsze strzały na Wester- Oświadczenie t? w .1Stn~eJ~ceJ om6wJł sprawę lrom1tetow wsp6łza-

Kronika 
27.VIII. 1939 platte. Na razie nazyy,rało się to wówczas syt~a~Jl wydaJe SIę Jed- Ob. Huc stWlierdzJH, że niedopusz wodnictwa, które w swej pracy win 

Po zasadniczym przełomie, ja- "kurtuazyjną wizytą". nak racze] smleszne. czalne jest niewykorzystywaIl!i.e peł_ ny kie.rować się j'edynie wskazów-

r. 
1939 r. W Niemczech gestapo rOZWIJa nego funduszu współ~~ct""!ł' karni regulaminu spółz~wodndct:va, ki~ był dzi~ń ~1 n:arca 

ie Niemniej jednak politycy zaró· oż 'on działalność Szerzy się jak to czasem zdaTza SIę w IlIlekto- opracowanymi przez Zarząd Głow-
(ultimatum memleckle w spra; wno polscy jak i anglo-francuscy f i ~ordów na' działaczach rych zakładach. ny. (rz) 

GcIańs)ka i. autosbtlr~ad{ sręr~: gr~~ zdawali sfę' . nie dostrzegać, tych Z~~ązku Polaków. Równocześnie 
morze wOJna z z a f kt' W Moskwie zakonczono . . ki' 
nic Polski' szybkim krokiem. Ko- a oW'. . . . _ na granicy polsko - memle~ ~J 
niec sier nia 'był okresem najwię- rok?wama mlhtarn:. rad~lec.k~ _ wzrastają prowokacje. Agencl me 

p .'. t k' mię angIelsko - francusI .. le. DZIękl In mieccy dokonuja zamachu bombo kszego napręzema s osun ow . . . A gr . Francję . -. - . 
d d h R ł dować je spuowane] przez n .Ię l ,wego na dworzec koleJOWY w 

zynaro owyc. oz a postawie rządu polskIego, ktory T . 
mMi~ało Wtokró~cket nataprcile na Paonlsl. kw

ę. stwierdził, że "nie potrzebuje po- a~o~'7:~czech ukazują się za-
mo m w o sce, Z . k R d - k'ego" ro. . 

krajach zachodnich sojuszników ~OCy . W1ą~ ~ ~ Zl~c ~iaskiem rządzenia władz wojskowych, ma­
nie trafił się zdobyć na obiek- owa1ua za onczy y Slę . jące spotęgować nastroje "stan~ 
ty~ ocenę faktów: Wciąż jesz- Daladier. wstąpi:","s~y na drogę wyjątkowego" wśród luru:oścl. 
cze łudzono się "mocarstwowo- Ch.ambe~lama USlłu]e ,w p::~ede: Wstrz~many ~ostał ruch koleJOWy 
ści " Polski i tym że Hitler się dniu wOJny - ratowac PO~oJ ~ dla osob cyvlllnych. 
nieą odważy ... " . " jednawczymi p~o~zycjamI. Hl· W Polsce sztab general!lY przf' 

. ., tler zdecydowame ]e odrzuca. gotowuje się do ogłosze11la mobl-
W Niemczech ogłoszon? lUZ m~ Po nieudałych pertraktacjach lizacji. Nie przeszkadza to jednak 

bilizację powszechną. Rownoczes- Daladiera z kolei ambasador bry- prasie w tym, ażeby ludność na­
ni: ruch ~raniczny na szos~ch tyj ski, H~nderson, próbuje roz- dal utrzymywać w nieświadomc­
w1elkopolsklCh został pr~ez ~lem mÓw z fiihrerem. Propozycje Nie- ści istotnego stanu rzeczy. Ton 
ców wstrzyman~. Na 11lektoryc? miec które ofiarowały Anglii so- artykułów jest wciąż ten sam: 
przejśc~ach gramsznych (Zbąszyn, jusz 'w zamian za zerwanie ukła- ,.Jeste~my silni, zwa~ci. got?wi.:.", 
~ror:k1, . <?zarnko;v) od strony du polsko-brytyjskiego, zostały dąży SIę do zbagatelIzowama siły 
memleckie] ustaWIono barykady. pzez rząd brytyjski odrzucone. N~emcó;v: Odwraca się .u",:a~ę pu-

Szerzą się niemieckie prowo- Hitler jest tym wyraźnie zgorszo· b.hcznosCl od .rozpłomlem~J.ącego 
kacje. W przeddzień w rejonie ,:-y. Niemnie~ j~dnak !\ngl~a.nadal Slę n!ł na ~::mlCY. zachodn;e] za­
Myszyńca patrol niemiecki wkro- Jeszcze łudZ1 SIę mozhwosclą po- rzeWIa wOJny trl\.~mfalneJ. ar~~ 
czyI na terytorium Polski. Doszło kojowego rozstrzygnięcia kon- kulami o. odrzucemu .. radzl~ckieJ 
do wymiany strzałów. Do Gdań- fliktu. . proPQzycJi p~mocy ;rJ.lht.arn~J. Ma 
ska zawinął pancernik niemiecki Henderson oświadcza Hltlero- to Jakoby śWIadcz:yc o sllne] , zde­
"Schlesswig Holstein". Z pokładu wi, że rząd brytyjski nie wykl~- cydowanej, P?staw~e rządu, o "mo 
tego okrętu paść miały 1 wrze- cza możliwq.śqi dą~zy-ch x:,okQwan. carstwowOSC1' panstwa. 
'2iiZiENNIK . ŁÓDZI{1 Ni.' 230 -(15)0) 

ś. p. 

G 
KIEROWNIK ODDZ. ORGANIZ. RACHUNKOWOSCI 

CENTRALI TEKSTYLNEJ 
zmarł w dniu 27.8. 1949 r. w wieku lat 69. 

W Zmarłym tracimy dobrego pra.oownika i zacnego Kolegę. 
Pog"rzeb odbędzie się w dniu 29.8. 1949 r. o godz. 16,30, z kap­

licy cmentarnej na Dołaeh. 

(k 1334) 
DYREKCJA I PRACOWNICY 

CENTRALI TEKSTYLNEJ 

• 
W dniu 27 sierpnia 1949 r. po dlugich d cięiklich cierpieniach 

zmarł. opatrzony Św. Sakramentami 
S. i' P. 

GUSTAW STADEM 
Nabożeństwo żałobne zostanie odprawione 29 bm. o godz. 9 rano 

w kościele parafialnym Sw. Teresy. Pogrzeb odbędzie się tegoż dnia 
o godz. 16.30 z kapli(ly cmentarnej na Dołach, o czym zawiadamiają 
krewnych przyjaciól i znajomych, pogrążeni w głębOkim smutku 

, ZONA I RODZINA 
"-



Już UJ tgDł rohu 

Wtrus eom-eSl la dla robotników ł ~ • 
I 

f Po prostu 

. I Zszarzałe plakaty 
Do ni.eda.wna "Film P01ski" mial 

barrlzo miły zwyczaj reld&IIl6WanUa 
wchc"llzących na ekrany cbrazó·w ar" 
tysty~e wyk()illilJlymi przez 2ICty­
stów grafiłt6w plaJmtami. Było to 
balrdzo oolo.we i słuscme: Dobrze 
wylt0'na.ny plaka.t z góry dawał do{) 
zrozumienia, C!Z-ego się ]W filmie na­
leży spodziewać. 

Przymusowa eksmisja czeka instytucje okupujące lokale mieszkalne 
Łódź, jak powszechnie wiado­

mo jest jednym z miast najsilniej 
odcz:.!wają>cych brak mieszkań. Je 
dnak jeśli chodzi o konkretną 
akcję zmierzają do rozwiązania 
teg-o palącego problemu, to przy­
znać trzeba - zrobiono dotąd 
stosunkowo bardzo niewiele. Do­
piero dzień wczorajszy przyniósł 
konkretne posunięcia władz miej­
skich, które dają podstawę do 
przypuszczeń, że sprawa zapew­
nienia dachu nad głową szero­
kim masom społeczeństwa łódz­
kiego wejdzie na dr-ogę szybsze­
go rozwiązania. 

cję władz kwaterunkowych, prez. Zaostrzy się również k·ontrola 
Minor oświadczył, że odpowie.. nad przydziałem mieszkań. Jeśli 
dzialność za politykę mieszkanio' chodzi o lokale większe, to np. 
wą spadnie na Wydział Kwate- wszystkie nakazy na mieszkania 
runkowy. Wydział ten, podobnie powyżej 2 izb (2 pokoje z kuch­
jak i oddziały kwaterunkowe ma- nią) będą ppdlegały zatwierdze­
ją czuwać nad sprawiedliwym niu Wydziału Kwaterunkowego. 
przydziałem mieszkań dla świata Jednym znajpoważniejszych 0-

pracy. siągnięć wczor.ajszej debaty jest 
Ponieważ w Łodzi brak miesz-' zajęcie przez władze miejskie 

kań i nie ma gdzie rozlokować zdecydowanego stanowiska w 
rodzin robotniczych zmuszonych sprawie insty~ucji zajmują~ych 
opuścić dotychczasowe mieszka- dotąd lokale mIeszkalne na bIUra. 
nia w domach przeznaczonych na Prezydent Minor zapowiedział, 
rozbiórkę, należy się Hczyć z mo- że na dzień jutrzejszy zwoła kon­
żliwością zagęszczenia lokali do- ferencję przedstawicieli wszy­
tąd niedostatecznie wykorzysta- stkich tych instytucji i pr:..edłoży 
nych. im stanowisko władz miejskich 

w sprawie zajmowanych dotąd 
przez nich lokali. Wszystkie biura 
mieszczące się dotąd w lokalach 
mieszkalnych będą musiały naj­
dalej w rocznym terminie opuścić 
te lokale i przekazać je władzom 
kwaterunkowym. 
Wczorajszą konferencję należy 

uważać za punkt zwrotny w do­
tychczasowej polityce mieszka­
niowej władz miejskich. Jak wy­
kazała dyskusja, realiza'Cja wy­
suniętych postulatów pozwoli je­
szcze w tym roku oddać do użytku 
znaczną ilość mieszkań. 

J. Gozdawa 
Wczoraj właśnie prezydent Mi­

nor zwołał wielką naradę w spra 
wie mieszkaniowej. W konferen­
cii. POZa prezydentem. wzieli u· 
dział 'wiceprezydent Bugajski, de­
legaci partii, starostowie grodzcy, 
oraz przedstawiciele Wydziału i 
wszystkich Oddzi!ałów Kwaterun­
kowych. 

Z. wizytq U Barbary Kostrzewskiej 
Przedstawienia Opery śląSkIej w 

Teatrze Woj.ska Polskiego ddbie,gają 
Obszerna analiza sytuacji rnie- końca. WszyJStlkie wy",-;,awione dotąd 

szkaniowej w Łodzi wykazała, że opery cieszyły się ni~bywałym 
stały przypływ nowych pracow- wtPI"'Ost powodzeniem. CodZ"l.eI,nie 
ników z prowincji do rozwiiają- nad okienkiem kasy teatrai1nej już 
cego się przemysłu łódzkiego "k.om o .godz. N! widni'ał napis .,wszystkie 
plikuje coraz bardziej kryzys linie mleJ<>ca r=sprzedane". 
szkraniowy. Nowych mieszkań jak Łódź jest miastem muzykalnym. 
dotąd nie przybywa, względnie Jeżeli! ,?yło pełno na wi?,orw;ni, ~k 
przybywa bardzo mało. .pe;łn:o, ze na,vet ~Za;Ji.1ka SIę me zltme-

sCllła, to znaczy, ze Qpera Śląska stoi 
Dyskusja wykazała również po_ ~a włalŚciJwym pozlO~ie pod wzglę 

ważne niedociągnięcia w pracy den: artystyczn~n. Prln:ado~~ ope 
. ' . ry Jest Uilulblemca pubrlcznoscl pol-
władz kwaterunkowych. M. lD. skiej lp. Barbara Kl1strzewska. GłIol-
zwrócono uwagę na to, że Wy- sem i g!I'ą artystka nie ust@uje ta­
dział Kwaterunkowy zbyt mało kim 'k{)lloraturowym śpiewaczkom, 
przejawiał dotąd energii w walce jll:lk-imi.. były Pinkertówna, Kru:szel­
z samowolą lokatorów zajmują- rocka l Fedyc7Jkowska, 
\!ych bez nakazu mieszkania. "Narzecz{)lIlę" ,,Don pasquaie" Ko-

.Tak stwierdzono, ,,najścia" na 
niezajęte chwilowo mieszkania 
były niemal na porządku dzien­
nym. Włamywano się i zajmo­
wano bez zezwoleń mieszkania, 
nie zwracając uwagi na to, że by­
ły one opieczętowane. 

Dużo ostrych słów padło w dy­
skusji pod adresem instytucji, 
które w pierwszych latach po 
wojnie zajęły na biura wiele do' 
mów mieszkalnych i dotąd ich 
nie opróżniły. 

Prezydent Minor, podsumowu­
jąc wysunięte w dyskusji wni-os" 
ki, zapowiedział daleko idące 
zmiany w dotychczasowej polity­
ce mieszkaniowej władz miej­
skich. 

stl'zewska śpiewa fenomenaLnie: Po 
pierwszym akcie sklad.am '\V'izy;1;ę ar­
tystce za kulisami. WinsZUlj,ę sUikce­
suaTitystyc.znego. WZruszona i uśmie 
<!hJnięta proti. Bartbar.a dziękuJje mi. 

- Jes2lcze słowo. 
- Wjdiz.ę, że t'o jakiś wywia.d, a 1a 

minu.te_ 

- Jak się iP\3.Il"i czu<je w bod2:i? 

- Z "I>aństv."a" [Jieców śląs1cich 
zna",azł·am się w "królestwie" komi­
nów. I tu dominuje świat pracy, dla 
którego [.ajclJ.ętniej ś!piewam, nie 
tylko w iearze, ale w ś'w.i:etHcach, 
halac:h falbrycznych i często na ikon­
certadl. redi-owych ,,Przy sobocie -
po l"IObocie". A. rdbot.ll.'i<:y, 1Jo naj­
wdz,ęczniej~za publicznoŚĆ. Nie 
szczędzą oklasków. Wie par;, że Sjpr:l 
cowa~ dionie bioj.ą głośniej i mo­
cniej! Szozęśfrwa jeSltem. że 2!do­
b~am lU nich takie uznani-e! Wkrót­
ce teatr nasz opuszcza Łódź, któro 
p02nstawiiłe. na mr.'ie-podobnń.e jak 
Med:iolan - w.rażenie mias,ta kocha­
jącego śpiew i muzykę. Pros-zę ode 
ffillIie pozdrowić Czy1teln:i!ków "Dzien 
nika Łód2Jlciego" L ode mnie rów­
nież - dodaje Don Pasq.uale - An­
toni MajaJk - świetny bas 0pery 

Sląskiej, zaprasza!jąc 
na scenę. (F) 

Kostrze-wską 

ANTONI MAJAK 
w roli Don Pasquala 

Caostpzukiem Dowita młndzież łódzha 
nowq rola szhol'l'lpg' 
Wesoło po~a. ~iżający się rok [OgrOdoWej (sprzed gmachu U112lędr,j 

s:a~o1ny młoaZlez łódzka. Cz1ionko- Wojewódzkiego), e. boiska Zjednoczo 
Wl~ ZMP, SP oraz. harcerze organi- nych ul. KHińskiego i z Parku na 
zUJą ca(pstrzyk, który 31 bm. przej' JuJ'iano-wie. (b) 
dzie głównymi Ulicami miasta, za-
pawia·dając rozpoczęcie nauki. 

31 bm. o godz. 18 min. 30 mro-ctlZież 
łódi7Jka wyruszy e.e sztaal'daMmi i or­
kies·trą 2l następUJjących' punktów 
miasta: 

Koncert Opery ~Iąskiej 
dla odzieżowców 

Od ja.kiego.s c=.su ,,Fiim Pol· 
ski" zarzucił ten miły zwYczaj. Pla­
ka.ty SltaJy się ~e i bezbarwne. 
Nie wiemy. m:y jest to p.QSlm.ięcie 

w ramach .. a.kcji O", iecz jeśli talio 
to ra~j nieudane. (r) 

Egzaminy wstęnne 
na Wydział Lekarski U. Ł. 

Do wCfZjocadszej namej notatki, do· 
tycz~cej egzaminów wstępnY<lh na 
Uniwersytet Łt'idzlki wkradła się po­
myłka.. Egzaminy wstępne na WY. 
dział lekarski odbędą się nie 3 wrze 
śnia. jak mylnie pc dano', lecz w dn. 
1 i 2 września d godz. 8 i 15. Kan­
dydaci w l_crz;bie 604 (a nie 6<10, jaJe 
mylnie podaliśmy) będą po"llzi.eleni 
na 4 grupy. Pierwsza grupa będzie 
zdawała w auli wyilz. lekarskiego 
pny ul. Narutowi<:Z'a 60, druga w 
poł.:kliU:'Ce Ch-c'l"ób zawcd()IWych 
przy ul. KOIPciń~lk.iego 24, trzecia w 
zakłrubde farma.k()logi~ przy ul. Na­
l'lltGlWicrz;a 60 i crz;warta w auli stoma. 
tOlcgi'Cllillej przy ul. Nowotki 21. 

Duldadny pedziaJ na grupy zasta.· 
nie wywiesfMIny w dz.i.ekanacie. (r) 

Ważne dla emerytów 
i rencistów 

Oklręgowy Związre.k Emeryr1:ów w 
Łodzi, ul. Piotrkowska 73 podaje 
do wuadomości swoich członków za­
mieszkałych w Łodzi, że kupony na 
mięso wydawane będą w następu­
jącym porządku liter: dnia 29 bm. 
lit. A, E, I, J, U, - 30 bm. lit. C, 
- 31 bm. lit. Z, Ź, - Ul. Iii. F, H, 
- 2.9. lit. B. - 3.9. lit. D, - 5.9 . 
liit. L, Ł, - 6.9. lit. N, - 7.9. lit. 0, 
8.9. liot. P, - 9.9. lit, R, - 10.9. lit. 
T, - 12.9. iJiot. W, - 13.9. lit. K, -
14.9. lit. S, - 15.9. lit. M. - 16.9. 
lit. G. 

l3ium wydawać będzie kupony od 
godz. 8-13 tym swoim członkom, 
ktÓ'r1ZY przedstawią legitymaCje 
członkowskie i dowód opłaty za m. 
lipiec br. 

Pracuj'ący otrzymają bony tylko 
w miejscu zatrudnienia. 

Nowe bory ~ słołówk 
UJ Lodzi 

PSS 
W najlbl1ższych dniach przybędą 

Łod~ 2 nowe spó1dzielcze lokale ga­
stror.omiozne. 

W poniedziałek 29 bm. o godz. 10 
zostanie ortwarty bar-paszteciarnia 
PSS przy UJl., Daszyńskiego 10. Ten 
nowy lokal PSS, podobnie j·ak pasz-

Dotąd - mówił prezydent Mi­
nor - główna troska miasta była 
skierowana na remonty i budo-wę 
oomów. Obecnie zwróci się szcze­
gólną uwagę na sprawiedliwe wy 
korzystanie . mieszkań, tak by 
dach nad głową mieli zapewnio­
ny w pierwszym rzędzie ludzie 

Z Placu Wolności wyjdzie cap­
strzyk, który !przejdzie ul Piotrkow­
Slką aż do Placu Niepodległości. 

Związek Zawodowy pracowników 
Przt:mysłu Odzieżowego ur.ządza tecial'nie przy ul. 6 Slerpnia i Piotr 
dz.iś tj. w niedzielę 28 b. m. koncert kowskiej 92, będzie wydawał zimne 
Opery Sląskiej w sali Fi!J:harrmonii zak''lski i gorące danie. barowe. 

Drugi oddział młodziei wyl'UsZOY z 
Parku Sien'kiewi-cza. P.r.zejdzie on ul. 
ul. Ki.Hńskieg:o i Stalina a następ.n.ie 

l 
ATlllii Czel"lwonej aż za kolej obwo­
dową. Grupa trzecia wyrlli>zy z PQa­
cu Nią>odIległ<Jści na ul. R2lgO'Wską. 
GruJpy na.stępn-e zaś wyjdą 2l ut 

Łódzkiej przy ul. Narutowicza Nr 20 W przyszłym tygodniu PSS u.ru-
Początelk o godz. 11. Wejśoie z·a oka- . . . . 

pracy. \ 

Z a p o w i a d a j ą c centraliza-I 

zaniem legitymaoj:i Związkowej. P.o I choml nową JadlłodaJmę w lokalu 
r02lpoczęciu koncer,tu nikt na salę b. "Kuohmistrza Pohskle" przy ul. 
nie bęooie wpuszczony. KiJ'ińskiego 78. (b) 

.... 
PO'I"it Szczecin, wsieliPniu 49 r. 

- W Kapitanacie Portu telefon 
Oznajmił krótko. - "Na wejściu 
stoi motorowy trawler . ,Urania " -
Ładunek - 80 ton śledzi, wraca z 
Morza Północnego, armawr "Dal­
mor" - oddział Szczecin. 

W pogoni za śledziem 
- Ten suchy w treści melidunek­

może trochę niezrozumialy d:la mie­
s.z.kańca lądowych miast, ma jednak 
swoją wymowę. 

Rejs na Morzu Północnym 
(Korespondencja własna "Dziennika Łódzkiego") 

22 DNI POGONI ZA ŚLEDZIEM 

sto, że ich praca - to loteli-a. A pO-I "stalóWki". Winda podciąga ciężki 
goda? - Od warunków atmosferycz oczkowany wór, wypełniony żywym 
nych też wiele zależy. srebrem. Z otwartej sieci sypie się 
Następnego dnia po przYiby,ciu na na dokład śliska kaskada ryrb. 

- Po trzytygodniowym rejsie z,a- miej1sce połowu za'czął wiać sUrny Z tą chwilą na pokład7Jie rozpoczy 
loga mit "Uranii" ujoczała port 92JCze- wiatr. Krótka, porywista bryza któ- na SIę "pioruńska" praca. Wprawne 
ciński. ra uniemożl1wlla normalną pracę· ręce segregują rybę na gatunki, wy­
. - Tutaj ładna pogoda, a tam wia- MiT. "Uremia" była niegdyś poła- rzucają drobnicę i "odpady" do mo-

ło nam przez cały rejs - opowiada wiaczem min, na wodzie trzyma się rza. Pierwsze połowy tiledzia są na­
bosma-n - Tadeus7J BrzezińSki. dobr.ze, ale jak ke.żdy statek o ma- tychmiast solone i układane w becz-

Z portu Szc.zeci.n "Urania". wY'SZła łym. tonażu, niemiłosiernie huśta. kach. Następne - późniejsze, maga­
w sobotę d:n 23 lipca br. ,Kierunek Morze Północne nie jest rÓW\Ilież zynowane w lukach wypełnionych 
rejsu - wody Morza Połnocnego, :zJbyt łagodne. Pomimo takiej pogody lodem. Pośpiech tu jest nieodzowny. 
gdzie OIbecnie poławia się doskonal): imłoga robi~a "hip" (wyciąg sieci) MoŻ€ przecież nadejść niespodziewa­
!1;ntunek śledzia o dużej zawartoścl jeden po drugim. ny sztorm lub silna fa'la. która zmJe 
guszczu. Sześćdziesiąt godzin trwała - Let go - padała komenda szy- cle ryłbę z pokładu. Przeciętnie je­
podr:'óż do miejsca, gdzie rZwyldle od- pra Ręce rybaków szybko wyrZiuca- den "hip" daje około 1000 do 1500 kg 
bywały si.ę połowy. Tym ra-zem po- ły włok za burtę statku, Potem ryby. Takich wyciągów w cią.gu trzy 
szliśmy trochę więcej na południe, "Urania". lekko dryrfując, rozciąga- tygodniowego rejsu można zrobić 50 
gdyż ryba o tej porze roku wędruje ła ją po morzu. Połowy odbywają lub więcej. Zależy to od pogody. 
w cIeplEjsze rejony morza. się iIl'a dużych głębokOŚCiach docho-

kim wietrze na mol"lZU panuje JUZ 
sztorlJl. Trawlerem rzucało jak pi­
łeczką. Sytuację utrudniał padający, 
przenilkliwy deszcz. - Taka pogoda 
utrzymywała się do 8 sie1'plnia. Po­
tem można byłO znów rozpocząć po­
łowy. Jednak pech "Uranii" me 
skol1czył s1ę na silnym s.ztorrmie. 
Gdrz.J.eś w pobliżu Szwecji nawaliły 
motory, Kosztowało to cztery cenne 
dni postoju w porcie Goteborg d'la 
przeprowadzenia nieodzownych na­
praw. Jednak mimo tyoh nieprzewi­
dZianych przes2Jkód, .załoga "UraniJ" 
złowlł·a p<Jnad 80 ton Śrledzia, kHka­
set kilogramów rY'by białej i makre­
li. Wynik ten naleŻ)' uznać za dolbry 
- nie biorąc r,awet pod uwagę tru­
dnosCl atmOSferycznych i awarii mo­
toru. 

- Sam proces poławiania jest ku dzącyc~ niekiedy do 130 mbr. Po wy 
dny i wymaga nakładu sił oraz du- rzucemu sieci jest chwila odpoczYlll­
ż-ej znajomości morza. Trzeba mieć... ku. Ta "chwila" trwa około 4 g.o­
nosa no j szczęście gdzie wyrzucić dzin. A potem, kto żyw T.a statku, 
wł(J~ sieci. Może dlatego rY'bacy da- do roboty. Windami pokładowymi 
;,ck :lmol'skich połowów mówią ~- wy\,,,;ąga się ~ morza liny i pierws·ze 

"URANIA" POGODY NIE MIAŁA ZA 30 GODZ. W NASTĘPNY REJS 
Niestety w tym rejSie mit. "Ura- - Na nabrzeżu ,,D a1moru " w 

nia" ni-e miała dobrej pogody. W dn.] Szczecinie szybko postępuje wyładu 
4 siel'pnia dostała się w strefę 0- nek "Uranii". Beozki ze śledziami 
strych wiatrów, których siła docho- wędrują do magazynów, rolbotnicy 
dziła do 8 stopni Beauforta. Przy ta wYClą~ają z luk mrożoną l'Y'bę. 

skrzyniami. noszą na wagę. Za 30 go 
dzin "Urania" wyjdZie w następny 
rejs; przed tym musi jeszcze załado­
wać lód i żywność na długie trzy 
tygodnie polbytu na morzu. 

POł,OWY SIĘ ZWIĘKSZA.JĄ 
Połowy śledzia na Morzu Północ­

nym j'Uż zadawalające i nasilenie 
ich ciągle wzrasta· Tj:awlery polskie 
eksp!oatujące łowiska na Pólnocy 
poławiają główme śledzie, niewiel­
kie 1lości rryb białych, dorszowatych 
i. płaskich. Flotylia "Dalmoru" osią­
ga rezultaty dobre; ładunki - dzię­
ki zal<Jdowaniu, przychodzą świeże. 
Na Lwięk.szenie ];ic7iby wypraw i stan 
ł-adru.nków W1Pływa d{)datnio szybka 
i sprawna załoga. Ostatnie wYl1iki 
połowów przedstawiają się następu· 
jąco "Saturnia" 83 tony, "Neptunia" 
67 ton, "Kastona" g·O t. Ładunek 
.,Kastorii" jest ~ej życiowym rekor­
dem - pomimo tego, że trawler ten 
należy do mniejszych i słabszych 
statk6w "Dalmoru". Inne statki osią 
gają wynikI w granicach 70 ton. Wy 
dajność statków rybackich wzrośnie 
z chw1lą obsadzenia ich przez nowe 
przes2'.lkolone .załogi polskie. Nie.któ~ 
re statki pływają jeszcze pod załoga 
mi mieszanymi - polsko·holender­
skimi, gdyż i w tej dziedzinie odczu 
wamy brak fachowców 

Leon JM1kowski 
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z okna samochodu ••• 
Z miejSCOWOŚCi Zajączkowo koło 

Tczewa wyle~ na szosę robotnicy 
w kombinezonach. Zona Rzeźnickie­
go dotychczas była na wszystkich e­
tapach. Korzystała z ró7Jnyoch środ-

k SZU ka nie zmienila właściciela 
(Red. J. Nieciecki telefon uje z Bydgoszczy) 

ków lokomocji: kolei, samochodu i 
motocykla. ale w Sopocie zrezygno­
wała z dalszej WYcieczki i odpro­
wadziła męża tylko do miejscowo­
ŚCi. o nazwie Pszczółka P. Rzeźnie. 
ka miała szczęście, gdyż akurat w 
Pszczółce mąż jej wygrał lotny fi­
nisz. Za Tczewem kolejarze, widząe 
zbliżających się zawodnik6w wstrzy 
mali pociąg. Kapiakowi spadł bidon 
z jajkami, prosił on o natychmiasto­
we dostarczenie mu zguby, ale w 
myśl regulaminu bidon można otrzy 

wycz6I'!pany nerwowo Włoch BosI. mentropem. Ostatni wspaniały zryw mać jedynie na punkcie odżyw­
Przed Bydgoszczą na 33 km odStaje Rumuna decyduje o jego zwycię-

Nie p0llll6g1 Pla-I wiad ten polega na podawaniu od czołówki Ka.pia.k, który z tru- stwie. Minąwszy celownik, Nicu1escu .. CZ-.ymiiiiiioa ____________ _ 
ster surowej wo· swoim zawodnikom wskazówek i dem poltonywuje długie wzniesienie podnOSi w górę obie ręce i wzruszo- Piłkorze młodzieży szkolnej 
ło·winy. Nie po- wi·adomości o przebiegu walki na szosy. Odstaje róW1l1.ież Wójoik, jl'l- ny wita się z publicznością. Samolot 
mogły zabiegi le- przestrzeni kilkunastu km szosy. Na dą<! razem z Firmem - Lauksem. zrzuca wianek kwiatów. Publlcz- ~ W związku z raz 
karskie. Pietra- 85 km za Gdańskiem Włoch Zu. Przed samym wjazdem do miasta ność kilka minut <!zeka z biciem \SI poczęciem rok u 
szewski musiał -chelli odstaje od czołówki, pompując "łapie gumę" Czech Ruzicka. W ser<!a na ukazanie się pierwszego za- Bzkolnego, Łódzki 
"vvcofać sie z wy- gumę. W czołówce zootaje więc tyl- ozołówce jadą: Francuz.i. Ricgerł i wodnika Polski Z daleka padają 0- 1 ~, ,11~~ Okręgowy Zwią-
ści:gu Znalazł się ko 4 Polak6w: Wrzesiński, Rzeźnie. Spalam. Rtnnun Niculescu, Włoch krZYki. To sygnał, że do bramy sta- PB:L,.::: k P'łk' N' . 

t t . AJrx' D' k A to Wł h dionu zbliż' a 81·... któryś z naszych ~... ze l l ozneJ - on os a, eCZlIlle po ki, Kaplak l Piegat. Nadarza si .. im . unczy . mmen rp" • oc '< . --- ta ' l 
IV t 4n .. Loca~elll Anglik CI k D - k kolarzy. Jest n4~ Wrz~fński. Wal- ~~ pos nOWI zorga-e aple na l:! wspaniała okazja do z.ainicjowania " ar :J. unczv ...... """ 

miejSCU w ogólnej klasy.fikacji. Z ucieczk:i., by zwiększyć odległość od Olsen. czy on o każdy metr z Rumunem nizować w dniu 1 września ciekol 
Sopotu odprowadził swokh ~ol;gów pozostałych kolarzy. Niestety. Wrze. Niestety, w czołówce brak naszych Norhadian'em. Za nim jadą Nowo. wą imprezę dla łódzkiej młodzie­
na start honorowy do Gdym, Jadąc siński i RzeŹlnicki tracą cenne s~. kolarzy. Pierwsi zawodnicy wpada- czek i Rzeźnicki. Po kilku sekoo- ży, tak, aby nasi uczniowie po 
w samochodzie prasowym, a w dro 1rnndy, w.skutek kraksy przed punk I ją już na Uilice Bydgoszczy. Niezli- dach nadjeżdża. Slem1ńskI. Zasadni- wakacjach 1'Ozpoczęli rok szkolny 
dze powrotnej wysiadł z samochoou tern odżywczym w Świeciu. Czołów.· <:ZOIle tłumy. Publ:LCJZIIlOŚĆ od 2 go- ero et~ ten Jes~ już Skończony. od sportu, a kończyli go nad ... 
j po.<>ze.dl pieszo do hotelu, kt6ry w ka zwiększa się 00 drugą grupę. Rze- dzin ciel1Pli.wie czekała'na finał wa.l- Był ,on illa. nas cI~kawy zwł;aszcza ksiażk ! 
't ros ł ełni m' I k' N 1 w plerWSZe] połoWle, gdy prowadzili . ą . . . 

ct '11U YID opus za zup e . J.ck:i nie korzysta ani,. z napoju, ani l. a st~lii<llnie miejskim przy u. Polacy', ..... " tym r07"""''''''ała Sl'ę J'u", ,W dmu . 1 wrz.eśnra ?dbędzl.e 

ł z przygcł.owanY'Ch bułek z szynka., Sportovlej :1;f(romadzi'lo się przP's7.ło ,.-N ...... J" - łk ki kt - li 
.,NIESCIE WICI POKOJU!" Zaczynamy ~bliżać się rio Bydgosz- 10 tys. w~dzów. walka między zawodnikami państ\v Slę mecz pl ars ,w orym -

Start honorowy w Gdyni odbył się CZY. zagran!icZlIlYch. gowcy ŁKS Włókniarza zmierzą 
:l Placu Kościuszki. Mieszkańcy Gdy ; 1. ZNÓW NICULESCU Zobaczymy jak wypadnie etap VI się z reprezentacją klubów A-kla-
n i. Sopotu i Gdańska żegnali zawO- I NAGLE... Na metę pierwszy wpada w żóŁtej t z BydgOS~cf~? tnPo~nania. Dy- sowych Łodzi. 
dników okrzykiem .,Nieście wici po- Zapowiadało się tak wspallliale;--a koszulce leader Nicu1escu Rumun ~;ndgs os~zyOSIwy;tartuJ:ą awogdodniCY l z2 Spotkanie odbędzie się na m-
kOJ'ul." Start ostry odbył się za . . . 00 z. ' dianie ŁK€ tymczasem sytuacja Zlll!ieniła się do walczył na ostatniej prostej bieżni sprzed gmachu Zarządu MiejSkiego ' . 
Gdańskiem. Do Bydgoszczy wystar. niepoznania . . Z wyścigu wycofuje się lekkoatletycznej z Duńczykiem Am. a w Poznaniu będą zaraz po g 17: Wst~~ na pow~zsze zaV:V0dy dla 
towało już tylko 74 kolarzy. . mł'od.ziezy zorgamzowaneJ w gru-

Dystans wynosił 162 km. O - pach - bezpłatny. 

G~ p~~ ~l:~~ic:'zw~Z~ twarCle sezonu pias'CI-arskl-ego W lodzl-przeżywamy kolejną tragedię. Zo- .,~ tółta koszulka leadera 
sta-je w tyl~ Wyglenda.. Ma on kOIl- Szal.-n"sk.- zwyc.-.. z· a Czarne[k~egn ZWYCiężył na punkty Tomlcldego (Con Nie wiele os6b w Polsce wie, dla-
tuzjowane ikolano. z wysiłkiem sta· .. I \ił! cordla). czego leader wyścigu kolankIego 
rasię przez;wyciężyć dokuczliwy Wczoraj na boisku ŁKS Łódzki Okr. I dwaj pięściarze walczyU z sobą Już nie da": s1~a~: :f:~~;mKO~C~n (Ł~:~k~!~ jedzie w żółtej koszulce. Za.jrzyjmy 
ból Jedzie dalej Zwiąmek Bokserski zorgaDlltzował oficjalne l po raz pierwszy lecz w przyszło&ci nie ski emu (Ogniwo). przeto na chwilę do historii. 
Pie~zy finiSZ' lotny wygrywa otwarcie sezonu b.oksel'Skiego w Łodzi. Chcielibyśmy wldz!eć na ringu taJdego W wadze półclętkieJ Walaszczyk (DKS Gazeta tran. cuska L'Auto, jako 

, ed Rz przez rJ.n.g p1Zewinęło się 9 par, ale "cyrkU". Czy to nie wstyd, dla tak po- Aleksandrów) nie rOZl>trzygnął walki z 
Dunczyk Antmentorp prz f>. wybrednego smak\lsza pięściarstwa za. waźnych zawodników, by sęd:d!a ringo, Gampem (Ogniwo) 1 w wadze ciężkiej główny organizator wyścigu ,Tour 
źnickim. I dowollf mogła właściwie tylko jedna wy, którym był w tym wypadku p. SI. Jaskula (LKS) dzięki agresywności mini de France" zwołała w roku' 1919 

Drugi finisz w miejscowości - w~lka. Cza.rne0!tl - SzaUński. ;rak. wła- korski (walld prowadził wzorowo), zwra maInie pokonał na punkty NiewadzIła specjalną konferencję prasową, na 
P ółk R 'i ki zed śrue SIę stało, ze w tej kategorII nneliś, cał uwagę zawodnikom, aby me rozma' (Związkowiec). kto'rej dysku.-wa ..... w jakie b'UW'" szcz "a wygrywa zezn c pr my największą sensację. Wicemistrz Pol wiali w czasie spotkania? A cóż mieU Widzów około 2000. ." ~v J 

Ammentorpem. ski Czarnecki. niepokonany od kUku lat sobie do powiedzenia byli mistrzowie Zb. Sk. ubrać kolarza prowa.dzą,cego w wY-
"kogut" łódzki przegrał z o.bIecującym Polski? Chyba to., by nie zadawaf sobIe ' ci 61 t 
pięściarzem Bawełny W spOSÓb nie pod. wzajellUlie mocnych ciosów. Publiczność iii gn na poszczeg nych e apach. a· 

TCZEW DOPINGUJE ... 
Mieszkańcy Tczewa WYI1egają na 

ulice, by witać zawodników. Dzie. 
ciaki wymachują kolorowymi cho­
rągiewkami o barwach startujących 
państw. W czołówce rozgrywa się 
mordercza walka o prowadzenie. 
Zwycięża chwilowo Wrzesiński. W 
grupie czołowej jedzie aż 4 Pola: 
ków: Kapiak, Wrzashlski, Rzeżnick: 

legają.cy dyskusji. Czarnecki jest wy. zupełnie ~łusznIe wygwiZda.ła ich obu. (zas pomys"let O sali" br. można gO było najłatwiej odtóż. 
raźnie bez formy i kondycji. Na Sza- Po dłuzs:u!j przerwie stanął między nlZ od pozostałych. postanowiono 
łińskim widać zaprawę 1 soUdny tre. ~znurami BRZOSKA, który jest bar- '" I wówczas wybrać kolor okładki _iSo 
ning. Naldy mu gratułować sukcesu, dziej opanowany i spokojny. Wygrał WOJewodzki Urząd Kultury Fi ... 
Chyba największego w jego dotychcza- zdecydowanie. mając słabego. przeciwni. . .. ' - I ma "L'Auto" - właśnie źółty 

.! k I i ścl ki j ka l jak _. i d ł I.c.... zyczneJ przYJmuJe zgłOSzenia Okrę- , •• : 
sowe ar e;n;e p ę ars e. 7 ~e:lęey ~ie;w a3,:~tnY: 1':n:~~ gowych, }wiązk6w Sporto~ch: ,Polski ZWiązek lowlecki 

A teraz przejść wypada do parodii Dlatego nie zademonstro.wał formy, jaką zrzeszen s..,ortowych i organlzacjl 
boksu, jaką, n1estety, zademon.strowa.li tuż nieJednokrotnie u niego. Dglądaliśmy. na przydział sal i pływalni w sezo_ komunikuJe: 
publiczności Niewadz1ł 1 .Taskuła. Ci Walka dwu much Stasiaka. I Kargiera . . . . 

dała w efekcie remis. Lecz Dbaj nie me JeSle~O - ~0W?'ID. .. Łódzka Rada Wojewódzka Pol-
walczyli zbyt czysto. Arbiter ringowy, ,Zgłos~~m~ na ~iśnue z WYIn1eru~- s1ciego Związku Łowieckieg 

i .,iadący indywidual?ie Piegat. ~rócz Ruch zwyc,-az·a 
mch Włoch Zuchelb. Za plecami tej .. 

!l,naJąc ich technJl<ę i obycie ringo.we nie nilem 11ośo godzJn i dni tygodma 1 li ... o~ . W 
'zczędzil napomnień Dwa zaJnkasował należy kiero ' od dr W U ce u wye IDlDOW-81llB zawodndkow 
StasIak, jedno - K~rgler. To zdecydo, wac p a esf!~ . 'na lnistrzostwa Pols.kd w strzelaniu 

t\ '.0 \ wało D wyonjku wand, któ .. " słusznie u. K. F., ul. Cu~p-Sldodowskiel 28 do 'Z broni śrutowej - w:zadza dla p ' ątki :ozpoczyna się pościg, k~órj' niespodziewanie Wartę 3: O 
trwa dosć długo. Tempo dochodzi dE> . •. nano za. remisową. dnia 5 wrześma br. członków PZŁ vroj, ł6d'Zkkgo za-

4,5 km. Szosa jest wyjątkowo dobra. Rozegrany wCzOraj w Wielkich 
W każdym r azie zawodnicy dawno. , '. 
już zapomnieli o kocich łbach Hajdukach 11'gowy mecz pIłkarskI 

81; ja!aJ~!,l1::W~j ~~~d~ §~:::~~~-;:. S It. wody w str:-elaniu do r2JUtków, kt6 
Był agresywny, szedł do ataku Jak tank. pu}nia chwyta re odbędą S1ę na strzelnicy garnńzo 
Również Obiecujący zawodnik w wadze __ I t nowe~ w dniu 11 września br. Dla 

półśredniej - Nagalski uczynił Pltstępy, za r.... e V ZWYCIęZCÓW ufundowano cenne na-przed Łęczycą i Kutnem. między Ruchem a Wadą zakoń-
Wrzesiński prosi, aby nie rzucać .' . ' . w~ocnił cios z lewej, lecz szkoda, że Zamąd sekcji tenisowej Z.K.S. "Spój_ grody. Komitet organli.zacyjny zawo 

M~~~ ~d~~;'~S~ły~~n!tat~;~;~cErz!~:1 nia" organizujo wewnętrzny turniej te_ dów ukonstytuował się następująco: lrwlat6w na kolarzy. co może spo. czył SIę ruespodzlewanym zWyclę 
stały na niskim poziomie. Spo1ka.nie nisowy na końac!1 w Helenowie dla Przewodniczący Komi"'-tu _ st. wodować przykrą kra·ksę. On jest stwem Ślązaków 3:0 (1:0). 

t vm, który wygrywa lotny f inisz w 
członków sekcji. . lit: 

półclę:!:klch Walaszczyka i Gampego nie Tum/'lej rozpoczyna siO 29 sierpnia rb. Makowski, członkowie komitetu _ 
Gniewie. A tymczasem w czołówce Spotkanie było tylko emocjo-
nic się nie zmienia, Jesteśmy jednak , " . , 

wIele mIało z boksem wspólnego. iI będzie si\) Odbywał w godzinach po_ inż. Zakrzewslti Kluda Precz nk 
WynIki techniczne są następujące: POłudniowych, Kuczyński, por: Chłod~ńsld e JOl 

bardzo zaniepokojeni, czy kolarzom tłUJące dla przysIęgłych kiblCOW 
naszym wystarczy sił, by dojechać drużyny Ruchu. Nawet majo wy-

W wadze muszej Kargier (ł,KS) zre- Rozgrywki będ. przeprowadzone Je_ G ś . wI U ' m. r. 
misował ze Stasiakiem (Zw1~ow1ee) dynie w grach poJedyAczyeh. o Cle cz, rbanoWicz, dYlI'. Duch­
w 2 parze wagi muszej Anielak (Baweł Zgłoszenia przyjmowane '11. Da kortach wicz, inż, SkotnfcJd, mec. Nower 

w tym komrpJecle dQ/ Bydgoszczy.. . _..1 

Jeżeli tak się stanie. Polska wygra ma~alący znawcy kwaurtms przed 
na). mając Zdecydowaną przewagę we w Releno.wle. I JedIiński. 

::z~~~~~ ~~~~ie~~(~~ąZk=~i~Ył . StI;zelnica ~ędzie otwarta do flre-
nie tylko etap wyścigu do Bydgosz. zakończeniem meczu opuszczali 
czy, ale prowadzić r6wn.ież hędzie. . 

W wadze koguciej Szaliński (Bawelllla) UWAGA TENISI!łCI AZS! Ill1IJ.gow W dni POWSzednie od godz. 
po ciekawej i ?.a.żartej walce wygrał za- Kierownictwo. sekcji teniso.wej AZS za_ 16, w święta - od godz 10 Cz1nn 

po V etapie. Druga grupa zostaje w barsko, gdyz grę prowadzono na słutenIe z Czarneckim (ZwIąZkowiec). wiadamia, że wo wtorek, 30 bm, o godz. koWlie k ~<.......... . . '. -
W wadze pIórko.wej Brzóska (concor 17 w lokaJu własnym ul. PoGłudniowa 10 . oU~"""'u orgamzaCYJnegoO 

dia) wypunktował Kublaka (Zwlązko. odbędzfJe się walne zebranie sekcji, prOS2leI'lii są O przybycie na następ-tyle o 1 km. bardzo sIabym pozJomie. 
. SŁUZBA INFORMACYJNA wlec). Ze względu na ważność poruszanych ne zebranie które odbędzie się w 

W czasie wyścigu <iział~ "~- Bramki dla zwycięzców 
w iad" prowadzony przez kietownl-. . . 

zdob,v- W wadze lekkiej Jed:rzejczykowi (ŁK& Eaga~nIeń, obecność wszystkich członków dniu 30 bm' O godz 19 1 kał 
" pOddał się w II rundzie MIkołajczyk obowJI}zkowa. I..'· W O U 

(DKS Aleksandrów). Na zebratuie należy przynieść karł\l Grodzkiej Rady Łowieckiej - ul. 
ków poszczególnych drużyn. Wy- /1: Cleśltk 2, Cebula I. W wadze półśredniej Nagajsld (ł,KS) wstępu ...... kort. Piotrkowska 114. 

Guy de Maupassant (43) szedł na umówione spotkanie z czterema frankami 
z dwudzdestu w kieszeni. 

"KOCHANECZEK « 

Był wściekły jak pies i obiecywał sobie, że od razu 
postawi jasno całą sprawę. Powie swojej kochance: 
- Wiesz? Znalazłem dwadzieścia franków, które 
włożyłaś mi do kieszerui tamtego wieczoru. Nie od-

("BEL. AMIU) 
p rzek/ad - Anieli Mikuckiej 
" .......... '-...... , .......... " ....................................................................... ,.,. ........................... ~ ........ "' .... , .. 

Nie przyszedł mu jednak żaden, ale · gdy przecho­
dził przed restauracją, gwałtowna potrzeba jedzenia 
napeh1iała mu usta śliną. Ponieważ ciągle jeszcze 
liic nie wymyślił, o dwunastej zdecydował się nie­
s podziewanie: - Eh! Zjem śniadanie, pożyczę sobie 
i! tych dwudziestu franków KlotyIdy. To mi przie­
cież nie przeszkodzi jutro je oddać". 

Zjadł więc w piwiarni śniadanie za dwa franki 
pięćd:mesiąt. Wchodząc do redakcji oddał jeszcze 
trzy franki woźnemu. 

- Proszę, Foucart, oto pieniądze, które mi pan 
pożyczył wczoraj na dorożkę. 
Pracował do siódmej. Potem poszedł na obiad 

; wziął z tych samych pieniędzy znowu trzy franki. 
Owa piwa wieczorem podniosły do dziewięciu fran­
ków trzydzieści centymów jego wydatki z całego 
dnia. 

Ale ponieważ nie mógł uzyskać kredytu, ani zna­
leźć źródła dochodu w ciągu dwudziestu czterech 
godzin, następnego dnia z dwudziestu franków, któ­
t e mdał oddać tego wieczora Klotyidzie pożyczył je­
szcze sze~ć frankó"v pięćdzieo:;;:' '- W ten sposób przy-

l DZIENNIK t.ODZK{ Nr 236 (1500>' 

daję ci ich dzisiaj, ponieważ moja sytuacja nie zmie­
niła się jeszcze i poruieważ nie miałem czasu zająć 
są sprawami pieniężnymi. Ale oddam ci je, gdy się 
zobaczymy następnym razem. 

Przyszła czuła, gotowa na każde jego skinienie, 
pełna obaw. Jak ją przyjmie? I przedłużyła powi­
talny pocałunek, aby w pierwszej chWli.1i uniknąć 

I 
wyjaśnień. 

On zaś mówił sobie: - Jeszcze będzie później do-

I, syć czasu, aby zacząć o tym mówić. Muszę znaleźć 
jakiś sposób. 

'

I Nie znalazł odpowiedniej sposobnOŚCI d nic nie po­
wiedział, odsuwając od siebie pierwsze słowa, od któ­
rych miał zacząć rozmowę w tej delikatnej materii. 
Ona nie wspominała o wyjściu na miasto i starała 
się być urocza pod każdym względem. 

Rozstali się koło północy, umówiwszy się dopiero 
na wtorek następnego tygodnia, gdyż pani de Ma­
relle miała kilka proszonych obiadów. 

N azajutrz, gdy Duroy szukał czterech monet, które 
mu zostały, spostrzegł , że ma ich pięć, z tych jedna 
była złota . 

W pierwszej chwiLi myślał, że poprzedniego wie­
czoru zwrócono mu przez nieuwagę dwadzieścia 
franków, potem jednak zrozumiał i poczuł bicie serca 

pod wpływem upokorzenia wobec tej powtarzającej 
się jałmużny. 

Jakżeż żałował, że nic ruie powiedział! Gdyby ode­
zwał się energicznie, nie doszłoby do tego. 

[przez cztery dni robił równie liczne jak bezsku­
teczne kroki i wysiłkli, aby zdobyć pięć franków 
i przejadł drugiego ludwika KlotyIdy. 

Chociaż powiedział jej wściekłym tonem: "Proszę 
cię, ruie zaczynaj na nowo żartów tak, jak tamtych 
wieczorów, inaczej pogniewam się", to jednak zna­
lazła sposób, aby wsunąć jeszcze dwadzieścia fran­
ków do kieszeni jego spodni odrazu za pierwszym 
razem, gdy się spotkali. 

Gdy je znalazł, zaklął: "Do diabła!" i przełożył 
je do kamizelki, aby mieć je pod ręką, gdyż był bez 
grosza. 

Uspakajał swoje sumienie rozumując:. "Oddam jej 
wszystko odrazu. To są tylko pieniądze pożyczone". 

Wreszcie kasjer w redakcji, pod wpływem jego 
rozpaczliwego błagania, zgodził się wypłacać mu sto 
sous dziennie. To wystarczało na jedzenie, ale nie 
pozwalało zwrócić sześćdziesiąciu franków. 

Poza tym, ponieważ KlotyIdę ogarnął z powro­
tem szał nocnych wycieczek do wszystkich podejrza­
nych lokaLi w Paryżu, doszedł do tego, że przestał 
się nadmiernie irytować, gdy znajdował po ich 
awanturniczych spacerach złotą monetę w jednej ze 
swoich kieszeni; jednego dnia nawet w bucie, a m­
nego w pudełku od zegarka. 

d. c. n. 



KALENDARZYK 
Hiedziela DZIS: 

Augustyna 2 
JUTRO: 

SIERPniA Sclęcie 
św. Jana Chrz. 

KROt"IKA 
WAtNE TI':LEFUNi: 
Komenda MIelska M O. <153-60 
PogotowIe wYPadlcowe PCK 104-44 
'og~t.ow. Ratunkowe Ubezpleezalbl 134-H; 

PogotOWIe Ratunkowo PCK U7-U 
Straż Pożarna 8 
Miejslo Ośrodek Informacji 159_15 

r"?ur}' apłe~ 
Oz!sle,isZC] nocy dyt1lruj" aptek:!: 
Gl'oszkowsl;:Jego Ul LLStopaCla 15). Ja­

rzębowsklego (Pabianicka 212), Krasiń. 
skiej (Jaracza 32), Luszczewskiej (Stali. 
n .. 50) K"ych (Kątna 5·!), Rytla (Koper· 
nika 26) Wagner (Piotrkowska 67), 

Teotrl.l 
fK'\1.'R W. P GośC'inne wysteIlY Opery 

śląsk,jej. - O godz. 14 opera, IlAL_ 
IC\' , Moniuszki. (Przedst. zakupione 
przez ORZZ. Passe_partout i bilety 
beZJpl. nieważne). O godz, 19 opera 
"TRAVIAT'\" Verdi;ego - ~1rz;edst, 
otwarte. 

I'ANSTWOWl' TEATB t'OWSZECHNY: 
nieczynny 

l'EATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIE' 
RZA: O godz. 19,15 komedia Shawa 
.,Szczygli: "au/el,". 

TEATR LET?'I .,OS.'\" (Piotrkowska 94, 
tel. 272_70. - O godz. 16 i 19.30 -
"Krawiec w zamku" .. 

TEATB "LUTNIA" - W sierpmu nre_ 
czynny 

TEATR MELODRAM - nleczYll,nY, 

MUZEA MIEJSKIE 
Muzeum Etnograficzne - Plac Wolno§ei. 

(telefon 156_16); 
'\{uzenm PrehlistOl'yczne - Plac Wolno, 

ści 14 (telefon 139,13). - Otwarte co. 
dziennie - prócz poniedziMków - w 
godz. od 10 do 18; w czwartkJ od go­
dziny 15 do 20; w niedziele i święta 
od godz. 10-17. 

Ośrodel. Propagandy SztuJiIi - Park Sien 
kiewicza (telefon 110-59). - Wystawa 
Grafiki Meksykańskiej otwarta w dni 
powszechne od godz. 10 do 13 i od 15 
do 18 w niedziele i święta od godzi. 
ny 10 do 18. 

~ll!zeum Przyrodnicze - Park Sienkiewi. 
cza. 

Muzeum Sztuki - ul. Więclcowskiego 36 
do dnia 31 sierpnia r. b. zamknięte dla 
publiczności. 

"'-ino 

z C erwonych k ia ÓW Z ukosa 
Westchnienie 

d O ..::: t "'16m .. o'" d z- się repertuarem, którego nauczyły Na ławce siedziaJa tylko jecJntl 
., .. w.Ir ..... się na koloniach a przyznać trzeba b M 'al 'a.ź 

d d · · l k· h F·· - nauczyły się 'dużo. Punktem kul ~~. orz~ .szuml o ,przy] - • O ZleCI po s lC z ranC]l m1nacyjnym uroczystości stały się l17ae, Jednostajnle, łagod11J1e, 

200 dziewcząt d chłopców w re­
gionalnych stro,jach krakowskich i 
mundurkach harcerskich de:liilowało 
wczoraj ulicą Piotrkowską, w=­
sząc Okll.'zyki: "Niech żyje Polska!" 
"Dziękujemy za gościnę", "Nie l'la­
pomnimy okraju". 
Była to młodzież polska z Ftran-

0J'j, która po dłuższym pobycie na 
kolomach W Grotrukach, Porszewi­
cach i Rogach (pod Łodzią) pQlW!l'a­
cała wczoraj przez Łódź do swych 
rodziców, do pracy. 

D21ieci przyjechały wcZ'Oraj rano 
na dworzec, -gdzie w imileniu społe­
czeństwa Łodzi powitali ich wice­
prezydent Bugajsld, ocraz przedsta­
wiciele ORZ'Z, ZMP i LI<. 

Prosto z dworca przewieziono je 
do gmachu CRDK, gd.Zlie czekała 
ich wielka niespodzianka. Przedsta­
wiciele Łodzi w:ręczyli dzieciom 
cenne upominki: dziewczynki do­
stały stroje krakowskie, Chłopcy -

Było robotnico kierownil(iem 
największej wytwórni konfekcji DPM 

We Wrocławski.ej Wytwórni Kon 
fekoji Trykotaży i Kapeluszy, bę­
dącej najwdększyrn tego rodzaju za 
kładem podległym Dyrekcji Prze­
mysłu Miejscowego, klierownlictwo 
objęła ostatnio b. robotnica Ma~ia 
Królikowska. 

Nagły zgon 
W dn. 26 bm. o gIJ.dz. 12 w ustępie 

prLY ul. Gdańskiej 64 zmarł nagle 
mężczyzna. nieustalonego IlJao7JWisIkao, 
lat ()<koł{) 70 Pt'ZY zmarłym nie zna­
leziono za.dnych d()<kumentów. Zm· 
teres,ooVl!a:ni proS2enl są () zgłosrzenie 
się de 8 KornJsaria.tu MO. (r) 

przemówienia dzieci z Francji dzię- - Czy można? 
mundurki harcerskie ora71 po kom- kUjących za zorganizowanie i.m k?- _ Bardzo proszę. 
plecie bieLizny. lomi w Polsce, Na zakończeme d:ZJle " . ł 
Radość dzikci była ogromna, ol slcladały dary dla Łodzi. Od M1ły, Ja.s~y gl~s, cJemne. wo. 
P.rogram UToczystości w CRDK trrech zespołów kolonijnych Łódź sy, wymykające SIę puklamI spod 

vIJ'Ypełniły występy artystyczne dJzii.e dostała: pięknie wykOnany album, zgrabnej czapeczki, chroniącej od 
ci, zbiorowe tańce, inscenizacje i I wiązankę kwiatów i serce z czerwo wiatru zrecZIIIIćł mloda postać w 
występy chocalne. D7J1eci popisywały nych kiw:i~tów. (jb) skrom~e}" świeżutkiej sukale~, 

Ble będZI·e ,·UZ· kaoało na głowęU !~:ar;/;~~o;:len1:~~ ;d~~~ki~~ 
" silne ręce człowieka pracy, buzia 
Robotnicze brygady naprawcze przy pracy równo i lar}nre opalona,. oie~ 

Jak j'llŻ dono$i!l!iśmy, załoga Pań- cze dużo do roboty. Podj,ęli się po- t.skrzą;:eś6 Sl~ ocz~. Jakze tu .n~e 
stwowych Z'akładów Przemysłu Ba- kry{: dziurawe da.chy w posesjach przyslą SIę, nIe porozmawIa, 
wełnianego Nr 3 podjęła się Pl1Z€'Pro robotJniczych ,przy ul. KTuczej l, 19, nie nawiązać znajomości? Ale od 
wa'dzenia remontów kIlIku domów, 26 i pre:y R~gowskiej 6. . czego zacząć? Sto myśli przela. 
które najbardziej tego potrzebują, Dano nam ~a ,to ~ tygodme ~zasu, tUj'e przez ~łowę a przed łaJWką 
Oczywiście są to PTZElważnie domy ale myś'lę, ze Jeśh deszczu me bę· 5' 
robotnicze. dzie, zrobImy to w tydzień - mÓWJ przechodzą tymczasem tłumy spa 

"Brygada naprawcza" za'j,ęta jest Sta1"':sław Cieślak. cerowiczów. Nagle słyszę głębo-
w tej oowilfi kryciem dachu posesji Miejmy !ladmeję, że dotrzyma kie westchnienie. Ech chyba rrtn.:e 
przy ul. Bednarskiej 2a, Na podWó- przyrzeczenIa. (r) . ' 
re.u stoi dymiący sagan ze smołą. Po, " ucho myll: tyle w tym west-
dachu uwijają się rolbo,tnicy. chnieniu mojej sąsiadki były smut 

Kieruljący robotami majster Stani- Łódzkie dzieci Iw czy żalu! Akurat przechodzi 
sław Cieślv,k z PZPIB Nr 3 l7l dumą d.. . . k. obok nIaS jakaś dama w nylonach, 
pokazuje nam zr€'perowane dachy. ZleC10m - w1elS 1m 
Drewniany domek do niedawna bar- Wł' b ztr l dzał otulona w pelerynę ze srebrnych eS(} o il e {)Sm spę y czas . • d . d 
dzo p,I'zeciekał. W niektórych izJbach dzieci pracowników łódzkiego Urzę l1sow. Młoda zlewczY'm! wz y. 
nie Itylko, dachy, aile 1 SUlfilty wyma- du Wojewódzkliego na koloniach let cha znowu. Aha, więc o to jej 
ga1ą naprawy, . h Chełm h pod Ło..1-1 Z 

Do tych mieSZikań nie Spadl'lill j'lKi: 1'1lIIC W ac u.a ą· a- chodzil 
8:IlJi Jedna kro,pla deszCZ'\1 _ .'fAliPewnia kończenie kolcm:i.i przybrało bardzo _ Prawda jakie piękne okry. 

C ·_.<n k uroczysty charaIcter. D Zlieci koloniJ'- • ~ , 
nas p. l"",,"·a. ne zaprosiły swych rówieśników z cle. • . 

N!estety Ir.<i.e wszyscy mieszkańcy pobliskieJ' wsi, by ostatIl:i. dzień wa. A tak, przysw1adcza 
posesja pI1Zy ul. Bedn.a'l"skiej 2a mają 
właściwy stosunek do oiiarnej pracy kacji spędzić razem. W uroczystości skwapliwie moja sąsiadka i zno-
rDbotn'ików P~PB Nr 3. Jak się do· ?,;1liął udział wojewoda Szyman~k wu wzdycha. 
wiadUljemy, w nocy ginie smoła. Nie l prezes Koła Zw. Zaw. Prac. Pan- T h b . lk k dl 
jedn<l'krotnie już . pisaliśmy Q talkich stwowych Kryński. Przybyły z Lo- .- . o c ~. a WIe a ~ '~sa . a 
W)'lpad'kac'h i w mnych domach łódz dZli Teatr Kukiełek (TPD) zaprezen ka7Jde} kobIety? - probuJę me· 
kkh. Wydaje się, że największą wi- tował d:cieciom wesołą komedyjkę zręcznie. 
nę ponosi tu Komitet Domowy, który pt. "P.in?kiQ", po czym nastąpiły in _ Nie wiem odpowiada 
r.ie dość dJba Q interes mies71kańców scenizacJe oraz tańce ludowe i de- d . ... d o z 
domu. I klmuacje w wykonaniJU dzieci kolo- zlewczyn~ -:- Ja 1m me zaz r s 

Robotnicy z PZPB Nr 3 madą jesz· nijnych. (jb) czę - i clęzko wzdycha. 

~DRIA - "Pepita .Jimenez" - o god'l!:. \ 
H, 16, 18, 20. dozw. od lat 18. 

BAŁTYK - "Bplewa]c niezna.ny" godz. 
zł iary ruchu u icznego 

- Ale zdawało mi się ... że pa­
ni może... bo dlaczego pani tak 
wzdycha? 

- Bo mi ich żal. 
-Kogo? 

17,19, 21; dozw. od lat H, d"-
P?l'anek godz. n,3D, 11,30 O w.ez.ono 

BAJKA - " Trzeci szturm" - godzina 
do szpitali nego odwlez;i,cllllo do szpilt~la. BM"liic' _ No, tych elegantek. 

kiego, a kierowcę za.tnyma,ly orga' 
15.30, 18, 20.30; dozw. od Lat. 14. 

GDYNIA - .. Prol;·ram aktualnoścJ kra.l. 
i zagr. Nr 37/49 - godz. 11. 12. 13, 
16. 17. 18. 19, 20 i 21. 

HEL - (dla mlodz .• ,Siedmiu śmiałych" 
godz. 14. 16, 18, 2iO. 

MUZA - "Ua.:rIJera" godz. 16, 18, 20; 
dozw, Od lat 14. 
Poranek godz. 9, 11, 

POLONIA - "Dni zdrady" - godz. 
17, 19, 21, do7óW. dla miodz. od lat 14. 
Poranek godz, 9.30. 11.30. 

PRZEDWIOSNIE - "AMor]",," - godz. 
16. 18, 20; dozw. od lat 12, 
Poranek godz. 9, 11. 

ROBOT]\j"IK - "Lekkomyślna .iostl'a", 
g. 13, 15.30, 18, 20.30 dozw .od lat 16. 

ROMA - ,.Niecicl·pliwóść serca" godz. 
16, 18 20; do~w .od lat 18. 
Poranek godz. 9. 11, 

REKORD - "Urążownik Wareg" dla 
młoaz. godz. 14; "TajemniCa wywia_ 
du" godz. 16. 18, 20; dozw. od lat 18. 

STYLOWY - "POWl'ót do domu" -
dla mlodz. godz. 14; god'z. 16 18, 20 
seanse normalne. . 

SWIT - "Antoni i Antonina" - godzilIla 
14, 16, 18, 20; dozw. od lat 14. 

TATRY - "Dzieci z jednego pGdwórka" 
godz. 16, 18, 20: dozw, od lat 7. 
Pora.nek godz. 9, 11. 

fĘCZA - "Tragiczny policig" - gOdzina 
15, 17, 19. 21; dozw. od lat 18. 

\VISLA - ,.Dni zdrady", godz. 16.30, 
18,30, 20.30, dozw. od lat 14. 
Pora.nek godz. 9. 11. 

WŁóKNIARZ - "SpiewaI, nieznany" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30; dozw. od 
lat 14. 
Poranek godz. 9. 11. 

WOLNOSC - .. Kl\1ska szpiega" - godz. 
16, 18. 20: dozw. od Jat 14. 
Poranek godz. 9, 11. 

ZACnJ!;TA - .,T.rójlm trefl" godz. 
16.30. 18.30, 20.30, dozW'. od lat 7. 
Poranek godz. 9, 11. 

DZIECIOM DO LAT 6 WSTĘP DO 
rUNA WZBRONIONY. 

Ił 
NEDZIELA, 26 SIERPNIA 

6.50 Pocz. aud. 655 ProgI' dnia.. 7,00 
.Auc1. dla wsi. 7.15 ·Muz. rozryw. 8.00 -
DZIENNIK. 8,20 Muz. rozryw. 8,50 Aud. 
SpoI. Kom. Radlot. Kraju. 8,55 Muzyka.. 
9.00 Transm, nabożei1Stwa z l';::ościola 
Garnizonowego św. Ducha w Łodzi, 9,35 
Muz. poważna. 10,00 Report. z cyklu: -
"Nauka w służbie odbudowy", 10.20 _ 
Aud. region. 11 05 Nowe nagrania płyt 
marki ,Muza". 11,25 KOtmunikaty. 11 30 
PioseIllki włoskiJe ! hiszpańskie w wYk. 
T. Czajkuwsklej - sopran, pI1Zy fortep. 
H. Dabi.cil. 11,GO Muzyka z pl. 11.57 Syg. 
czasu i Hejnał. 12,~1 Poranek symf. 13.00 
Radiokron,jka. 13,10 NajcLek. aud. przysU. 
tygodn. 13,15 .• Ni.edziela na .w~i". 14,00 
.. Cdre" - pog. A. Kowalslcl.aJ. 14,10 -
.. .Tal, Wojtek .został strażakiem" - aud. 
slow._ mU'z. dla dzieci. 14,30 Konc. Pol. 
Kap. Lud. 15.()() ,Ożenek" - komedia M. 
Gogola 16,00 DZIENNIK. 16,20 Muz. ope 
rowa. 16.45 "Nowe ksią·żki" - fel. 17,00 
Konc. Krak. orko 1.8.00 "Pan Tadeusz" 
A. Mickiewicza (29). 1820 Rec.jtal wiolon_ 
c:zelowy K. WiłkomiTSlti"lgo. 18,40 "l\[elo 
di:e ŚWiata". 19.05 .,Andzia jedzi'e na 
wczasy" - skecz J. Slodwiiis·kiego. 19,30 
.,Z życia Zw. Radz'" - aud. słow._muz. 
2000 Rezel-wa. 20.20 Koncert Orko Polsko 
Radia pod dyr. J. Cajmera. Transom. do 
Pragi i Buc1apesz.tu 21,00 DZIENNIK 
WlECZ 21.40 Muz. tan. 22,30 Wie.d . .sport. 
z całej Pol.,ki 22.50 Wiad .sport. lokalne, 
22,58 Omów. progr. lok. na jut.,o. 23.00 
Ostat. wiad. 2310 ReporlPż z mię,lzynar. 
wyścigu kol Dookoła Polski 23.50 Muz. 
tan. 23,50 Program na jutro. 24,00 Zak, 
aud. l Hymn. 

na MO do dyspmycjt prokura.tora, - Dlaczego?! 
W czwartek, 25 wpadł })Cd samo- W piątek, 26 bm. 11-letni Zygmunt . _. . S' nki' - Proszę pomyśleć: tylko o 

chód plozy ul. Das~yńsddego i Piotr· POTĘPSKI wpa<U n.9. ulicy Ma.rs~. Na skrzyzowa ..... u ulw Je eWl-. . . , 
kGwskiej W:liktO!l' JEKlMENKO (Kop StaJina pod DWtoCyk1. Chłopiec do- C1m i Wig'ury Wincenty ADAMUSIK strOjach myślą I stale obawJIćł}ą 
cińskieg.o 48 m. 5). Doznał on cięż· znal Ggólnych potłuca.eń i ~ od· nie prze81trzegając pierwszeństwa się, że nie nadążą za modą - to 
kich obrażeń dała i zoSJtaA odwiezio- wiezJ.o.n.y do &mbuJa.torium PCK prze,JaZdu, uder~ł pr1()owawonym musi być okropnie męczące, A 
ny do szpitaJa UB im. Badickiego. PNY ul. LOO'llII1cLej. przez siebie. wmern marld GMC. w • t ó _ doda'e chwili _ 

SlJiestząc do tramwaJu, Pr'.l.iy zbie- Przy zbiegu ulic Piotrkowskiej i samochód ciężarowy "DGdge", który pracz e150 • J 1';>. . 
gu ul. Piotrko.wskiej i Czerwon.ej Moni.uszki samochód, prowadzoolIlY był pierwszy na skrzyżowaniu. Sa.- prócz tego ktos przecIe z będ~le 
Zenon GRZELAK wpadł pod nad,ież przez kierowcę Stanisława KOWA- mcchód ciężarorwy ~MC został 1;l- za te ich futra i brylanty ... sze­
dżający s3iluachoo, dm.nając Pę'k.nię-\ LEWSKlEGO naJecltał na Kazimte- &zkodzOllY tak, że me nada.wał SIę dział Bo skąd uozciwy człowiek 
cia. podstawY czasw. Ofia:rę wypaA'l !'Za URBAJ.\jSKlEGO, który domałj do dałsrej jamdy, Ofiar w ludziach I . ~lb ~ (Ers) 
ku odwieziono do szpitala Retleem. ogólnych obra·zeń ciała. P4JM;kodorwa nie było. ('1') mos y .... 

I ÓW - MIASTECZK 
Inowłódz - to małe m1aSlf;eczUm, 

liczące nie wiele ponad półtora ty_ 
siąca ludności, oddalone o 6 km dcl 
Spały. Cicha, zapacNa mieścina, 2lIlJi. 
szCZ'ona w dużym stopniu w ~e 
wojny. 

Do tej to rnieściJny pewnego dri.~ 
zawitali ha;rcer.ze z o,bQZ'U - ku.rsu 
dI1a drużynowych - pod Teo:liiIo_ 
wem. Pochodzili, popatrzylI, poroz· 
mawiali z ludnością, z miejscowymI 
władzami L. pOSltanowi'h Inowlódz 
7Jl'adiofoni:z.ować. 

Praca godna naśladowania 
zapraszając na nie okolLcmycll mJe_ 
s7Jkańc6w. I długo w piękny wiecz6r 
siel1P'I1iio,wy siedzia~a 'brać haTcer&ka 
(l. mies~ańcami Inowło.dma przy 
WiStPó1nym oglnisku. Chcąc UJffiUić 
gościom cw.s, harce!I'ze pI1Zygotowa'l: 
barwne wid'ow1sko, ,przedstawiające 
soj'USz robQtniCZ'O·chłopSikii. Gdy o­
statni płomień zagasł, żal było się 
rozctJ.odzić". 

4000 m kw. pasów przeciwpożaI'(I_ 
wych. Na przestrzeni 500 mtr. po· 
prawili 9tare pasy. A zatem d'lli 
PaństJWu 1143 harcerzo - godziny. 
Tnz.eba zaznaczy!, iż w pracy tej sto­
sowane by>ło współzawo,diniciwo" w 
<którym na CZ'oro wysunęli sri.ę nastę· 
pujący dJruhowie: I, JaJlczyk, H. Ko_ 
walslm, W. JaIblońska., L Ziółkowska, 
M. Królówna, L. Kurkjewicz, J. Sre-

Zdjęcie z obozu na tle namiotów - to naj milsza 
pamiątka. 

Żeby obra.ć 5 metrów ziemniaków (bo tyle zja_ 
dają, dziennie harcerze pod Teofilowem) trzeba 

dobrze się napracować. 

Następnego dnia zaczęła s,ię praoa. 
Gru,pa harcerzy i hru-cerek, pod kJe_ 
DtmJ{lem niezmordowanego druha 
MatuS'UwskiegQ, w ciągu kilku dni 
przeciągnęła kabel długości 7 km z 
Królowej Woli do Inowłodza i za­
łożyła ponad 100 głośników. Przy 
roboCIe tej cała grupa pracowała z 
prawdziwie harcl:!I1Skim zapałem, nie 
zważając na lejący często i gęsto 
des:acz. Sz:czególnie jednak wyróżn.!_ 
li się dTUhowie: Kołaciński, Plotrow­
s-ki. i dJrouhn.a Irena. Banat. 

Tak oto dz.ieki szaremu hao:cerSikie 
mu ludkowi, inowłódź został zrad-.'j_ 
fonllLOwaony Gł~l1!l.:ki wo:losły do tej 
mieściny wiele radości i wesela ... 
Ażeby uczcić ten wie1k.i d1a Ino· 

włodza dzień, har{:erze swoim zwy· 
czajem urz.ąd1lih :wi~}de ognisko, 

Harcerska słuŻJba techniczna w 
ogóle dokonuje "cu:d6w". Pirócz ra_ 
dIofo,nizacji Inowłodza 1 założerja 
punktu zbiorowego s'ruchaIllia w Spci· 
le, druhowie założy!li w Qbozie telefo 
ny oraz zeleJctry1fikowa1i i zradliofo· 
nirlowali ob6z. Mają nawet własną 
"stację nadawczą". KrótJro mów.ąc 
- wobili obóz z komfortem. 

Ale nie tylko, służba tec:hm.icznc. 
s.pi:suje się talk dzielnie. 

Kiedy rozmawiałam z zastępcą 
komeooaIllta oboZlU do spraw pro_ 
gramowych diru:hJną Ma.tuszewsk:t, 
do namiotu weszła harcerka przy· 
nooząc raport z, prac słu.Zby "w le_ 
sie i w poLu". Dowiadujemy się z 
niegQ, że harcerze zebra1i rzepak z 
pola o powi.errzclmi 1000 m kw, i 1;1')­

mogtli go ZiWdeźć. WYi~opali w lasach 

dnicki, M. Szwarc, L. Bereziński. A. 
Frydrych, W. Frontczak, J. Malą,g i 
H, Werner • 

Harcerze spod Te<>:liilowa szczegól­
nie umiŁowali wieś Królową, Wolę. 
Opiekują się też nią jak tylko mogą 
i to szczególnie najmłodszymI jej 
mieszkańcami. Tu pokaZlUją co umie 
ją harceI"ki i ha!Tcerze z podobozu 
d...rużynQwych drużyn zuchowych. 
Przygotowując się do prowadzenia 
tych najmłodJSzych harcerzY'ków, 
zwanych zuchami, zajmują się na 
razie di2Jie<:mi wiejskJimi. Druhny 
prowadiZJiły gry i zabawy w miej· 
scowym przedszkolu, 1n.nl harcerze 
pro,wadzą douczanie mniej zdolnych 
dzi·eci szkolnych, na które uszęszcza 
ok-oło 40 chłopców i dziewcząt. Inna 
j~szc~ grwpa przygotowuje p~omoce 

SKIE 
natilll:-owe lila s~oły. "Artyści" zor_ 
ganizowali teatrzy<k kukiełkowy :i 
wystawlili dla dziec: pi,ękne. pnze,d­
stawJenie "O Jacku, ktory rue chclał 
praco,wać". 

Ale li na tym nie koniec. ObecnIę 
harcerze o,zdabiają Dom Ludowy i 
um:ądJz.ają świe1ilicę w miejscowej 
s71kole, Prowadzą również kua:s sani­
tarny dlJ.a młodzieży wi~skiej. 

Haroerze nie zapominają jednak 
i o po,blislkim Teofilowle, gd~e pro­
wa,drz.ą gry i zabawy na koloniń d:a 
dzieci <l'dzieźowców. 

* * * 
KUlrS d:J.a drużynowych pod Teofi· 

towem jes1t na terenie naszego WOje­
wódJztwa pierw.s.zym obozem s71kole. 
niowym, grupującym aż 600 osób. 
Orr'garozator i komendal1lt oboru 
druh Sm.:ejan (w cywilu dycrektor 
PolISkiego Radia w Łodzi) poważył 
s-ię na wyczyn do-tąd niespotykany. 
Ten obóz - to przecież całe mia­
steczko. Trzeba powiedzieć, mia­
steczko doSlko,nale zo,rgani.zowane • 
I na tym terenie WSlpółzawodinic·tw;) 
między zespołami dało doskonałe 
wyniki. Pirzedmiotem współzawo,d. 
nictwa jest m. in. o,rganizacja plt'acy, 
punJktualność i czys10Ść. A wyn.lk -
to wzorowy obóz. 

Haroorze pod Teofilo,wem uczą się 
nie tyllro z ks6.ąiJki, czy t71w., gawęd 
harcerstkich lub słuchają wykładów 
zaproszonych prelegentów. Uczą się 
również pooktycz.nie. OdwiedziLi np. 
zakłady wł6kiennicze w Tomaszo­
wie Mazowieckim. Tam zapoznali 
się ze zdobyczami świata pracy. zo­
baczył! że robotnik. biorąc udział w 
RacWie Zalkłiadowej, w naradach pro 
dukcyjnych, jest is'totnym właścicie. 
lem fa'bryt1d. 

Na z8Ikończenie oboe;u harcerze po 
jadą d.n Warszawy zwiedmć trasę 
W-z. Będzie to też swego rod'zaju 
lekcja, lelkcja o,siągnięć Polski Ludo­
wej. 

Za parę dni harcerze i harcerki 
spod Teofilowa powrócą do swoicll 
s71kół. staną na czele drużyn. Zy­
czymy im miłej J owocnej pracy 2l 
młoQS'ZyIJl1i ko!egaml. 

Irena. Beck 
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PRZETARG 
Biuro Realizacji Inwestycja. Przemysłu Włókienniczego 

ogłasza przetarg nieogranicwny na wykonanie robót 
remontowych .w Łodzi .w domach mieszkalnych, przy ulicy 
N~\~rot 26. Piotrkowsluej' 93, Wigury 12 i Curie Skłodow­
skIeJ 6 

Podkładki przetargowe i informacje otrzymać można 
w BIurze .Realizacji Inwesty~ji Przemysłu Włókienniczego, 
przy ul. PIOtrkowskiej Nr 171, pokój Nr 13 w Łodzi. 

Oferty nal!=ż! s~ładać w Biurze Realizacji Inwestycji 
PrzE'mysłu WłolGenrnczego w termdnie do dnia 5 września 
b. r. do godz. 12. 

Przetarg odbędZJie się tegoż dnia 5 wrześma br. o godz. 
12 min. 15. (k 1130) 

PRZETARG 
Biuro Realizacji Inwestycji przemysłu Włókienniczego 

ogłasza przetarg nieogranicwny na wykonanie robót 
budowlanych wykończeniowych w 8 blokach mieszkalnych, 
oraz robót lilemnych i drogowych na Stokach w Łodzi. 

Podkładki przetargowe i informacje otrzymać można 
w Biurze Realizacji Inwestycji Przemysłu Włókiennicze"o 
przy ul. Pioh:kowskiej Nr 171, pokój Nr 13 w Łodzil. o, 

Oferty nal~ży s~ładać w Biurze Realizacji Inwestycji 
Przemysłu Włoklenmczego w term.inie do dnia fi września 
b. r. do godz. 12. 

Przetarg odbędlile się tegoż dnia 6 września br. o godz. 
12 min. 15. (k 1138) 

P,AIęSTWOWE 

ZAKłADY PRZEMYSŁU WEŁN1ANEGO 
w Łodzi, ni. Wólczańska Nr 215 

zatrudnią natychmiast: 

Nr 

wykwolifikowonq 

pielęgn;orkę do 
kierowniczkę lłobka 

dzieCi w żłobku 

t 

Zgłoszenia osobiste w Wyd2Jiale Personalnym. (k 1333) 

LEKARZE 

DR MED. W. PIASECKI, choroby 
gardła nosa, uszu wznowił przy· 
jęcia w godzilnach 16-18. Naruto­
wicza 39, tel. 166-90. (k 1142) 

Dr SKONIECZKA lekarz Szpitala 
Koc:hanówka - choroby nerwowe. 
Piotrkowska 16. Telefon 276-43. 

"TREPTO~IYCYNl!) sprzedam 
Mag-istra<!ka :la/H) Od ~7 godz. 

ZEGARKI 

Ogłoszenie III. P. Z. P. B. Nr 2'- ul. Kątna Nr 39 /41 
Likwidator spółki "Fabryka Gilz i Bibułek "IKAR" 

Spółka z ogr. odp. w likwidacji z siedzibą w Piotrko­
wie Tryb., ul. Stalina Nr 25, podaje do wiadomości, że 

uchwałą spólników z dnia 20 maja 1949 roku, została I1I I 

zatrudni natychmiast 

Inspektora koniroh it.:hn czne 
otwarta likwidacja spółki. 

Wierzycieli wymienionej spółki wzywa się do zgło­
szenia swych pretensji w terminie trzymiesięcznym od 
daty trzeciego ogłoszenia. 

FABRYKA GILZ i BmUŁEK "mAR" Sp. z ogr. odp. I 
na przędzalnię bawełnianą tkalnię półwdnianą· 

Zgłoszenia przyjmuj"e Wydlilał Personalny, \k 1217) 

CENTRALA ZAOPATRZENIA MATElUA::.OWEGO 
PRZEMYSŁU WŁOKlENNICZEGO 

Łódź, Pl. ZwYcięstwa 2. 

sprzedaje hurtowo - "SPOŁEM", 

CHŁOPIĘCE i 
DZIEWCZĘCE 

Pmtrkowska 52 

d e t a li c z n j e P. S. s. 
Pi<Jtrlmwska 111, Piotrkowska 53, stal!ina 62. (k 1304) 

ZAltZĄD OKRĘGOW'Y 
P. G. R. W ŁODZI 

KREDENS pokojQiWy łćriJka ciem- SLUSARZE óo robót nll,rzęd:zfo­
ne tanio f;p.r~cJ.am. NalP1Ćlr"kow- wyc-h potrzebni. Wa"Mllllk1 do om6-
sk±€€o 1~ sj;oa:1rz. (85'89 p) wierna Spółdzielnia ,.Metalowiec" 

Łóclź, J"atku-ba 8. (Bm5 g) pny;jmie natychmiast 
SPRZEDAM ślru.bną sn:tlanię, ~ 

PołudnIowa W/50. (k U3Q) r~~:-~~ d=~ , N 1. 'ł N , E R A 
SPRZEDAM dom w ŁodIz.i w p!ę- - firm1I 
klnej d2iehniey IOOowoez;esnej budlo- DOSWIADCZONA gosposia do go- WZględnie 
wy rok 1938 nie drogo. Oferty POd spodars!iWa 1 dtziOOka p<>tr"'-.."bIna. lIIWELNOSIS:UPCI . 
1938" Dzilelllllilk Lód~k.i. (8583 p) Zgłosić silę z referencjami: PWtr. techl'llHO budowloneuo 

Joowska UlI m. 13 godz. 6-i wlteC'z. lo O D:Z, nI. NAWROT Nr 1'7. ~ł . 
FISHARMONIĘ .krupię. - O:fer1;y 1'I.. __________ (K;;;;. . .;;3.59;;,:)..; _ stanowisko Kierownika 
pod "Fisharmon.la'· PiUtr;koW5ika GIMNAZJUM Hamdl-owe - Przy- Oddziału Budowlanego. Poda_ 
55 "Prasa". (ik 1326) sucha pow. Op>o;c/1mo potr7..eOOi: KROJU llOWOC"ZesaJ?e@O, ;rnodeJ.o.wa- nil> z życiorysem, od,isami 
_______________ .. 1 handlowiec, mart>ama~ (na stałe nia, szyda ubrań damskllab. dtzie- śwmdectw należy kierować do 
• Lub dojazdowo) pdJ.<l!!1Wtk.a Cna cięc:Y'C'h, bi-ellcZm.ia'l"Stwa., gorseciax- Biura Personalnego Zarz".du 

stałe. Wammld umOW1J,. Mleszlreni.e SlIWa wyu~zają kursy IPR. Rróch- Okręgowego P. G. R. w Lodzi, 

SAMOCHOD osobowy 4 cyll.i.ndro­
wy SlPrze.dlam .t.alll"io, Marcllna ~. 

DOM murowany parterowy z 0.,"1"0 
de!m Ł6dź S>jl<rzedam. Telef. 15-3-{)l. 

ŁOM srebrny ku;pnj-e stale Wy­
twórnia Che:miczna Włald<y.;~aw 
Kaise>r, Poznań, półwieje.ka 39 teJ. 
19-63. (ik m18) 

SAMODZIAŁY we'lniame. Nruruto­
wicza 56/ 9. (<1515 p) 

skromne je;;t. (ik 1331) ni'ka 25. (Ik l:~) ul. Piotrkowska 10. (1l53'7 g') 

POMOC domowa potrzebna., T_- KURSY SAMOCHODOWO-Moto- !..."""' ___ ~_..,.., ___ ... _-_. 
reneje ik-ome=ne, Pl<l'trkoWEka 43 cy;k'Lowe Gerharda, KościUl!l:z..'ti 68, I "!" ______________ • 
m. 21. (k 1325) rO:2<pOC'ZYlI1adą wyIkł.a~ 5 w.rześ&ia. I: 

STOLARZ ;na posadzkę - potrzeb 
ny. Piotrkow&l~a 44 StoJa.rnia. 

PAlIiSTWOWE Ltce<tml Gospodar­
cze w Łodzi Kiliński.~go 6tI tele!. 
Z'OC-l:3 po.szl\.Jkuje od l.IX b. er. se­
kr el.au.""1i:i oraz nam,z;y-cie'l!i: j . ;pol­
s.ltiegQ, rooyjwego, zagaJdInleń ma 
tEma>tylci i fjzyllti. (35<ll6 g) 

LOKALE 

ZAMIENIĘ 1 pokój z lruchnią, 
cerutrwn na dwa z ko.chnią za 
zwrotem kosztów. Ofe<ty ,,8501'" 
Dziennik Łódzlld.. (85)00 p) 

Z im~ortu nadeszły 
Artykuły: 

CnFl'L\UCZNE (OAR:3l1iIII:I) 
APTECZNO _ DROGrm,YJ~"'E 
LEUAP.5KO _1)"1<:" 'TYS fYCZNE 
FARBIARSIUE 
METALOWE 
SAMOCHODOWE 
GALAN'j?ERYJNE 
1\fATER,IALY J>ISMmN:sE i1tp. 

RACE T Co Ltd. 
Łódź, Piotrkowslm, 181. 
tel. 107 _33. godz. 9-15. 

ZAMIENIĘ 2 pokoje z ik'ttdmią 
IV piętro śródmieście = :n!';; ej 

POTRZEBNA pomoc do;mowa za- koszta zwr6cę. Oferty: .,t'ir6dmie, I 
raz Łódź - J>Ulianów l'IIa!];vilOwa 6 ście", "CzytelIlik" Piotrkowska 96 
m.3. 

ZAMIENIĘ 4 pokojowe mies.zika­
PRAKTYKANTKA z dobrej ~Zl- me z wygOIdami ŚTódrrnioeście na 2 
ny wy.kształcenie hand'1owe o1!rzy- poko;owe z aiUkową w,z.,ględm.ie ~ ______ "= ..... -.., __ ....,;; 
ma pxacę skle;powo-biUll"Qwą. Mie- 3 małe iPO'kJoje w śródllll.ie\ŚClu. - :-__ ... """" ______ -.._-.. 

GWARANTOWANE WYROBY FOTOGRAFIE ;ngrobkowe. Ter- sz.kanie, wyzywienn.e do umowy. Oferty: Zam.ta!lla 85. Dz. Ł. ; . 
Podania " Czyf:eJm.ik" PiOtJrlrOWIS1k3/LEKARZ k b'eta (b ' Iś S fi E; G OWI 
96 "Inteligentna ''. Ck I.3Il3) . o " . ez PTZYJmo-

wan'a <!hOl'Yl!'hl po~e od za- na przebitkę potrzebni. 
l'az kiu,liUraJ'lI€Ig-O poOooJu su,bloka-

rób kObiecych. akuszerid, przepro. ika", WaJl"szawa, Sikorskiego 33, 
wadził SJę Piotrkowska 56, m. Ó, SPRZEDA~ - KUPNO or.tl1lUjeany Hstow.nie. (k 65!J) 

tOl~kiego z wsze<l!k:imi . wygodami. Warunki wg umowy. Bez-
Tel. 21J3-Ol.. (&SOO p) płatny depu<tat węglowy. 

Dr LENCZEWSKI specjaliSta cho. ZŁOTE _ SREBRNE I:mirrl wykonania 7 dJni. ,.FotOC>elra-

przyjmuje 3-7, tel. 181.47 (k 15J OMEGA - PIOTBKOWSIL<l ł. ROSNA mechamic .. ne, ko.rwwe, FACHOWCA 00 prowadzenia wy-
(k 266) twór:n.i <!hem. komnet. poMlIlku-je. 

DR CHĘCrNSKI sik6rno-wenerycz- 1=':=============:-1 cewi:arkę wyd-zierźa.wię, sprzedam. Ofe1"ty pod "Zdol<ny" ,,Pra.;a" -
n.e 5-8. Piotrkov\ts'ka 157 powr6crlł. 1 Oferty ,.K.Tosna". (k 1266) PiollrkoWBka 55. (k 12tm ZAMIENIĘ pokój 1rucbin.l.a-śroo- Of.erty i zgłoszenia Cen­

trala Węglowa, Łódź, Da­
szyńskiego 20 m. 6. DR LESNIEWICZ AL. L."'htrurg, ~!:E~M~~:i~' ~~nia u- PIANINO, b~zki ,winrru

1 
'ówOOi 300, Z",GA"1\IISTRZ patrz'eb,""" od za, 

Jarac.-za 36 a tel. 224-09 6-7. .• 500-litrowe, "ledziowk sprzedam " n, 'J 

mieście - na d.wa pokoje kUch­
nia - śroomieIŚc;'e. Tel. 117fl-2J5. 

SKLEP na Piotrlm~ej z POWlO- ':..--------------PRACOWNIA KOZUSZKOW pole­
ca kożuszki błamy barankowe 

Rooseveft'ta 5/5 teI. W9-a4, 14-20. raz. ZgłOlSZema Slkarż)"S.ko Ka­
mienna ul. 1 Maja 52 So.s!zyń&ki. 

POSZUHIW ANIE PRACY przyjmuje obstalunki oraz repe- WOZKI dziecięce 
racje. Jara.cza 13. rk 1395) towe Slprzooaje. 

głębokIe i spor­
Piotrko,,",oka 111 

(8526 p) PIELĘGNIhRKA przyjmie pracę 

do noworodka. Sterlinga W m. 14. STREPTOMYCYNY 20 gr s,prze­

KI1PNO I SPRZEDA2 
dam. Wiadomość Piotrkowska 249 
m. 7 tel. !!7Z-4<I. (jpd) 

Z POWODU ",rnarou s(piI"zedam OKAZJA Opel.-Stt<per w bard.zO 
natychmiaet: st6ł, tapczan, mate. dobrym s-tamle - do S1px:zOO.run13. 
riał na ubranie, pierzyny i inne. Tel. !!76-39 godz. 10-16 Plotrkow­
Al. Koścluszki 99, m. 2 (godzi>< SIka 15'3 m. 4. (3/l2!l p) 

na 15-16. I 
PIORA WIECZNE kupujemy na· Włos koński, 
wet połamane-STALINA 6. (k 190) WEŁNĘ Odpadki wełny 

kupuje lIIBOLGO« lHAS::VNĘ płaską Augsburg. pel­
noformatową, po generalnym re, 
moncie, sprzedamy. Oferty "Kom- Rzgowska 1.4 pletna" . Biuro Ogłoszeń, WaiJ"sza- '-____ ,;;,. _______ ..: 

KOZUSZKI Garwolhlskie pode<!a 
wa, Poznańska 38. (ik 1141) I 
ZAKUP1MY ka.rty dziep!llikowe l firma B. Nagib.ol" Now=ejs~a 2, 
ilnansowe sySltem "ZeJł1.lt '. Te\e- sklEllP w podwonz,u. (8585 p) 
lOl'.ować 138-19 go'dz. 8-16. 

SPRZEDAM dom 7 izbowy z ogra 
dern dwa pokoje woln·e. Ruda bli­
sko remirz;y tramwajowej ul. Sa. 
la'llkowa 13, Franc1:sz'kowski. 

l\'IEBLE duży wybór--<:eny przy­
stę-pne - wyr6b własny. Kilm· 
"kiego Nr 107 rk 335) 

RUPIĘ streptomycynę i PAS pa- ADLER TRIUMPH prawie nowy 
Sltylki. D.zwonić 167-16 od gocLz. natychmia'5'1; SlPTZedam PiO'\Jrkow­
l()-12 i 15-18 prÓC"Z niedziel i świąt ska 157. (851M p) 

W podw6rw. 

DOMEK jednorodzinny okazda, do 
sprzedania od zaraz. Wiad{)lffiość 
Na,wrot 3!1a m. Hl od godz. 10 do 12 

KUPIĘ więksZy p.1aIC W Łodzi. -
TeJ. 191-51. (8&1'3 g) 

MOTOR NSU 200 gór. 'bW. spTze­
dam. Wiadomość Nawrot 39 m . 
25 a. (8538 g) 

SREBRO każdej postaci, 
również zegal'ki ku'puJę. 
nika 17. 

ilości, 
Pr6c-h-

ZAOFlAROW ANIE PRACY 

PAlIiSTWOWE Zakłady Li!Il i Po­
wro .. aw Nr 1 Łooź ul. NaJPiórkow­
skiego Nr 12 poszukują wykwali­
fikowanej maszyniStki. Zgłoszenie 
osob:ste w WydZiale PersonaJmyrn. 

POMOCNICA domowa potrzebna 
zaraz. Red'erencje kon.i.e(!=e. Sroo 
mieście - Piotrkowska 67 m. 9. 
Zgł. osobiście poniedziałek. wto­
rek, ŚToda god",. 16-18. (k 1216) 

du c-hm:oby wydzieTźawię. Oferty ~ ___ ---------~ 
su.b ... Slldeop". (&54>ł g) 

POMOCNICA domoWla pobrzebna. 
Narutowicza 41 m. 9. (34<96 p) 

NAUKA 

SALĘ warsztatową 100 m kw. od­
stąa>-!ę. Tel. .266-26 Łódź, Naruto­
wicza 00/9. (8519 p) 

ODSTĄPIĘ pokÓj z k<uc-hnlą S'kJen 
i lo.ka.l nadadący się na warsztat. 
Tel. 128-15. (002'4 p) 

KURSY Stowarzyszenia St€!'-ogra­
fów. Piotrkowska 83 - UlIP1Sy na 
stenografię. księgowość, korespon 
dencję, maszynopisaln<le - grupy 
początkowe. wyższe. Oc 78) 

PRZYJ.Ml!) 2 uczni na mi-eszke.nie 
(pokoi!k) IZ ca.ł'kow1tym utrzyma­

KURSY Admi.nistracyjno HaJIJdlo- niem. L6dLJu1ia:n6w, Challrowa 7 
we Wólezańska 23 (da'W1lliej Piotr· 
koWlSka 125) przyjmują zapisy co­
dziennie godz. 17-111. 

RO~Nl!l 

Kupno ZLOTA 
i zamiana 

B I ŻUTERII 

PR~rOWftIA JUBILERSKA 
Boiesław Dn~ERNER 

ul. Nawrot Nr 2 

KURSY kro)u, srzycia i modelo­
wama organ:JJZu)e Zakład Dosko­
nalenia Rzemiosła w Łodzi, ŁąJko· 
wa 4. Zapisy przyjmujJe i mfOT­
macji udziela SekretariaJt w godz. 
od 9--1& tel. 192-58. (e46~ p) 

FOTOGRAFIE n8.?robkowe wiecz. I ="'!!~~!"'!"!~~~""!!"!!!:!'!!!'!''!!'!!~''!!'!'~ 
notrwałe. "Elehafjfim", Warszawo., 
Marszałkowska 108. Informujemy Wydawca: 
listownie. Sp6Łdz. Wyd.-OśwJat ... CzytelnIk" 

KURSY maszynopisania kor es­
po1l1.dencji (na'1l1<a popraw.nego !l1-

PLISOWANIE fral!lJClUsJde .solejki 
ffiUlllJclrurki szkolt!l!e mereżki Armii 
C .. el.1WO!I1ej ~. (k 1327) 

sania), . sten~grafti biu~owej, księ- ZNALAZŁEM maJterial męski _ 
g:>WOŚCl, SbowalTzyszem.a St-e:no.!?:a jest do OCIoebirania Królikows'!Q 

skJego 50. (8478 p) 

Redakcla l AdmJn1stracla Ł6d1. 
PJOtrkowsk9 96 tel 2ll9-02 207 - 18 
204.75. Dział MieJskl 217,82. DZiał 
Sportowy. 208-~5 OZJał Oętoszel'l 
123'33. Dzla! Prenumerat IPO-74 
Redalrcla rękopls6v. oi., zwraca 
za treść t terminy ogtoszel'l aJ. 

bierze odpowledzJainoś(!J ~o~-Ma .. .zYi!llS>tek. Z<l!plJSy: Kilm-\ Mieczy&!aw, W~czańska 2128. 

_ ., P~ZYJMĘ ~eę z utJrzyma- Redaktor naczelny: 
KURS kroJU, Gdansika 154 frOll1!t Z I roetn. Telefonowaa ósma-jedena- ANATOL MIKUŁKO 
piętro. Op,h>ta 1000 mi<esię=ie. sta 11)16-9'3. (85111 p) ""'---_= ______ "'1 - --. -------------------------------------------------------------------------

"Maszyna do czytania myśli", nowy film chodzi 2lWYcięsko... z .byl~ lcim., lecz z asatn!- wywiadu pev.;nego ~ w ~koli::ach K02lich Nóżek o zupełnie nie-
rysunkowy, W głównej roli, oczywiście, Aga- Dzięki pomocy braci cyrkowej, zawodo- WIelkiego mocarstwa, ktore chce zdobyc pa- taJelTIIlllczeJ godzinie - 9 Wie<:zorem. 
pit Krupka, tym razem jako arcymistrz sztu- wych fabrykantów niespodzianek - magi- nowanie nad wszystkirni ~a.jami i narodami A jak i co, dowiemy się już j u t r :) 
ki cyrkowej ... wplątany w taj'emniczą spra- ków, falcia'ów i żonglerów oraz dzięki swemu świata... z nowego filmu rysunkowego .,Maszyna do 
wę, z której (czyż mogłoby być inaczej!) wy- WU"Odz.o.nemu sprytowi Agaplrt walczy - nie Wszystko zaczęło się w starożytnym zam- c.zytanJi.a myśli". ' 
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PLAMY 

I 

DODATEK NIEDZIELNY DO DZIENNIKA ŁODZKIEGO 
Łódź, dnia 28 sierpnia 1949 r. Nr 35 (107) 

1DłnRi!lmImllIf!lllr!f!.mnu III III I Uli ",~wmillUfim:lłUI_mIl __ mm 

TEATR ZAWODOWY 

TE 
• 
1 

TR AMATORSKI 
wyżej wspomnianych tendencji for 
malJiStyezno-burźuazyjm.ycll, usiłują: 
cych ograniczyć je.gu rozwój i za­
sięg repertuaru vvdąże się ze ZJbliże­
niem teatru anruatorsklego Ck> za­
wodowego, opartym na pOZlllawani'll, 
uczeniu się . i wyTkorzystywaniu jego 
dośvvdadczeń 

W ostatnich czasach toczyła Slę ży partyjność, wiaxa w zwycięstwo 
na łamach prasy literackiej dość komunizmu. Powinn:ilŚmY piisać o 
oźywiona dyskusja na temat teatru sPTawach zasadmcZIY<:h kraju i czło 
zawooowego i teatru amatoa.-skiego, wieka radZIeckiego. Powinni~y po­
ró:żm.ic między nimi i. wzajemnych kazać nasre potęime, pIękne, aktyw­
zadań wobec siebie. Zwrócić należy nń.e działające SiPołeczeństwo, które­
uwagę, że mówią<: o teatrze armator go cechą charakterystyczną jest mię 
skim., miano na myśli teatry świe- dzy innymi to, że potrafi z wia!"',! 
tlicowe, które w dosłownym znaCZE:_ !ij>oglądoać w swe jutro Powiruniśmy 
mu nie są znów tak zupełnie ama- przedstawre człowieka radZleok1eg0 DrQga wiodąca od am~~ora świe_ 
t.orskimi, skoro prace ich zostają w całej jego yrielkości. Tym samym tli<x>wego do zawodowca jest utoro­
pod opieką fachowego kierownictwt' pOlkażemy to, co się . przeciwstawia wana. Zadne przesądy ani hamulce 
zawodowych najezęśc:iej aiktorów. temu cZilowiekowi l Właśnie na tej materialne nie s1;orlą jej na przesz.ko_ 
Istotna różnica polega na odmien- drodze bez żadnych scholastyczny<::h ciIzJi.~, t~~ . bez przesady możn~ 
ności zadań obu teatrów - a to, że dociekań znajdziemy również kon- S't>y1~Zlc, ze ~tęp.y artystów ra 
w teatrze zawodowym wystęPUją flikty, które oczywiście są nie- dZl~~h rekrut\lłą sIę z brłych ~ 
aktorzy zawodowi, zaś w teatrze odzowne w dramaturgii. I torowo WY1PadkIi przemla~o~ 
świetlicowym przypadkowo dobrani Dobra s:utuka T"dz:c('k a, to me przez rząd ze:"P0łu cu;w.~,?kiego 
amatorzy, to tylko różnica zewnętrz.. temaciki, które zostały przewró<x>ne za:wod:owy me są rOW1ll1€'L rzadko-
na. na nke dla W.1godnego i łatwego ŚClą . 

Na tle tej jeszcze niezakońcwnej. poradzenia sobie z życiem. Sztuka Tea<tr amatorski, owa "masowa 
sądzę~ u nas dyskusji nie od rzeczy radziecka to kawałek namego życNł forma s1ltuki" jest doskonałą wkołą 
będzie przytoczy<: niektóre ooania z wzięty ni~ wprost tak ja1k jest, leci wychowania poUtyczmego i a~ys.tycz 
dwóch znamiennych w tym przedmi(j sp.rężony, skondensowany do trzech nego oojs~e~ mas. praeuJąeych. 
cie artykułów, a mianowicie: Kon- godzin czasu scenicznego i skoncen· przez od[>owiedm dolbor re;pertuar'.l 
stantego Sim<mowa, autora granej u trowanJy przy tym nie dla zubożenia za:;:n.a~mia miliony . widzó~. Pl'2JE7-
nas głośnej sztuki radzieckiej pt. życia, leCz dla ari-yzmu ujawmonego ważnie ludzi pracy fJrLyczneJ, ZJ nar 
"Zagadnienie rosyjskie" i Marii Cza- w jego przedstawieniu. większymi i najbardzej na uwagę 
neI1le, autorki licznych adaptacji Czyż najwspanialszych tematów zasługującymi utworami literatury 
scenicznych dla teatrów świetlioo_ nie daje nam powojenny plan prze- własnej światowej. Przez wszech­
wych. Artykuł Simonowa zamiesz- budow!' kraju, eiektryfi!kacji całych st:r0lIl!ną pomoc fach~)'~",ców, literat?w 
czony w numerze 6-7 (37-38) ,,My- okręgów, budowy niewidzlalnych do na'Uikowców, reżyserow, w nalezy­
śli Współczesnej" nosi tytuł: ,,z.ada- tąd, gigantYCZlllych węzłów komu:nl- tym zrooumi.entiu i odtworzemu u­
nia radzieckiej dramaturgii i kryty- kacji, budowy na skalę niebywałą, tworu literaokie,g? pogłębi6 kul~ 
ka teatralna", zaś artykuł Czanerle

j 
a 00 najwa.żn!iejs:z.e samych ludzi zespołu amatorskIego, ucrzy pra~1-

zamieszczony w numerze 3 (15) ,,No tworzących to WSZyStko, ludzi, dla "rej s2ltuiki nle tylka dany ZJeSI>O.t, 
wych Dróg" nosi tytuł: "Teatr ama- których nllknie granica między pra- ale tysiące W!idzów prze!Z ten zespółl 
torS'ki i jego rola W' racWiecldej cą fizyczną a WIl,Y1Słową, rdbotni1k:ów wychowywanych". _ . 
twórczości kulturalnej". s.tającJ'Ch się inteligentami, łlJk:sd,e- Stowem. teatr amatol'Sk:! - to me 

D t tyk l:y . tylko u:rupeł_ mików, którzy nie widzą dwlszego przeciwstawienie, lecz twórcze uzu­
nia]":Ną

a S';' ~m ~r ~e ~ re'·· poS'tępu nauk bez pod'budOW.aJIlla je: pełnienie teatru zawodowego. 
. 1:- a.J=e, a e wmez nowatorSką prakrtytką n'riilklnów lu-

zaWIeraJą pewien bardzo bogaty ma dzi oał '-'",cn--.c: ~~1-. l dzi MARIAN PIECRAL 
teriał doświadcz,al . dbs . - e 1J_"""Lo.ue na ..... J"". u 

. D;y l ~acYJny z iJch niebywałymi przeżyciami okre 
11 terenu r~dZlec~ego, ktoreg? m~ su wojny i pokoju. Jeżeli tylko dra-
~ Polsce me ~ladamy. Pomewaz maturg zaczyna patrzeć nawet na _ 

(Rys. K. GRUS) 

Plamy na słońcu wywołują za­
burzenia atmosferyczne, plamy na 
ziemi także . 

Aleksander Puszkin 

ŚPIEWAK 
(Z wierszy lirycznych lał młodzieńczych 1817 r.) 

Czyście słyszeli, iak '!8 gajeYU w nocy brzmi 

Spiewaka głos? Miłości pieśń· i smutku. 

I gdy na łąkach o poranku jest cichutko, 

A świergot ptaków milknie i w powietrzu driy~ 

Czyście słyszeli? 

Kto spotkał z was '- gdy lasu ukrył mrok -

Pieśniarza strof miłości i goryczy? 

Kto spostrzegł łzy, uśmiechy kto przeliczył, 

Albo tęsknoty pełen zatrwożony wzrok 

Kto spotkał Lo was? 

Czyście westchnęli, wy, wsłuchani w tęskny głos 

9piewu miłości, piewcy swego bólu? 

I kiedy w lesie, który ciszą was otulił, 

Zgaszony wzrok młodzieńca na was patrzy'- wprost 

Czyście westchnęli? 

Przełożył W. BORUŃSKI 

J~dn.~ wychodzlmY z ty<;h saID?ch 2ldawałoby się _ najmniej watŻne 

załozen wychowawClZ<? - .~eolOglCZ- sprawy ~ szerokiego stanowiska te~ "Wllersze zebrane' II Włodzl'ml'erza Słobodnl'ka*) nych zaroW1DO. w d21iedzm1e teaJtru wiel!kiej waJ.ki, tego ollbrzymiego 
~':,od.Qwego, Jak .zv.:łas:uCUl. tea~ konfliktu w skali śwtilatowej między . 
sWlethcowego, dosWladc~m~ te l silami po~u a słami tego co u-
obserwaCje mogą nam byc duzą po_ . tł" ludz' dzi 
mocą i oszczędzić wj,e1u rozczaro- ~ra, ~ e zy~e l ra ~c,- Poezja Slobodru1ra żywi się głów-I trwały ślad wpływu amerykańskie-l me. w wydanym dwa lata później 
wań i błędów na trudnej drodze pio nie . a~OO l~ '~~e,~ne w specJa.- nym nur'"..em klasycznej poezji pol- go poety na polską poezję dwudzie , zbiorku "Cień slcr'zypka" dostrzega~ 
nier5twa nowego tealiTu w Polsce, M~i~Y~aS~rle ~ swo:im art _ skiej - sama zaś głównym nurtem stoleoia międzywojennego. Wpły· I my już zarys pewnej ideologii poe­
przYs;tosow~nego do nowych potrzeb le na temat teat rów amatorsk ;cb~ poeZJji w~półczesnej nie. jest. Jest wów. poezji fr~cuskiej, a w ślad tyckiej, pewnej pos~wy. społecznej 
l ce10w panstwa ludowo-.~olrra_ Związku Radzieddm o' sze; Je"! .- typov.:ą liryką ~o~p.aroamer:tu, a- za nną ~ywow reformatorsko-~o: autora. Akcen~ połozc:ny Jest na ~o­
tycznego kroczącego pewtrll.e l zdecy nym z poglądów z którym zmagała pologrą wydarzen JUZ spełnionych, watorskich na praktyce poetyckieJ wagę pracy fizyczneJ, na wzmo­
dowanie po drodze ku socjalizmowi. silę m10da sztuka radziecka była gestem zgody na rzeczy konieczne Słobodnika nie dostrzegamy zupeł- słość codziennej prostoty. na urok 

Simonow we wspomnianY.n\ wytlej teoria o rzekomym anta.go~izmie i nieodwołalne. Biegnie za wypad- nie. Z tego względu charakterystycz zwyczajnośc.:., Przeważają tematy 
artykule pisze w imieniu swoiJm J między teatrem zawodowym i ama kam~, nie p:~? niID:i -:- jest potwi~ ne j'eSt ~'. że Słobodnik. ~e rozpo- s~elskie, ale .wśród nich sl?~tyk~y 
swoich kolegów dramaJtur.gów: "Na torskim, zmierzają<:a do wyznacze. dzeme:~, dzIeJow, me lch eyvokacJą. c:ął swoJeJ drogi poety<:~eJ od wal- IlI!ezwyldy Wiersz o łąCz.noSCl mlę­
zadana nasze należy spojrzeć przede nia odrębnych form repertuaru, a Stąd Je) forma klas?,czna, m~ awan- ki o slo~o, lecz. od modlitw;Y ~ slo- d~arodowei~ lud2li pra<;y, p. t. ,,~o­
wszystklm z punlkbu widzenioa i:nte- oparta w swym ,włOżeniu na kano- gar?ow~ - forma Jako wynik ~:wo- wo. TaM właśn:e tytuł nosI ple~: chód", a takze WZirUszałącą marufe­
reBÓW na.;;zego czytelini.k:a i Wldza. nia.owani'll historYC7lIlie przejścio_ lt~CJi m'Il1ionych ks~~ałtów poezJI. a sZ,,?, tom jego Wierszy. Forma poeZJI stację patriotyzm~ w. Wlerszu .. Gh~t 
0D'i. zaś żądają od naszej dramatur- wych form teatru amatorskiego wy me skutek reWOlUCjI w stosunku do IDlała mu być dana przez zasługę to" i pacyfizmu w WIerszu ,,0 WOJ­
gii tY'lJko jednego. tych samych prac niJkający<ch przeważnie z niedojTZ3- odzied21icwnego bagażu przeszłości. pracy nad IlIią wielkich poetów nie" i Iliada". W roku następnym 
Moce wykonuje ka±dy w swojej lości tego teatru ~o fO!rn1 S/pecy- Slobodnik wybiera j selekcjonuje przeszłośCi W ten sposób tradycjo- wyszedł' trzeci tom "Nowa muza". 
dZJiedzinie, pTac p0Btępowych, Śffi_8_ ficznych ~ stały~h: to~ ~o s~orzY~ poprz.ednicy, i. ~- na1izm .obok miary zdr~ego. rozsąd Nowością jest w nim. lzdecYdc:wany 
łych, odważnych, pozwalających w.i- Stanowis!ko partlti. i Lenina (, ° pro ra SIę ofiarowac "wspołczesnośOJ. me ku czyli t. zw. mały raCJonahzm sta ton społeczny niektorych Wierszy, 
dzieć, że komunizm nie jest za g6ra letkultach", ,,0 kulturze p~oleta_ statecznej" to, co może ją w prze- je się drugim trwałym sldadni1óem jak np. Na śrruerć Sacca i "Vat17J!t.. 
mi. Nasi POS'tępOWl ezytelnrcy i wi- riackiej) potępiającej wszelkie pró- SZłości potwierdzić i usankcjonować. klasycyzmu jego poezji - trzecim mego" 'Nowy York" "Dwudziesty 
dzowie żądają. od naszej sztuki i by laboratoryjnego tworzenia kul- Czasu sobie obecnego nie mierzy jej składn~k:iem jest doraźny utyli- wiek'" .. Bezrobotrui'" ,Górnikom 
dramaturgii tego samego stylu my- tury. pro!e.taria~i~j wskazało sztuce p~zyszłością. lecz jedynie: przeszło- taryzm,. ~łuj'ący u~obnić ~ersz angiel~~", "Już cza~" i' ,,Robotni­
śleni'a, którym myślą samI. Rzecz rad2JieckleJ własClwą ~r~gę. i zade_ ŚClą - dla~ego w. wyprobowanyc.h do przedmiotu codziennego uzytku. cy". Jest w nich ślad czasu, czasu 
idzie nie o styl litteraclri, lecz wIa- crdowa~. o przezwyCJ,ęzemu wro- ~rzez <;lo.ś'-':'1adczem~ fo~ach c~J~ kryzysu i narastającej grozy wojen.. 
śnte o styl myśle7l!ia. glC'h teonlL . ... SI.~ lepIeJ I wypOWIada mę pełn1eJ, B' ko I •. 1 szul1 d nej na który poeta reaguje ludzkimi 

Teatr amatorski roZWIJa S1ę rów- mz w tworwnych od nowa. Dlatego "rur , p ttcaml "e u a akcentami protestu i potępienia. Je-
Naród żąda, aby dt>amaturgh na­

SZ~j yn~ściwym był styl myśleni.\ 
w'1€'~1 kategoriami, pojęciaml gze 
rakimi, mówią1: krócej, państwowy 
stY'l myślema, u które,go podstaw le_ 

no~eg1: z t~atrem. zawo?owym. o~_ ~eż obce mu jest wszelkie ryzyko swych dyszące, dnoeześnie daje się zauważyć cocaz 
ZWH~1'Cl~d1aJąc głowne Jego przeml3 1 eksperymentatorstwo formalne. Naucza mnie porządku, dając doskonalsza sprawność techniCUla 
ny, <;lzieląc z mm oba zasadmcze Rozpoczął od pochwały rzeczy zwy- dobre rady, poety i corMl klarowniejsza czystość 
rodzaje. repertu~ru - klasykę i dr:a czajnych,. od wyrażania patosu ~O- ak kłaść . tonu 1Il1"Ycznego. Czwarty tom jego 
maturgJ.ę współczesną . PokonanIe w~zechneJ pro.stoty. Tre~ć SWOich J zwIązane słowa wierszy "Spacer nad Wisłą" wydany 

Noc na • 
WSI 

Spłynął miękko mrok granatową kołdrą 

- Niepokoi liście % chmur kapiący' blask _ 

SZorstki czarny świerk. W stajni chrzęści obrok, 

To noc gdy leszczyny czują trwogę gwiazd. 

Już słowików me ma. Lato jest fak sok 

z nadeptanej śliwki, trwoni slodką treść -

Uszy czujme wzniósł pies mój ż6łty HI' mrok, 

mgła znad łąk i rzek wpełza komuś w pieśń. 

M. OŚN.IAŁOWSKl 

","?erszy o~amcz~ł do ~Slęgu w:ldze ważkie i gorące, w roku 1931 j'est prezentacją pełnej 
ma o~u I dośWladczema. snu,. ~o W szt,1flady rytmów, rymów, w dojrzałości poetyckiej. stanowi naj­
marzema. korygc:wanego .Jawą, l ~a- dźwięcznych brzmień szuflady. bardziej dOSkonały formalnde tom 
wy. uskrzydloneJ marzemem. Ml3- 1 . -ak t .. . d wierszy ale jest zara:rem najwięcej 
ra ~drowe~o rozsąd~u ?odz;i. jednak czuJę, J ęzeJą w Je ną egotyczny _ nie dotrzymał w nim 
w Jego "":Ie:szach .Zlermę. oble)l:tyw- rzecz me słowa, poeta wiary nowej muzie. Sielanka 
n~go dOsw13dczema z nJebe~ su- W rzecz prostą,' POŻyteczną, i erotyka święcą w tym tomie peł_ 
biektywnego snu, przesądzaJąc o trwaJą, ładną ładem, ne triumfy. Rzecz lenartowiczowska 
~IaS!Cz:lO~ci ich formy.. Ta forma Budując wiersz, którego i rzecz muzyczna, to jedyne tematy 
ZY~l !nę .. Jeszc~ c:I():obkie~ klasycz wytrzymujące teraz miarę jego in-
n~J P~ZJl r?iłYrskieJ .. któreJ Słobod- prężność i budowa ~iracji. Wirtuozeria niektórych 
nik Jest mepoślednlffi tłumaczem, Podobna do dębowej szafy wierszy sięga szczytów doskonałO" 
a także - jeśli chodzi. o treść. ści- swym układem". ści. 
ślej o jej uniwersalistyczny i pante 
i styczny podźwięk . zwłaszcza w 
wierszach o przyrodzie i o człowie­
ku W ogóle - dytyrambiczną poe­
zją Walta Whitmana. Jedyny to 

• Włodzimierz Słobodndk: Wiersze 
zebrane. Spółdz Wyd. "Wiedza" 
Warszawa 1948 Str. 302 i 2 ol. 
;Z; p.Qrtretem autoca. 

Trwałą wartością tych harmomj-
Pierwszy tom Słobodnika ukazał nych i czystych wierszy )'est niepo­

się w roku 1927 i zawierał kilkadze drobiony humanistyczny ton, w każ 
siąt wierszy. W "Wierszach zebra- dym z nich nawet naibard 7 :f'; ~e­
nych" umieścił z nich autor za1e- lankoWYID, oderwanym od życia. 
dWlie siedem. Wszystkie one noszą jak odbiciE' «wiazdy na dnie krysta­
charakter wyłącznie formalny. ma- licznego źró iła, widać obnażone ser 
nifestują sprawność techniczną poe- ce czułego i bardzo ludzkiego poety. 
ty-, zaś :>kreślonej treści czy ideolo­
g;a nie dostneg~ w nich zupel- Z.OSCIEN. 



" czą- .. ario UJ'edzleć 

ZEG I 
~~() nam wyobMrzdć sobi~ d,n-\lub przelewanie wody z naczynia 

~aJ zYCIe. ~ zegarka. Ze wzrasta. do naczymtiJa. Ze wunianek i d<l'ku_ 
~ą;ym WCJą2 teII1jpem, z rozwojem za meru1;ów hiSltOryCZlllYOO IIl'6ŻlIla sądrZrlć 
Jęc zawooowye.h, ~emysłu, hamlllu, że w AsyrJli ZD.<ane były zega'ry wod" 
a przed~ wszystlkim fi: nas1:.Gniem i Ile już 116 600 JiaJt pmed Ohr. Byiy 
usprn.wnre:ruem śrD,rlków komunika- to zwyczajne naczynia cy1illndryCZll€ 
c~j~ycll - dOkładny, jalk: nadldokład 2l ma!łym otwol1kiem, I przez iDt6ry 
nJeJ~y czas - stał Slię czyn;nikiem ~wała woda. Czas jaki UlPłynął 
pod;sitaw<lwego 2JllaIczenila. DziLś mamy mn1lm .na<:zytnie się OIpróiJnfro stano­
:Ld~e ohronomatry, czas ujedno- wił jeden o'kres. Po jego ~e 
staJII1101I1o I1IIl całej 1m11 .7Jlems.kiej, DalpełnńaDo 1lIaozyn;!e pO!I1ow:nte i role 
kontrolę ookład.ności bd.egu zegarów mono ~ okres. Dzień 1 noc dZłe_ 
~eLni.ają ~acje rnd1owe, lecz jak ra l~o w teIt1 "'J)000b na 1.2 o.kres6w, 
dzono soł>lle przed wiekami? zaJtem godJzJiIt1,a Asyryjczyków równa 

NajpLerwotmejs?Jym SJPOsoibem o.- ła się naszym dwóm godzinom. 
znacz ania czasu według poWIII1€'g'O 
ruchu słoooo było obserwowand.e 
clenia, jaki nzucał pręt w1birty pro­
s.topadle w .ziemię. Ze sposobu tego 
po,wtaJ: jesZ'cze W stair'oźytnośel 

zegar słoneczny 
Zegary taikJie dochowały się do 

naszych czasów, j.aikkol'V'J1ielk me 00-
grywają w.i.ęksrej rolL Są one sto_ 
sowane raczej j<ako ozdoby budyn­
k6w i placó\v. WaQą i~h jest to, że 

Jeszcze wCZ'eŚniej, bo n-a 2700 lat 
przed Cm. :istnd.ały zeg6l'y wodne u 
Chlń~yków. !eh dWa dIzliJeHlta sie 
róWiIllież na 12 okresów tzw. "Ke": 
Ow QkJ."€S Ke mllał sto minut, a mi­
Il!Uta sto sekUlIld. Seku."1.d-a taka od­
powiJaJd-am ffilru€j W!ięce<j 5 U!del""~­
nilom puloo. W nac.z.y<niu takiego ze­
,gara wodne~ roaj'clował &ię pły\'\1lak 
UJnOszący nad sobą srlJ:rbkę 2) po­
dziabką. W mim.-ę ubywania '\VIClfdy. 
pływak a rzatem i SZ1;abka opadała 
w r6żnyeh odstępach czasu e r6w­
ną drugOŚć. 

Zegary mechaniczne I ~órezości zegarfttów, na;dlaoąc im 
. meraz dziwaczne kształty l zmniej-

Oo!'ftlll w]~tS1la potrzeba dokład!n~ szając kh wymiary. Sporządzano 
go IDlerzenla c~s'U na,tc!:m.ęła l'U!Cizi więc zegarki ze złota i srebra, wy­
myślą stworre!lla z.egaTOW meclla: sadzająe je bogato droglm:i kamie­
n'ic.z:nych. Juz '!ll'l1liaIno uruchtlmic niami. Umieszczano je w bron.zolet­
w.ska;z:ów1ci de;lęki istniejącym zega- kaeh i pierścieniach . 
ram wronym, znano działanie cię- .' 
żaru wody, krok .zatem do skoDl&tru- W r. 1543 ~fiarował król Zygm~t 
owal!lia zegara mochani<:.znego nie August księc:LU Ferrary zegarek kie­
'byi wielk;!. Wystarczyło zamias.t wo szo-nkowy oZ CUidJnego ~łu g6r_ 
dy d pływalka umieścić ciężal'lki, na skieg?> było ro 8l"eydz1e~. roboty I 
winąć SZlll.UI' na wałek obracający zrotn.lczo-.zegarmilstr.zowSikie). 
wskazówkę by Wlprawi~ ją w ruch. Do tego rodzaju unikatów należał 
Le~ ~ napo,llka~<> lIla pł€'l'W'SIZą trud taJct.e zegrur S!P'orządumy pr.zez fran 
n'Osc; Jak 2lWo1nic tempo ruchu. C'U~ego mecha!tllilJm Jagueta DrolZ:ot 

~Id ldeszooowe b.. ..JaJka 

na zamówden:ie dla hiGZipańskiego 
kr6la Ferdynanda VI. Był to zegar 
k<m1iII11rowy, a:rcydzieło s7AiuJki me­
chankl1mo _ zeg~wsk:iej. Po 
uder.ze:niu k ,aiJdej godziny wyeuwoal 
się 2l budki zegarowej pamerrz: i wy 
grywał na flecie srześć r6żnyctl me-

I lOdUj po czym podbiegał ku niemu 
I pies i S2lC2lekal tak doskonale, że ,psy 

klrólewsl1de mu odpowiadały. Za ze_ 
gar ten Z8IPla<:ono Drozowi zaw:rot­
nil jak na owe CZ9IIIY sumę 500 luido 
rfTvr. 

JlOl'7Jllberslde" 
A Jak było .. Rzymian NajBUa.I'S'Z;a wmrianik.a o zeg&rIre 
I WlP1'awianym w ruch przy pomocy 
lWyImanie pr2eÓęli zegary wodne zaw.Les2JOl1lydl na .sm'lIl'lku clębrków 

PoI!rrzJeba dokładnych zegarow !!ta 
la aię palącą od czasów KOpemika. 
Astroooan'OWie zdIawali sobie s~a­
wę, że wszelkie pom1ary mają wte­
d!y rację jeżeli. czas mierzymy do-od Greków olroło r. 160 pl'.z.ed Chr. pochlodzli. z końea X W'leku. Zegar 

Używa!li iiCh w sądach przy Okresla- ta.Ici mia.ł wyGronać zalronIniłk Ger 
niu długości mów, prz;y zm:iaIliie bert, p6źn1ej~ papież SyilW'eS'ter I. 
watrtty· iiJlp. Niebawem m~ęły si.ę po- PodObny ~5'Ol1l'ien jm z meclJ.amz­
jawlae w sta:rożytnym RrLymie .ooga_ mem wybij~jącym god2J.iny Z'CJ91sł 
ry z Qkrą.głą taIDczą i wskarziiwką -'___ .. -:......... ·_.1·.....,.~ 

kładnie. ' 

Galileusz I Huygens 
Synehromzaejft zer;a.rów elekłryCM&j'dł, 
Wabadło A zamyka M kaillym swema 
wahnieniem obwód PJ'lldll. .kuftd_ e_ 
go, dzięki elektromapesowlil, :reguł1tje 

,_ j~"" ... ...: ' . ,n.. S{POII'Zą\U.uuy """',?hL Ol=~rYV"U pracy Właściwym t-wórcą zegara waha-
ta'''" -. "",,"sJeJSoZe. B., .. ., t-o ~albne mnichów w XII stuleellU. W roku &owego b)"l GaJdleu.sz, który W roku 

.IQ olu'es wahadła B innego zez-= d:e. ~~~~~~~~~~ ~400 z~~tl:w-no w ~orymb€'rdze du 1641 podał model koła zapadkowego Zegary k\varcowe 
nego wyżej woda zlewała się dl() 001 zy, 'WY'blJaJąocy gOdZlny. z~gar, któ~y ' w tej formie, w jakiej dochował się -'_. 
negQ. W miarę Ulliaal\Y po-ci.omu wo- posłu.o/ł za wzór rOZW1jaJą~u .l~ do dzisiaj. Dals.zym krokiem W .t"O(,';_ W~ nadrdel w d-ążeniu do ~ 

od te, J pory nowemu 1Izen:'Il()~. ! woju ~~-...;,... b',,}~ ""'~t",,~~.ftnl·e nięcla jak najwJększed dokładności dy, płyWak W J'ednym !lJ naczyn' "'"'" Wi ,. X I b' .-..1~ h' """5""' ..... W.,"" ....... v"v.... . 1_'_." _ ..... _~ 
dal i po~ał za sobą s7IDUIek ;;: ~eA V y~ pr~ov .. ., ..... '!'. "':' I tzw. wba, d:1Jiś ndezbędllej CZęśCl mierZenla C2laSU po1UOlJUano w.,..'"",,", 

~1 ~~tr:wstw.ą. NieJaki każde~o :re,gaa."ka kies:oo!IlOrowego. nich latach pr.red wodną w trzlw. ?Je-
wi'nlięty na wab, do którego była Plobr' Hemellll w NorymI;>erdze . za- Spełnia on ostateczne wyr6WMnie garach k-.vaa'oowych. PIerwszy zoegar 
pr.zymorowan.a wskazówka. Wstka- stos<ow . .al SlPrę!Ylllę zamial9t d!ężar· J'edln:--'aj"'''~''''' ru""'"u za-'~"" ~-ha- tego rodzaju z'09tał Zibudowany w 
1Z6wita odby.wa;m w ten sposób ruch k'<"- t-.,"' __ . ł i lit. Vl>" ''''''''''' ..,., U~" wg 0'- ł _ ..... , ..... ':'lV l Z",U/UV<wEl p e~y Eegal'e dła. Twórcą pierws.zego zegara z Ameryce, .".axywa y one ni:OUD_ or-
:;~;~y~ w~'~=~ ~~! klesZ;>nkowy. Kons~l"\.tik)cJę ta~ z.e włosem był ~ Dli.derl!an1idz.ki Chri- czajną s.tał.ość chodu. Jeoo-akże, jak 

ga.M" ow, .l%'any,?h ,,zellaZ!nY~l1. JaJ\koa- sti.an Huygens, który zbudował tak_ wynilka ze sprawowania O'bserwa­
- ZĄvł~'CZa bogaty.ch - 1.5aw:i:sikleTil m~ d~r~wad!zli( 0IIl do ta'k;i.eJ doslko że zegar wahadro.wy o bardlzo regu- torrl.'um w Gr~enwich zawdodły 0:00 
p<)')Vszechnym. nał'ości, ze my bez przerwy przez lunym biegu w cz.asie wojny, P<"dczas wybuchów 

Zegary wodna Z wcdn,ych regla1rów powstały w 40 godzin i wydi2l\vaLllliały godeMly.· pocisków V l i V. zmien:lały chód • 
ciągu wieków k11epsydry wodne i SzJt'Uka zegann1S'tczOW\!lD. doS2lła W budya'llkech kolejiO'WYch, dwor- nawet s<taw.ały. 

tracą rzna·O'l'eII1Iie w 001 pochmurne i 
w ponze nocnej i .że me są przenoś­
ne. Dla OIZ'l'laocZiP...ma ozasu w nocy 
obserwowano położenie gwjezd :i 
g"ti,azdoz,bioruw. 

p&a$!kowe. Jeszcze dJzi'ś możemy ob- wówczas do rmaC21Il€>g'O rozkwitu i w cadh, gmachach pUblilcznycl1 używta MJmo W'sz~ich :zrlobyczy teoh­
serwować te pierwotne cza.sOlIDierze, :linny<:h kraja,eh EuroW. a zowłasz<:ia się dziś po~ec:hII'lle zegarów el<eik_ IJJi'C2nych w tej d'Zi-edrZrlnie mUSImy 
pr:zyponrim.ające nam zattner.zchłe we W1'oszec.h. 1lryC2ll'l)'lCh. Poruszają Się one pod pamję'bat, że za pomocą 'wyUl8lezkl-
C2laSY. w !Zakładach kaj)ielowych, Zegary tacka w:p.ływem prlijldlU e..ream-ycznego bądź nych ~mlerzy obliczamy CtlaS 
mrlro.w:iskach lub też lila murach - przęz zwyGrłe wląoze.rule do &1'eo:, wy<lącznie na zasadzIe wrzejanm.et! 

O Wiele d:oIkliadniej O!!ll'l&CZl8DO 
=s p= pr:zesy!pywanie ~ 

s.tałyeh. J:ta ted\r i k1a;wtOirÓW: kJ.~sy ~ \ .~yści ~()t'Il'iey - zegarml1M"l.e b~d;ź .9ą reg>Wowaale pIl'l:~ cent.ral!niy \ umowy. 
dl'Ia jest bowi'e!m sytrIlool'€lll śml€ll'eJ.. współzaV{odmczy11 ze s~ polu Wiar. L. W'!lG1\nWA1A5K1 

:Rano zbudził mnie ryk syrelIl\Y. Z 
dolnego ł6żka .Turek coś mówił do 
mnie wySkakując na środek kabiny: 

IIPol cco" n • 
l 

kle te el\ w rozmaitym wyborze -
W}"i'1ądają jak zabawki, lec2) cl.rogO' 
taka "zabaweczka" kosztuje. Często 
plękne czarnowłose senority dosia­
dają tych małYCh ogm.stych r...zna.. 
ków i jeżdżą z nIezgorszą braWUl'll 
niż mężczyźni. WicIe kłopotu mają 
z tymi now&cZesnymI amazonkami 
policjanci włoscy, kt6rzy ładnie pre 
zentuj& eię w białych hełmach kor­
kowych. 

"Wstawaj, bier.zemy pilota, już Ge- te!Lkemi. lt'OIZffiaite"o kSztałtu: pęka-
nua!" - Przecierając oczy S,pojrz-a- ~ 
lem przez il'U..'llinator_ Nareszcie po te Chiant1, wysmukłe Cinzano V'er_ 
2-tygodniowej podróży stanęliśmy mouth, Martini i in. 
na redzie w Genui. Przed oczyma Od następnego dni.a z Kodakiem 
roztaczał się p:ię~ widok. Samo w ręku r,ozpoc2lęl.<lśmy zwiedZanie 
miasto położone na w~6mach gę- miaata. Genua jest m1~tem ba1'dw 
sto poprzecinane parkami. 2l których ciekawym.. Arcnlte!kton:icZl!Ue m02ma 
strzelały lkoronamL w niebo wysmu· ją podz.ielić na. trzy okręgi. Stare 

. i miasto l'ozc1ątgające się nad morzem 
kłe palmr; nad brzeg em morza 1'().Zł.. w O'kołtk:y portu, posIa.da wąskie u-
ciągały. S1ę bulwar)' a n:lżej piasC2;y'" Jil:rZilm (max. 4 m), wysokie domy ~ 
ste plaze. pełne joot ~aduohu ry.b, ślimaków, 

Po pó:tgod:dnMj odprawde ee1ne" m~y li innym narodowych przy~ 
można zejść na ląd. Ządni wrażeń, smaków. Większość sklepów VI tych 

l'tlotoo:owlee "Monka Wola" ob.ługuJaC)- rllłUl .. r-. um, le_otyli ..... 
'tV pOl'ole alllluefiskilm 

pterwSi, tuż 2Ia celnikami lłchodzJ\my Wiczka<:h atanOlWią Wlnlarnie i re­
po trapie. O, naprawdę pr~jemnie 8tautacje, W tych olltatni<lh rnotna 
jest czuć pod nogami 11Wardl\ ziemię ~jeś6 O'biad zlotOllly li) makaronu w 
minst kołySZĄcego się pokŁadu. ]?ć rozmaitych odmianach; na ci€pło, na 
przejściu bramy portowej Wy~hod:r,i_ 2limno, na słodko czy z zupą. TN~ba 
my na plac ,,Prineipo" jak gŁoSi na. flr.zymat:, że włotcy kucharze są w 
Dis na ta'blkzce (Pis:l:za Prinelpe). 8wo:im rodzaju epeCjalilltami. W przy 
Nasze zgrabnie skrojone mundury r2ląQZ>aniu makaronu. Opr6c2i ma1ca_ 
Szkoły MorskieJ zwracają uwagę. 1'0011 można 0jeś6 Wylborne kraby lub 
Stojąc przed wy,staW4 słyszymy jaik młode ośmlornice. W starym rnleś­
ktoś z bCiku C2iyta głośno nasze na- cie na jego Wfłskich u!l.ic2ikach i pla_ 
pisy. n czepkach; ,,Panst1:fowa Sz,'ko cY'kach kwHm.le <:2tW:ny rynek. Cudzo 
la Moraka" I potem wY'krżjTknlk; t.iemca na klllŻdym. kroku zaJtr2iymu­
,O, Polacco!" Znają nas tu dQibrze. ją pyiaj;ą1) opajplerosy lub proponu_ 
'Pierwszą naszą czynnością jest jąc wymlan~ pienięMy na doskona­
wstąpienie na tradycyjną lam.pkę łych... ale dla &leb1e warunkach. Po 
włoskiego wina. W Genui co krok 5 dniach pobytu W G<!nui gdy Ju;!: 
winiarnia. wystawy mwl~zone bu_ dobrze znaliśmy lLtaliańslde pien\ll-
PANORAMA Nr 35(107).. I 

doza, przy v,.-yjściu iii portu zaczepiło I I'U$Z!l zgrabne wierzch<l1k1 palm. Ci­
nas dwu Włochów proponując za szy tej nl,e zakłóci syren.a samocho_ 
dolara 100 1i;rów (widocZIIlie myśleli, du ani dzwoneik tramwaju. Mieszkań 
że pierwszy. raz. wychodzimy na cy tej dzi lnicy z niziny Slby prze­
ląd). Grzecznle 1m podzLękowallśrny dostać Się na górę mają do wyboru 
mówiąc, że w kantorach wymiailY dwa środki lolrOlffioCj~: olbrzymią 
kurs dOilara wyn4;Si 635.lir6w; wca- windę lub wagon:k kolejki linowej 
~e nie oobra!Żeni TUSzyli d~l~j szuka_ zębatej poodbnej do tej jElka u na~ 
JqC naiwnych. Idąc wąsk:mi uli~ka I lru!'suje na GU!bałówkę. 
mi czujemy się trochę nieswojo bo- . 
wJem Włosz1d. nie suszą zazwycza1 AtrakCJą dla cudz()ziemca Jest 
bielizny na s1Ary1chu lecz korzystając .,Cimit1~o di stagh'leno" piękny ge­
ClJ bardzo małej szerokośCi ul~ roL nuańskl. cm~ntarz sh.1iSu;ie uw i:l ny 
wl~ają S1JIl1\lry i wieszają na wy- za .n.aJpiękniejSzy w śWl.ecle. Godn~. 
sOlkości g6rny(!h pięter, nad głowaml zwledz-enla jest "GalCTia Mazz1n1 
przeChOdniów czasem nawet moltrl:~ 
bieliznę. Pla,gą starego miasta są ko 
ty biele, czarne, siwe, rozmaitej ma. 
ści. Czyje są - nie wiadomo I żyją 
od(padkami lub resztkami posiłków, 
które ła&kawe senOl'ity wyt'ZueaJI\ 
na podwórka. W PolS<:e pokUtuje 
fama, że czarny kot biegnący przez 
drogę wróży meszczęście. Gdyby tak 
było iatotnie, to Ge<n:uanczy(!y bytiby 
najibard:me~ nieszcząśliwymi ludźm'. 

Po przejściu t>rzez stare miasto 
przed naszymi oczyma rozciąga slą 
dzielni~a nowoczesna. 2) szerokim. 
ulicami i nowoczesnymi gmach!1JIl.'. 
Dzielnica ta pełna jest kontrast.ów 
architektomcmych, czasem obok: sta 
rych romańSiklch bram plętll'Uj s~ę 
nowoczesne 'budowle XX wieku. 
l tak na ulicy im Dantego przy ol­
brzymim drapaczu chmur "przylm_ 
cnęła cichutko dwubasz1:owa brema 

Wło i są narO'dem biednym a po­
moc amerykańska nic 1m me daje 
pr6cz gumy do żucią i pro$-zku DDT 
(d'OlPrawdy we w ZySbklCh sklepach 
i na ulicach u sprzedawców można 
dostać te artykuły). Przed burtą 
"Moorsk1.ej Woll" zaWSZe W po!'ach 
polłlłku stało ktlku mężczym i ko­
biet 71 dziećmi ~ebrząe o jedzenie. 

"Porta Soprana". pr~z którą prw· Grobowiec Giu8eppe Ma.zzini'ego na najpieknliejszym cmentarzu 'wiata. 
chodZi. linia tramwajowa podobnl\;~ (Cimitiero Staahieno) 
jaik na 1.mey :FIOTluMlrlej w Kraka... ( M' l tw6 ", 

l muzeum), a:t..z1n ego rcy ,,»'110' Mał~ dzi-oCi chodZiły "'" statku pro_ wie. Ciekawym wyczynem !Irch t k" d al ' ,,'. "" JJU 

i l ej It il' i pmrnleJszej "młodej Eu_ sząc - "MadzLaro! l\I[adZl·a~o.' Se-tonicznym jest miegzczący II ę na p . "kt' ib' ~ topy . orego gl'O OWIec znajduje morl Jeść. Jeść. Panie!" I zadowole_ 
ZwyciQstwa monumentalny pom.n:!.k się na wyżej ws~mnianym cmenta nie wJdnlt!ło na ich butLach gdy ob-
ku czci poległych ŻOłnierzy. F<)mn~k ObI"· N_ • 

Ó 
nu. so lWOSCHl -.nrfil.u jest "fon- d.lU"owl1n. e dzi<>j{Q\Wlły - "Mile gra_ ten jest jjbudowllny na W'J. r PIH'YS_ t ' . /I 4 .. j j ... anna SWZęSCia znaJ'-'u ąca Się na CIa, semor!" W dniu _...1J·az'du s~·Wl-

ki go ŁUkU 1 płMkoneiby na n.:.m P' d"" '"'1 I f \lU ~ 
umie 21czone dłutn nrchltektfl 'Pia- Ja2za e '" errar!. \J <lit amn, że za cie znOpatrllOn~ prwz nl:tl!zego kucha 
<:entlJni prze<tst!lWjają scenę z woj. wrzuconą monetę w wodę fontanny rza, stojąc na nabrzeżu żegnały nasz 

Czeka szczęście w ~YCI.'U t go kto jl\ fJi'18k1 ttnt0k. Zwolna oddalaliśmy 
ny. wrzuci i uwierzy w cudowną moc się! Dzieci zginę-Iy w mroku, tylkO' 

~ald mIastem na wzg6rzach roz· tontarmy. Nas chyba nie spobka to Genua błyszczała jal{ olbrzymi P'ł­
ciąga sł~ dzielnica WillQ\.Vll z pl~kn:v szczęście bowiem Choć wrzuciliśmy jll,k h1rrUgając do nas Olkiem latrurni 
mi palmami i gajami oliwkowymi. monety lecz bynajmn;ej nie uwie_ portowej. '" zadumy \Vył"Wal mnie 
Stąd roztacza się .widok na cale} Ge_ rzyliśmy w jej cudowne; &!ałllni!'. ryk syreny "Odd~jemy pilota"­
nuę. Daleko w dole - port, "Morska Sensacją dla cudwzieroca są male pl)myślałem Swiatła pOWoli gi.nęły. 
Wola" na który przypłynęliśmy wy- motocykle wielkości dużej hulajno- Zegnaj Italio! Kurs na Turcję! 
3ląda Jak rnrówk", Kolo nas kOJ'lca I i, na których Włosi jezdią z w! litą 
ćis2'A1, je.dynie leniwy wi~trzyk pC!. brawurą po ulicach Genui. MO'tocy_ JERZl: SZOPA 



/łNTONI CZECHOW . .. 

W salonie radcy stanu Szara-l rala mu się o salę, bilety na dzie-' lly . .Tak opow:jadał, Jlczył gO' sam sto rubli... Tureccy ofice1'Owie Nie ma jlrl: tego wigoru. '.Jem 
mykina ?anuje przyjemny P?ł- I

I sięć przedsta~en z góry r o<, Tambe.·!ic ... T~ ja 2j Anką wystara byli nieprzy~~i z. zachwytu na~ chodzi. o ~e, tO' g~y byłem młod 
mrO'k. Duza brą2iowa lampa z Zle- przedała ... On Ją za to deklamacJl km Slę dla mego o salę, a on z głosem Anki l w~yscy całO'walI szy, me lubIł.em ze by towarzy" 
lo.nym abażurem barwi na zielono I i mimiki uczył. Złoty c::.?wiek!l wdzięczności śpiewał nam, bywa- ją w rękę. He, he .. ; Choć to i Azja stwo się nudziłQ... Byłem prze­
a la "ukraińska noc" ściany, me- Przyjeżdżał tutaj... żeby tak nie lo 'przez całe dni i noce ... I Ankę ci, a przecież wrażliwy naród. cież prawą ręką pańskiej Anny 
ble. twarze ... Czasem w dO'g.asają- skłamać... lat temu dwanaście ... uczył śpiewu... Przyjeżd,żał, pa- Wieczór był tak udany, że. czy PawłO'WllY ... Czy 1)0 yvieezór na cel 
cym kominku zapłonie tlejące po- To jest, nie... kłamię, lat temu z miętam jak dzfś, w wielkim po- pan uwierzy, zapisałem to w dobroczynny zorgamzowa~" C7;y .to 
lano i na mgnienie oblewa twa- dziesięć... Anko, ile nasza Nina ście, lat... lat temu dwanaście. dzienniczku. Było to, pamiętam loterię, czy pomóc prZYJezdzaJą-
rze k<łPrem łuny pożarnej, nie ma lat? Nie, więcej ... Ależ i pamięć, Boże jak dziś, w... siedemdziesiątym cej znakomitości - wszys~o rzu~ 
mąci to jednak ogólnej ' harmonii . . zlituj się! Anko. ile lat ma nasza szóstym... ro.,e! W siedemdziesią- całem i zaczynałem zabIegI. P~-
światła. Całość, jak mówią mala- -. DzieSIąty ~(Jk - g~ośno 00- Nadia? tym siódmym.,. , 'l'eż nie ... Zaraz, miętam, pewnej zimy tak us~nle 
rze, utrzymana w tonie. pOWIa.da ze sw:o]ego gabmetu An- Kiedyi ta u nas Turcy stali? A- krzątałem się i zabie,g~łem, ~~ 

na Pawłowna. - A bo oo? - Dwanaście! memo, ile lat ma nasz Kolia? nawet zachorował... N~gdy te] Z1-
W fO'telu przed kominkiem w my nie zapomnę! Pamięta pa1?-' 

pozie człowieka, któr.,- dopiero 00 i - Nic, kochanie, ja tylko tak :- pwa~aś~ie.... jeśli dodać _ Ja, tatusiu, mam siedem lat! jakie to przedstawienie zorgaru-
zjadł obiad, siedzi sam Szaramy- sobie... I śpiewacy, bywało, do- dZleslęĆ mIeSIęcy ... No, tak ... trzy- _ mówi Kolia, chłopak o smagj\ej zowaliśmy wtedy z Anną Pawłow 
kin, starszy pan z siwymi boko: s~onali przyjeżdżali ... Czy pamię- naście lat temu ... Przed tym jed- twarzy i czarnych jak węgiel ną na rzecz pogorzelców? 
brO'dami urzędnika L łagodnynll ta pan owego tenore di grazia Pri nak nasze miasto tętniło życiem... włOsach 
niebieskimi oczami. N.a jego twę.· lipczyna?? Złoty człowiek. CóŻ za Wziąć choćby dla przykładu wie- . 
rzy maluje się tkliwość, wargi u- wygląd! Blondyn... twarz pełna czory dobroczynne. Rozkosz! I - Tak, tak, zestarzeliśmy się 
kładają mu się w melancholijny wy.razu, paryskie maniery ... A ja- śpiewają, i grają, i recytują ... Po i już nie mamy tej energii!­
uśmiech. Niżej, wyciągnąwszy kiż głos. ekscelencjo! Jedną tylko wojnie, przypO'minam sobie, kie- zgadza się, wzdychając, Łopniew. 
nogi w stronę kom~ka i leniwie miał wadę: niektóre n~y doby- dy u nas przebywali jeńcy turec- - Cała rzecz w tym... Starość, 
się przeciągając, siedzi na stołecz- wał jakby z żołądka i "re" śpie- cy, Anka zO'rganizowała wieczór przyjacielu! Nowych inicjatorów 
ku wicegubernator Łopni-ew. ju- wał falsetem, ale poza tym świet- na · rzecz rannych. Zebrano tysiąc nie ma, a dawni zestarzeli się ... 
nacki mężczyzna lat .około' czter-dziestu. Przy pianinie bawią się --______________________________________ _ 

dzieci Szaramykina: Nina, Kolia, 
Nadia i Wania. Przez niedomknię JAN HfJSZC.ZIł 

~g's;E?~~~~,E1 WIECZORY SIERPNIOWE za drZWIamI, za SWOIm bIurJaem • 
siedzi żona Szaa'a.m.ykina, Anna 
Pawłowna, przewodnieząca miej­
scowej ligi kobiet, ruchliwa i po­
ci~ga.iąca o.sóbk~ w wiek~ lat trzy Ach, jak dobrze spędzać ciepłe, chodzili Da ganek, żeby zabawiać glegwiulnął i złapał się za 
dZlestu z ogonkIem. Je] czarne. ib kan ś . . ' l b' ty bfitu' d' b h twi d . gwizdnął roztropne oczy, ukryte za bino- !"07J zy . e W1~rsz~zanll Wl~CZo- w Ie ,o ]ącą . w OWClpne rzuc, elI' 'ząc, · ze 
klami, biegają po stronicach fran- ry na mter€§u]ąc~ rozmOWie z momenty konwersacJą. wł,aśnie z bólu, 
cuskiego romansu Pod romansem młodymi ludźmi! - tak prawdo- S"'d . ___ 1. • • płyn Wślad t oba]' ~hcI'eli 
l . .::1_' ' d' od" , '1 ,"'" enC1, ~v~o.sZUJąc SIę ą- za ym ~ ... ~ 
ezy naulllSZCZOne s-prawoz anIe z p obme rueraz mus1ała mys ec . ,. ' , 
działalności ligi za rok ubiegły. f rt d' k b t lk cym z sadu za-pachem OWO'CÓW, natychmIast pame pozegnac, ale 

. 'Ke Yh{!Zlłak w. ow a, ~ dywa ezka chętnie przesiadyWali niekiedy po wdowa już była w ogrQdzie, Pa-
- Przed tem nasze mIastO' mIa- uc ars a, sledząc z Je ynac ą dzin 

lo l d 
.. oarę go . nowie, niezwykle podenerwowani 

pod tym wzg ę em WlęceJ Rózią na ~an_eczku ptzed, włas- -
szcześcia - mówi Szaramykin, nym d"'mkl'em za. kto',"""",, rO'ZCl'ą- Któ ś' d i speszeni, zostali z Rózią. Księ-

" , -J." . rego Wieczoru - po czas. _.::1- dł' . ł 1 
mrużąc swoje łagodne oczy na . d . ' cizi . t' kl' . yt zyc LA.lJ:a za mezrozUIma ą b a-
tlejące węgle: - Nie było a"ni je- ~ał Się .'obrze ~t:~ymany, obbtu- moze eslą e] z o el WlZ y - d " 'eh li 
dnej zimy, żeby nie przyjechała Jący w Jabłka l shwy, sad. obywatelka Kucharska, wyjątko- ·osc l c. 
iakakolwiek znakomitość. Bywali "170 rozbawiona, przypomniała 50- A tymczasem pani Kucharska 
świetn~ aktor~y, śpie~acy, a ,te<- Cóż, kiedy brakO'wało part~e- bie, że jednak dobrze byłoby stu-I spostrzegła w sadzie kilka cie­
raz ... licb~ Wle co ~ak.iego~. Pro~z rów... Coprrawda, stale po ulICY dentów czymś poczęstować. w.<>ta-!niów, które oderwały się od 
kuglarzy l katarynIarzy mkt me przechadzała się grupka studen- la wi""" ze słowami: drzew i .!rWaltownie skakały przez 
zaglądnie. Żadny.h wrażen art y- . , '. "'~ f • 
stycznych... Żyjemy jak w lesie. t~w - w~ród n:ch 1 ~!lJoml Ró- _ Pójdę do sadu i przyniosę parkan nazewnątl'z ogrodu. 
Teeeks... A pamięta pan, eksce- Zl - ale zaden jakoś me zaglądał śl' kI Co p""""'" tym naJ' ciekawsze, cie-
lencjo, tamtego włoskiego tragi- dO' samotnego domku. panom Iwe. L~J 
k 'k' ., N t ki b t . . nie te łudząco przypominały syl-a ... la ze mu.... o, a rune. S .... ·d .. dn k h l 

l ., Ah ."'" enCl le a . zac owa. l SIę wet ki cz-'onko'w rtrupki', zaprzyj a-i wysoki... A eż i pamIęc... a... W połowie sierpnia sytuacja " "'-
Luiggi Ernesta ,d'Rugiero! l Co za szczęśliwie się zmieniła. Pewnego WYJątkowo skromnIe: - DZlęku- źn10nej z dwoma panami z ga­
talent ... Jakaż $lła WY'l'azu. Jedno d' h h d . . ie jemy - powiedzieli - po co po ku 
słowO', bywało, powie a cały teatr razu . woc z pr~ec a z~Ją~e] ~ . (l<ocy ma się pani fatygować?! necz. 
wprost szaleje. Moja Anka wiele grupki przypommalo sobIe IstIlle· Niestety, obywatelka Kuchar-
jego talentowi pOlJlogła. Wysta- nie Rózi.:- Odtąd co wieczór przy- - Przecież świeci k-siężyc... ska, choci.aż cisnęła koszyk 'w tra-

POWRÓT Z ZAMIEJSKIEJ WYCIECZKI 
wę i szybko dobiegła do ogrodze-- Księżyc księży.cem, a w o­

grodzie ciemno i jeszcze sobie pa- ni a, przecież nie zdążyła ani je­
ni tylko guza nabije... dnego cienia schwycić za spodnie. 

- A w którym że to było roku? 

- Nie tak znów dawno .. , W 
siedemdziesiątym. dziewiątym .. · 
To jest, raC2lej , w osiemdziesią­
tym! Przepraszam, ile wasz Wa­
nia ma lat? 

- Pięć - woła z gabinetu An­
na Pawl!owna. 

- No, tak... a więc 110 było 
sześć lat temu. Tak, tak, przyja· 
clelu, były czasy! Nie to 00 teraz! 
Zapału tego już nie ma! 

Łopniew i Szararnykin wpadają 
w za-dumę . . Tlejące polano_zajęło 
się płomieniem po raz ootatni i. 
pokryło popiołem. 

Przedł'ożył Jan Zagościński 

Rybak 

- Czy na pewno wieSz, ze 'VlI 

tej okolicy są latające ryby? 

Nad. "API" 

Wdowa nie odstępowała od po- Długo stała, mrucząc jakieś 
Wziętego zamiaru. Już schodziła przekleństwa. Wr.eszcie zawróciła -------------­
ze stopni ganku, trzymając w rę- ~ ~tronę g~nku i, ~rzez~cięża-
ku kosz na owoce. Wtedy kawale- .ląc zrozumIałe podmeceme, gło- 'f"41~ki 

Bal 

roWie poc~ę1i oponować jeszcze sem możliwie najS'pokojniejszym 
gwałtowniej, powołując si~ m.in. powiedziała do pobladłyc,h adora- 1. 
na swoje niedyspoźycje żołądko- torów: Chorego szewca zona pyta: 

we. - Rzeczywiście, nie macie pa- _ Co z tobą 
- Sliwy nam tylko zaszkodzą nowie potrzeby dłużej tu dziś . 

. b ć W . k led .. - WyCIągam kopyta, 
- przekonywali, staraj ąc się p~~e yw~. aSIozy JUZ zro- ' 
wpr·ost trzymać za ręce zmierzają bIll swoJe, .. 
cą do ogrodO'wej furtki obywatel. A RO chwili, gdy dwaj skwapli- 2. 
kę Kucharską. wie znLknęli, głęboko westchnęła: S t ł ó k t l 

py a a c recz a s o arza: 
W ostatnie; chwili, kiedy wszy- - Grasowali więc O'd połowy C b' t to 

tk k ł ". -orOlsz,a 
s O ws aZYwa o na to, ze upor SIerpnia, w sadzie mało co zosta-
gościnnej Kucharskiej nie da się łoI A ja, głupia, myślałam, że im - Strugam wariata, 

Rys, K. Ckus przełamać, jeden z nich przecią- chodzi o nasze względy ... 

Nazio pl_ze ••• 
3. 

(Rpa, Ka Im;.". Q"us) Zakoehany rzeźnik pro&i rodziców 

"o rękę córeczki, 

serce i nereczki". 

4. 

Praczka-biedaczka okłada woł. 

kiem męża· pijaka. 

- Co robisz, mamo - pytają 

bachory. 

- Piorę kolt)ry. 

MICHAŁ PRU1:AN 
PANORAMA Nr 35(101C=a 



PARTIA Nr 4 . 
Bfale: A. Alechin. Oz.ame: B. 
1.e4 e5 
2. Sf3 Sc6 
3. Gb5 a6 
4. Ga4 SfS 
5. S c3 b5 
6. Gb3 Gc5 
7. Sxp SxS 
8. d4 Gd6 
9. de Gxp 

pod l'edakcjq K. Makal'czyka 
Białe mają 2 piony, lecz :tligury dz:i ma bardzo Zywut:ną sekc;tę sza-

Rełl czarnych stanęły świeinie. Pozycja chową pod klerownolcwem ob. Pla­
była grzed.tnliJotem analizy wielu ko- skowskiiego: ZorgaIlizx>wano turmej 
mentatar6w 1 nikt nde dowIiódł, że elim:inacyjny do mistrzostw przy u­
białe mogą wygrać. Alech:in posunął dziale 16 uczestnlików. ZWycięzcą 
piona na f5! f6 28. Wae1 i po 61 O) turn'ileju był Rwental. Odbył się 
posurnńęciach partia zakończyła się/ seans sze.ehowy mistrza Gadalińsk,!e 
Il!i.e!l'ozegraną. go na 10 ~chawnieach z wynikd:em 

NOWA SEKCJA SZACHOWA + 1<1 dla IIlIistrrza. 
Sw:i'etlica .,Texti!Limportu" w Ło-

~~:~~ ~ N.ąclk lilatelistqcznq 
12. e5 .. . 
Białe posiadają 2 gońce i skoczek W ~e ra~eJ Nd.emiec, 

będzie .zmUSZ'(}ny cofnać się na eB/ Z okaz:.J!l. wyborow . do K(mgres~ 
np. He7, He2. Białe Osiągną prze- Ludow:ego, które Się odby~ 15 l 

wag" AIY"""""trz Reti ·d· tu 16 maJa, ukazał sl.ę 13 ma:Ja zna 
"C. -.T"~ znaJ uJe czek okoli~ściowy, wartości 

~~~~_~~. 24 fen (łoorm:inowy) , wykonany 

1.2 .. _. c5!! 
Atalruje białopołowego gońca) nie 

bojąc Się osłabienia przekątnej a3-f8 
13. Ga3!! 

c4 nie byłoby doblre wobec d5! 

offsetem w nakładzie 3.500.000 
egll. Znaczek pmjelmxwlał Fred 
Gravenhorst. Artyście za motyw 
do tego wydania posłużył znan~ 
gołąbek pokoju Picassa .. 

Ten sam znaczek, ale w n0-
wym nakładzie (zn:awu 3.500.000 
s2M;k) został w zwi'ązku z obTa­
damri Kongresu wydany dnia 29 
maja z dwuwierszowym cza=ym 
nadrnkliem: • .3. Detttseher Volkskongress I 29.-30. Mai 1949". 

Już od tygodnia 1r.va VIII wyścig kolarsk!i. "ToUł" de Pologne", orga,. 
Irlrrowany przez prasę Sp6łdzie1D!i. Wydawniczo~Oświa.towej "Czytelnńk". 
W związku z tym przypominamy, że w Warszawie jest j'UŻ w użyciu da­
tOWllllik okol!icznościOWy .7J sylwetką kolaa-za 1 napisem. "VIII Wyścig Ko­
l'll'ski DOQIkoła Polski". Do 4 WTZeśn~a PQ(ZosWą już niewiele c.msu. 
Wszystkim lI.1:>ieraC1lJOm kasownJików radzimy się więc pośpieszyć i posta_ 
rać o odbitkę tego d~a. (w. j. OJ) 

Ze ślfJlata kobIet 

WIOSENNO -.JESIENNA 
Na prośby kilku Czytelniezek 

zamieszczamy fason sukni demi­
seronowej, która przydaje się w 
chłodniejsze dni lata. 

Najle..niej wygląda uszyta z 
cienkiego wełnianego jersey'u. 
lecz doskonale można się również 
posłużyć lekkimi wełenkami, któ­
rych wielki wybór mają PDT i 
Centrala Tekstylna. Wzór według 
uznania: kratki większe czy pe.­
pita, melange z ciemniejszą nit~ 
każdy lekki niezbyt pstry rzucik, 
wreszcie - m<YŻe być materiał 
gładki w przyćmionYm, lecz nie 
cieninym kolorze. 
Pół stoi ący kołnierzyk, trzy.­

ćwierciowe rękawy i lekka dra~ 
patia z przodu sukni - to jedyne 
ozdoby tegC1 skromnego fasOłW, a 
trzeba zaznaczyć, że prostota 
znów na szezęście, wraca do mo­
dy. 

. Do niedawna "obowiązkowa" 
sylwetka w stylu w. XIX nie ro­
stała wprawdzie zupełnie zdegra­
dowana, lecz straciła najważniej­
sze pozycje. 

Obecnie modnej kobiecie tyllro 
wieczorem na tzw. wielkie okazje 
wypada wzebierać się za własną 
babcię. 

Odpowiadamy na listy 
Bożena T. Łódź. Istotnie lelcld 

jumperek (byle nie z długimi rę­
kawami) nosi się obecnie do spód­
niczki bawehrianej lub z jedwa-

13..... H a5!! 
Wydaje się, że Alechiiin. popełnił 

błąd. Przecież po wymianie gońca 
na skoczka białopolowy goniec bę ... 
d2:le w dalszym ciągu zagroe.ony 

ROZRYW I UMYSŁOWE 
POD REDAKCJĄ WŁ. LUBNAARA I R. MIAłlKOWSKIEGO 

(groźba c4). 
14. O-O HxG 

c4 

L KBZY~OWKA treL G3. Przyturek schroni.~nie. G7.j Nfu cz€'kając aż im się _. __ 
Sta:roil'ZYffi.Ska bogti.Jrui.. Hl. Wyspa w ...... na Urnasku hasło! .. 

15. ef 
16. H d5!! 
Z podwójną groźlbą: HxW albo H g5 
i mat na g7. Teraz przypuszczamy, 
że to jednak Reti się pomylił. 
16... H a5!! 
Groźba szacha hetmanem na b6 

neutlra1izu~'e oba atakli, jak to łatwo 
sprawdzć. Zmieniamy zdanie! To 
chyba Alecbin źle zagrał 
17. fxg Hb6+ 
18. Kh1 Kxp! 

Nie można było odejść wieżą na 
d8 wobec 19 Gxc4 be 29· Hxa8, Gb7 
21 WabIli 
19. Gxc4!! 

,,Nie myl!i się tnIistr7J talci". Czar­

• ~ n 

~ --
ne me! mogą wziąć gońca wobec Znaezenie wyrazów pov:iłO.IIł'Yeb: 
HxaB, Gb7. WabI! Alech!in obroIl!ił lA Słynny organizator i wódz 
figurę li zdobył znaczną przewagę!!! mongolski. 2A. Objedzie, otoczy. 2F. 
19 . .. ~ G b7 Miasto w półn. Abisynii 3A. Miasto 
~O. H:e5+ H f6 we Włoszech znane z p:.elgrzymek. 
21, G. d3 . W e~! .~ któ 3G. Miara powtierzchni. 4A. Budow-
~eti ZI?Jlen:a do kon?O .. ..,..,., ~'I niczy d1'ewnianego konia trojańskie 

reJ będ2li.e miał o 2 p!l.ony mmeJ. go. 4G. Ln!i.ojały instytuc~i społecz-
22. Hh5 h6 nej w Polsce. 5A. Mi.asteozko nad 

grupie Tokelau. 17. Poeta polski, 
autor ZJbioru poezji "Musujący po-
anek". 17 Miasto w JapOIllli na wy-
d.~ Hondo. 

L. PlJlłczyńsJci, WyS7lf.6w. 

KON!KOWKA GEOGRAFICZNA 

fI YA GL TL LW f1C NI rYf 
RA SN G.~ LZ YB OE GW DW 
Z5 BN !lM KN DO AO SI AO 
!;I EZ ZJ RI AE Dl ~O AA 
lA RI L5 AK AL VG NN KD 
CA ZK 10 DE AM Gl N5 KW 
PL EP MS NY Rt CL 10 ZU 
lA KR- Al ·IE tT. AW OM ZA 

2:t l! g4+ K h8 Utratą. 6A. Rzeka we Włoszech. 6E. 
24. li d7+ We..7 Solica kraju europejsktiego. 7A. Jaja l1!l 
25. H d4 HxH I ' t"yb.ie. 7E. Znany ptak. 8A: Rozpala. k 

Rorz.iPOOZiYnając od kratkIi. podw6jJ 
I'e 'obramO'W'aU'ej, przejś~ ruchem 
onika szachowego przez wszystkie 

26. pxH W dB. 8F. Pewna ilość np. jaj (wspak). 9A. P ola szachoWIllicy i w:rócić z powro 
Chemik polski (1846-1915). te m dokłactrui.e tą samą drogą do 

unktu początkowe~. P 
Znaczenie wyrazów pionowych: p 
Al. lVIIiejscowość, w której Francu zn 

z:i zawarli w dniu 19 lutego 1797 r. dr 

Na drodze 
ierwotIlej ruchu konia szachowego 
ajdują się li1:ery lewostronne. na 
odze powrotnej natomiast - llLte-
prawos1lronne. Skacząc w ten spo 

ób odczytać tytuł i tekst łamigł6w-
" którą następm:ie należy rozwią-

zać. 
"Ed.-Ka", Łódź. 

3. POTRÓJNY ANAGRAM 
We dwóch na cudzym kufrze 

Należy uzupełn!i.ć treść li rym pO'" biu, oczywiście z cięZszego jedwa 
wyższego wierszyk~ (yv miejsce' kro.- biu, jak antylopa, czy tafta. W ża­
pek) . trzema .~eśCJ.?łiIt.erowymi sm... dnym wypadku nie do żorżety. 
warm, składaJącyrD:l Slę z tych sa- Zdaje się że jednak lansowany w 
mych głosek. Paryżu strój na wieczór: ' swete­

,,JłSSE", Sy.idn:ica. rek-golf do długiej jedwabnej 
spódniey u nas się nie przyjmie. 

M. re. Z op~an'ych przez Pani, 
Za rozw.i:ązanie wszystkich powyż symptomów można wnosić, że to 

zych zadań przeznaczamy 3 W'a!l1Jo~ coś -poważnego. Powinna Pani 
sciowe książki d~ ~ozlos0;'1ania Mię przerwać dom-owe leczeni.e i zwró 
~ tych .ucz~~ow, Morzy nade- cić się do specjalisty. Najlepiej do 
slą co naJmme.J Jedno bezbłędne roz kl' 'ki L ... 

s 

wiązaDJi.e, rozlosujemy 2 nagrOOy po- ml. , . aryngologl<:zne] U. ł..., 
ciesze.Dlia. Kopcmskiegq 22. 

Rozwńązania nadsyłać nal!eży w Minna. Fason jesiennego płasz~ 
term:inie dwutygodniowym, licząc cza podamy w następnym numa­
od dnia dzisiejszego, pod adresem: rze. Za pozdrowienia dzięku­
Spółdz. Wyd.-Ośw. "Czytelnik", - jemy. 
DZJiał Rozr. Umysł., Łódź 1, PIiotr­
kowska 96, pokój 253. 

ROZWIĄZANIA ZADA~ 

z ~ 31 lipca 1949 roku 

(an) 

sa. 30. Zdala. 31. Raba. 32. Forma. 
1. Kwadrat arcymagiczny: 1. Ka- 34. Dyna. 35. Jajko. 36. Nimfa. 38. 

lad. 2. Arago. 3. La.zutr. 4. Aguti. 5. Nias. 39. Stek. 41. Tor. 44. EAM. 47. 
Doria. Na przekątnej: K1"Zta. Lo. 48. Da. 

2. Krzyżówka szJdelełowa. Por.lJo- 3. Fantazja anagramowa: 1. Kut­
mo: l. Lina. 4. Obawa. 9. Opar. 13. na, 2. KanUlt, 3. tanku, 4. Knuta, 5. 
Ewa. 14. Planeta. 15. Roh. 17. Mo- katuIl" 6. kantu, 7. nutka, B. tukan, 
mus. 19. Lin. 20. Zsibo. 22. UtyliJta- 9. Antku. 
ryzm. 25. Roraty. 27. Alpom~. 29. Or- .. . , 
czyk (vys.pak) . 32. Adrjan. 37. Di'a.- Za rozWllązame ,!szystlcic~. zadan 
gnostyka 40. Beata. 42. Irt. 43. Na- ~gr~dy wylo~owall: 1. Nlec Jan, 
jem. 45 . Sol. 46. Alameda. 49. Kaf. ~leplice ~l~sJ?e, pworcc;wa B; 2. Da 
50. Aras. 51. Osaka. 52. Koma. Pio- meI .MaCl.e~, :L6dz,. Gdanska !7-a; 3. 
nowo: 1. Lemur. 2. Iwo. 3. Namur. ~:k Jan~ KTakow, Grzegorzecka 
4. 01. 5. Bali. 6. Anita. 7. Wena. B. r . 

pok6j .z papieżem. Bl. Rzeka na Ma ry 
dagaskarze. B7. Belka Wiązam:ia o- s 
krętowego. CI. Dyplomata angielski, ki 
stracony przez Henryka VIII za 00-
mowę złożenia przysięgi na nowy 
ustr6j kościoła angielskiego. C6. Na­
rodowość (wspak). Dl. Pasieka. D4. 
Nieżyjący j'UŻ tytan sceny polskiej. 
El. Krasomówcy. FI. Kraina w In­
dochinach. F5. Legendarny załOżYcieli 
Wa;rszawy (wspak). Gl. Port w Ery'" 

At. 10. Primo. 11. Boa (wspak). 12. Nagrody pocieszenia wylosowali: 
" Rhone. 14. Psyt. 15. AzyL IB. Utar- 1. Salm Stanisław Łódź Mostowa 

dobre. Wtem coś cie. 21. Szparka. 23. Goryl (wspak). Nr 5; 2. Mgr Czołba Józ~f, Gdańsk, 
w kufrze. trzasło! 124. Rabat. 26. Oby. 2B. Nea. 29. Kła- Wojska Polskiego 25, m. 2. 

w wa"onie siadali. 
Gadu, gadu na 

- A więc jutro o 19 zbiórka u ••• E Dał więc Mundzio spokój swa-
Innie - zawiadamiałem swoich I.. im bohaterskim wysiłkom. Usiadł 
przyjaciół i sympatyków. - Chcę W kąciku na krzesełku i pogrążył 
skromniutko wyróżnić dzień swa- pod 16.'-- . ' się w zamyślenie . 
. h . .. T lk b' Z!'.v. Toast urwał się w połoWle. kę. Chwycił butelkę od piwa l O' -: ł · t tw . k o 
le lnuenrn. y o, wy aCZCle, N· ,_..2": ł ktoś moc- Zd' .. ł h . h' ł . l t Str ł b ł Zyw1a em owarzys o Ja m 
wódki u ninie nie będzie... Pail'ę - le - poW1=a ale SIę, ze na s owac : " ... mec CISną mą w us ro. za y O'ł N ' . J' d·' t . 

to 
no zdenerwowany-ty naprawdę żyje, żyyy ... " celny, lustro rozsypało się klino- '" eIll. a prozl~o .. UZ? ~eS1ą eJ 

butelek wina owocowego, h . _.... b' . I· t . k h . N' oł ł wszyscy zaczę l SIę spleszme roz-
tk 'd" t l c cesz z nas warl",,"OW zro lC· Mundzio nie wytrzymał i za- wa ynn o rue anu. le wyw a · o h cizi; 

wszys o, co zna] ZleCle na s o e... B'" od . dam ał t 'edn k t . c o c . 
....:. N-o cóż zgadzamy się na te - yna]mrue] -:- pOWIa . sz1ochał. Pierwszy raz znajdow O] a en uz]azmu. Z tar t lk . swojej 

innowadję ...:. ~dpowiada1i zaprO-: -?O prost~ chodZI. o przełam~rue się w ~ększym gronie męskim Mundzio nie zra±ał się: wlazł Pog~~dy l dl~ a~ko~l~l :. Klam-
szeni nie patrząc mi w oczy. złe] tradYC]I. . ?lacz;g.o , b0Wl:~m na trzezwo. Podsunąłem mu bu- pod stół i zaczął szczekać. Zupeł- k ki·' h'k T' 'k 

, wszystko ma Slę konczyc pOplp- t lk ~ Odst'l d' ows l mec aro rzym aJ a. 
- Wiemy, że ciebie zawsze ., t· k h i ~ ę z nem. ąWl , .W?" a.Jąc nie jak wtedy, w barze pod "Go..- Ci byli ze mnie bardzo zado-

trzymają się jakieś żarty do- wą,. sY1?l~rue;x? na e azer ac meartykułowan~, :: przeClez wlel- loną szprotką". Potem zaczął tań- woleni. 
da~a1i inni z .błys~i6m nadziei w ko.::.0~~k~~j'~! _ odezwało się ce wymowny dZW1ęk: brrr!!! ezyć na parapecie. pote:n nas.unął Pokrzepiony tym na duchu, po-
naIwnych spo]rzeruach. kilka nieśmi~łych głosów. A jednak powoli nastrój nabie- rondelek. na głowę, oW1ną~ Sl~ w stanowiłem wytrwać i następne 

Nadzieje tym razem zawiodłem. W ponurym ·na ogół nastroju za rał lJl1I1ieńców ożywienia. Posy- k~drę l udawał I?-UTzYJl:Skiego imieniny również urządzić bez 
Kiedy o oznaczonej godzinie wszy siedliśmy do stołu. Szczękały wi- pały się dowcipy, ktoś opowiadał krola. Ba:dzo to r~ah~t~ezt;te wy- alkoholu. 
scy się zebrali, na stole, wśród za- de1ce i noże, nie słyszało się jed- o swojej podróży do Ols:otyna, Ju- katło,.a Je~nak rowru~z me spot- Obawiam się tylko, że prócz 
kąsek, stały tylko butelki z owo- nak brzęku kieliszków zrzadka rek wspominał miłosne sukcesy ~ o SIę Z zywszym zal~teresowa- Trzymajki i Klamkowskiego nikt 
cowym winem w asyście butelek posępnie bulgotało naiewane do sprzed pierwszej wojny świato- mem obecnych, dały ~lę nawet nie zechce przyjść. 
ze słodowym piwem i lemoniadą· szklanek słodowe piwo. wej. slyszeć słowa zgorszerua: Zresztą, kto wie... Ludzie si.«: 

Część przyjaciół wciąż jeszcze Nadszedł moment najbardziej Rozruszał się. wreszcie i Mun- - Co, po trzeźwemu cheesz p~ież zmieniają! 
nie mogła uwierzyć: Dyskretnie uroczysty. Wszyscy wstali, śpie- dzio_ Łzy, staczające się po po- rozrabiać?! Taki. nume~ I:!.ie przej-
zaglądała do szafek i schow~ów, wając: .,Sto lat, sto lat"... liczkach obes<:hły, zdjął Ill.aIrynar- cizie_ OUT. 
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